Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
7 wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankowauć. 


keklamacye otwarte wolne od opluty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Środa, 27 Lipca 1910. 


zamiejseowa: 
MZK 
. 16 K, 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 
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Prenumerata 
ćwierćrocznie 8 K — h, | rocznie . 
2h 70 h, | półrocznie 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ( K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Rok 100. 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister wyznań i oświaty przyznał 
VIII. klase rangi następującym profesorom 
szkół średnich: Włodzimierzowi Maślako- 
wi gimnazynm w Buczaczu; Janowi Niem- 
cowowi gimnazyum w Drohobyczu; Józe- 
fowi Kantorowi gimnazyum w Jarosławiu; 
Józefowi Erbenowi i Wojciechowi Hada- 
le gimnazyum w Jasle; dr. Romanowi Jam- 
rógiewiczowi gimnazyum III. w Krako- 
wie; Julianowi Lewickiemu gimnazyum 
akademickiego we Lwowie: Janowi Salo- 
mon-Friedbergowi gimnazyum Franci- 
szka Józefa we Lwowie; Janowi Szeczepań- 
skiemn gimnazyum IV. we Lwowie; Miko- 
łajowi Lisińskiemu gimnazyum V. we 
Lwowie: dr. Maryanowi Reiterowi gimna- 
zyum VI. we Lwowie (przydzielonemu do 
służby w Radzie szkolnej krajowej); dr. Be- 
nonowi Janowskiemu gimnazyum VI. we 
Lwowie; Antoniemu Bielakowi gimna- 
zyum w Podgórzu; Jakóbowi Forezkowi 
i Kazimierzowi Jakielowi gimnazyum IL 
w Rzeszowie; Janowi Lebiedzkiemu gi- 
mnazyum w Samborze: Janowi Gawlikow- 
ski emu gimnazyum w Sanoku; Janowi Szu- 
fie gimnazynm w Sokalu; Stanisławowi H u- 
bertowi Stanisławowi Rembaczowi 
gimnazynm w Wadowicach; Franciszkowi 
Gartnerowi i ks. Walentemu Litwino- 
wi szkoły realnej w Jarosławiu; Tadeuszo- 
wi Borowiezee i Janowi Paczowskie- 
mn I. szkoły realnej w Krakowie; Antonie- 
mu Marcinkowskiemu II. szkoły real- 
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nej w Krakowie; dr. Witoldowi Schreibe- 
rowi T. szkoły realnej we Lwowie: dr. Ste- 
fanowi Rndniekiemu II. szkoły realnej 
we Lwowie; Adamowi Cehakowi i Ma- 
ryanowi Westwalewicezowi szkoły real- 
nej w Stanisławowie; Janowi Zamorskie- 
mu szkoly realnej w Tarnopolu; Kasprowi 
iołkoszowi i Emilowi Tenczynowi 
szkoły realnej w Tarnowie. 


Ministerstwo handlu nadało wicedyre- 
ktorowi urzędn pocztowego we Lwowie, Sa- 
lomonowi Wolkenbergowi, posadę star- 
szego zarządcy pocztowego w Kołomyi. 


Prezydyum galicyjskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbu zamianowało ukwalifikowanych 
podoficerów : Marka Safira, przydzielonego 
do sądn garnizonowego w Krakowie i Hen- 
ryka Stohandla z 20 pułku piechoty, kan- 
celistami w XI. klasie rangi dla okręgu ga- 
licyjskich władz skarbowych. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 23 
lipca 1910 1. XVII 6664/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdań c. k. starostw, przedłożonych od 16 
do 23 lipca 1910, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume- 
tu Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 26 lipca. 
Stosunki zdrowotne Galicyi, 


(HT.) Z przyczyn śmierci do najczęst- 
szych należy nietylko u nas, gruźlica. Cho- 
roba ta porwała w 1906 r. 24.946, a w 1907 
r. 24.415 ofiar, czyli 3:22 pro mille ludności 
obliczonej na r. 1906, a 3:12 pro mille lu- 
dności obliczonej na r. 1907. W r. 1905 
śmiertelność z tej przyczyny doszła do 57 
pro mille ludności. 

Z powodu zapalenia płuc było w 1906 r. 
24.084 przypadków śmierci czyli uległo temu 
cierpieniu 511 pro mille ludności, w 1907 
r. 25'083 czyli 8:2] pro mille! 

Lata 1906 i 1907 były zarówno co do 
gruźlicy, jak zapalenia płuc z pośród ostatnich 
siedmiu lat stosunkowo najpomyślniejsze, 
jakkolwiek cyfry bezwzględnie były niższe 
w 1901 i 1908 r. 

W szeregu krajów koronnych austrya- 
ckich zajmuje Galicya pod względem śmier- 
telności z gruźlicy i zapalenia płuc według 
publikacyi centralnej Komisyi statystycznej 
za r. 1905 drugie najniepomyślniejsze miej- 
sce, bo tylko na Szląsku była większa śmier- 
telność (7:3 pro mille). 

Najpomyślniej przedstawiają się pod tym 
względem stosunki w Dalmacyi, gdzie w r. 
1905 śmiertelność z gruźlicy i zapalenia płuc 
nie przekroczyła 5'1 pro mille. Drugie miej- 
sce zajmowała Górna Austrya (4'83). 

Jakkolwiek więc w r. 1906 i 1907 
zmniejszyła się w naszym kraju śmiertelność 
z gruźlicy i zapalenia płuc do 6'3 pro mille, 
w każdym razie jestto cyfra w porównaniu 
z innymi krajami bardzo wysoka. 


Jeszcze gorzej wypada porównanie z paii- 
stwem niemieckiem. 

Jakkolwiek bowiem w szeregu lat 12 
śmiertelność z gruźlicy i zapalenia płuc ni- 
gdy nie doszła tam do minimalnej cyfry spo- 
strzeganej w naszym kraju, to natomiast 
od szeregu lat daje się spostrzegać wybitne 
i stałe obniżanie się tej śmiertelności. Jest 
to niezawodnie następstwem wzrastającego 
dobrobytu u szerokich mas ludności niemie- 
ckiej, lecz także wynikiem energicznego i ce- 
lowego zwalczania gruźlicy od czasu wykry- 
cia laseczników R. Kocha. 

W poszczególnych powiatach naszego 
kraju panują co do gruźlicy stosunki bardzo 
rozmaite. 

Wysoką śmiertelność z gruźlicy i za- 
palenia płuc (t. j. 10 pro mille zgonów ztej 
przyczyny lub wyższą) stwierdzono w r. 1908 
tylko w pięciu powiatach, w r. 1904 w dzie- 
więciu, w r. 1905 w piętnastu, a w r. 1906 
w ośmiu, 1907 w siedmiu. W niektórych po- 
wiatach wzrasta śmiertelność z gruźlicy z roku 
na rok w sposób zatrważający. I tak w po- 
wiecie tłumackim było w 1901 roku 8:2 pro 
mille, a w r. 1907 doszło stopniowo do 13 
pro mille, w tremrowelskim z 6 do 10:4, w 
rudeckim z 59 do 117, w drohobyckim z 
5:7 do 11:6, w zaleszczyckim z 8:4 do 8:9, 
w rohatyńskim z 5:0 do 8'5 i innych. 

Natomiast spadek stopniowy śmiertel- 
ności z gruźlicy ujawnił się w powiatach: 
borszczowskim (z 5:7 w r. 1901 do 2'6 wr. 
1907), w dąbrowskim (z 7:4 do 46), w pe- 
czeniżyńskim (z 6:2 do 3:4), w przeworskim 
(z 8:5 do 5:7), w tarnobrzeskim (z 4+6 do 
2:9), w tarnowskim (z 7:4 do 3:5). 

Wedle przeciętnej z lat 
najgorsze są z śmiertelnością 
miasto Kraków 11:44 pro mille, 
tłumacki 11:06, żółkiewski 10:8, mościcki 
10:4, pilzneński 10:2. dobromilski i podgór- 
ski po 10:0, miasto Lwów 9:8, powiaty: ja- 
worowski 9:78, lwowski 9:0, żywiecki 8'97, 
trembowelski 8:8, cieszanowski 8'5. 


siedmiu, 
gruźlicy : 
powiaty : 


Miasto nad otehianią 


(Ciąg dalszy), 


I znowu Wieliczka mogła przez czas 
jakiś odetchnąć spokojniej. Mimo to jednak 
miasto nie rozwijało się normalnie w sto- 
sunku do innych miast galicyjskich. Wpły- 
nal na to niezawodnie zakaz murowania i 
stawiania większych domów a może także 
zubożenie obywateli, którzy straciwszy dawne 
świetne przywileje, mające snadź szeroką w 
Ojczyźnie sławę. gdy się na brak ich nawet 
hetman Czarniecki powoływał („ani z soli*), 
nie mieli do zarobkowania i zbogacenia się 


sposobu. 

Zakaz ongi wydany wrzez Zygmunta 
Augusta, że Żydom w mieście zamieszkiwać 
nie wolno, stracił prawomocność, więc też 
co roku więcej osiedlało się Żydów w samem 
śródmieściu, wskutek czego schodziła Wie- 
liczka do rzędu przeciętnych brudnych mia- 
steczek galicyjskich. Kiedy w medycynie za- 
częto coraz skuteczniej stosować kąpiele so- 
lankowe, odważył się pewien obywatel Wie- 
liczki, właściciel jadlodajni Stehlik urządzić 
na własne ryzyko w r. 1826 zaklad kąpie- 
lowy, zachęcony do tego niewątpliwie sławą, 
którą już wtedy zdobywał sobie takiemi ka- 
pielami Ischl. Nie musiało mu się snadź po- 
wodzić dobrze, bo historya nic nam o roz- 
woju tego prywatnego zakładu nie mówi. 
W dwanaście lat później zajmuje ponownie 
miasto sprawa kąpieli solankowych. W roku 
1838 zawiązuje się Towarzystwo akcyjne, 
złożone z 100 członków, które urządza za- 
kład kąpielowy, posiadający 20 wanien, prze- 
znaczonych na kąpiele mineralne. Prezesem 
tego Towarzystwa był Karol Bernt, a leka- 
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rzem ordynującym salinarny lekarz dr. Fe- 
liks Boezkowski, doskonały znawca balneolo- 
gicznych własności solanki, który napisał 
bardzo cenne dziełko: „O Wieliczce pod 
względem historyi naturalnej, dziejów i ką- 
pieli“. 

Wypadki z roku 1846 popsuły jednak 
interesy tej spółce akcyjnej, która popadła 
w niewypłacalność. Dom odebrała w drodze 
egzekucyi gmina; mieścił się w nim jakiś 
czas magistrat a później zamieniono go na 
szkołę. 

Zdawało się, że po ostatniem załamaniu 
komory Międzykaszty, którą za epilog dawnego 
zaniedbania kopalni w czasie wojennych roz- 
ruchów uważano, żadna już niespodzianka tego 
rodzaju miasta nie spotka. Wszystkie prze- 
strzenie pustych komór były należycie zabez- 
pieczone cembrzyną z grubych kloców, które 
układano w olbrzymie „kaszty* i rusztowania, 
dziś wzbudzające podziw oryginalną swoją stru- 
kturą. Filarów solnych pilnie strzeżono, znaj- 
dująca się w kopalni woda i jej dopływy były 
bacznie kontrolowane, maszyna wodociągowa 
w szybie Franciszka Józefa była w razie po- 
trzeby w ruchu. Tymczasem dyrekcya kopalni 
dostała od swej przełożonej władzy polecenie, 
ażeby dla celów rolnictwa i przemysłu poszu- 
kiwano w Wieliczce soli potasowych. Za te- 
ren poszukiwawezy obrano chodnik „Kloski“, 
którym woda wybuchła. Zjawisko to nader 
ciekawe, które zajmowało przez czas długi 
szerokie koła geologów i wybitnych górników 
całego Świata, tak opisuje świadek naoczny: 

Dnia 19 stycznia 1868 po południu 
ukazała się robotnikom pracującym w cho- 
dniku „Kloski* woda, która płynęła pomalu 
w ilości mniej więcej t% stopy sześciennej 
na minutę. Woda była czysta, słodka. Zało- 
żono natychmiast rynwę i woda spływała spo- 
kojnie do szybowego rżąpia. Dnia następnego 
płynęła woda z tą samą chyżością i w tej 
samej ilości. O zatamowaniu jej nikt nie my- 
ślał, gdyż wszyscy byli przekonani, że napo- 
tkano szczelinę z wodą, która spłynie i ro- 


botę dalej prowadzić będzie można, tak, jak 
się to już nieraz dawniej w innych chodni- 
kach zdarzało. W r. 1861 podczas bicia „pie- 
ca" we wschodniej części kopalni t. zw. „Leo- 
polda Miinicha* napotkano w chodniku także 
wodę, która płynęła przez dni kilka, poczem 
płynąć przestała, a w chodniku znaleziono 
prześliczną grupę kryształów solnych, którą 
podziwiano niejednokrotnie na wystawach. 

Dnia 22 listopada przypływ wody się 
zwiększył, a w dniu następnym o godz. 5 
rano dano znać, że woda gwałtownie wybu- 
chła. W tej chwili udali się do kopalni dy- 
rektor żupy Leo wraz z urzędnikami techni- 
cznymi, a oczom ich przedstawił się nastę- 
pujący widok: Całym chodnikiem „Kloski“ 
płynęła woda strumieniem gęstym, mętnyn, 
namulistym; przedarła się poza wyprawę, 
poza jej uszczelnienia 1 zasypy i staczała się 
w kierunku szybu wodnego Franciszka Jó- 
zefa. Przypływ wody wynosił około 120 stóp 
sześć, na minutę. Rzucono się natychmiast 
do roboty, ażeby cembrzynę chodnika zabez- 
pieczyć i uchronić riot od załamania; 
mimo energicznego działania dało się to u- 
czynić tylko z częścią chodnika, aż do miej- 
sca, w którem podpory były pogruchotane, 
podłoga na wysokość 3 stóp piaskiem i na- 
mułem zawalona i gdzie kaganek nie chciał 
się świecić. Zbudowano tamę z grubych 6;8 
calowych bierwion, którą jednak zaraz woda 
rozerwała; posunięto się bliżej wejścia cho- 
dnika i zbudowano nową tamę, ale i tej ta- 
my woda płynąca z gwałtownością i unoszą- 
ca pnie drzew z poderwanych rusztowań — 
dokończyć nie dała. Dopiero przy samem 
wejściu do chodnika powiodło się cieślom 
wystawić z największą trudnością tamę, któ- 
ra nie powstrzymała wprawdzie przypływu 
wody, ale stawiała przynajmniej opór pły- 
nącyin klocom drzewa z podmulonych: i po- 
rwanych prądem podpór. Usiłowania posta- 
wienia szczelnej tamy z gliny, mimo najwie- 
kszych starań nie powiodły się; z trudnością 
zdołano tylko skierować napływającą wodę 
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do szybu Wodna Góra. Z czasem przypływ 
wody zmniejszył się znacznie, trwał jednak 
aż do roku 1872. W tym roku dnia 24 mar- 
ca usłyszeli pracujący w kopalni głuchy huk, 
jaki towarzyszy zawaleniu się olbrzymiej 
skały, poczem dał się słyszeć syk i świst... 
Zdaje się, że wskutek urwania się olbrzymie- 
go odłamu stropu, przypływ wody został za- 
tamowany. 

Wyobrazić sobie dziś tego wprost nie 
można, jaki popłoch już nietylko w mieście, 
ale w całym kraju, w Polsce całej wywołała 
wieść hiobowa: że Wieliezkę zalewa 
woda! Znaleźli się oczywiście zaraz tacy, 
których u nas nigdy nie brak, co nie zba- 
dawszy sprawy gruntownie u źródła, opiera- 
jac się na babskich plotkach, powtarzanych 
skwapliwie przez dzienniki, zaczęli szukać 
winnych złego i wnet ich znaleźli. Któż in- 
ny ponosił winę, że woda dostała się do ko- 
palni, jeśli nie urzędnicy salin?! Na półkach 
księgarskich zjawiła się broszura napisana 
przez „naocznego świadka* *)— stek głupstw 
i nonsensów, stwierdzających grube nieuectwo 
autora i zupełny brak znajomości miejsco- 
wych stosunków, w której anonim ten w 
brutalny sposób napadł na urzędników sali- 
narnych, pracujących z całem poświęceniem 
około akcyi ratunkowej, spowodowanej wy- 
padkiem najzupełniej od nich niezawisłym. 
Stworzono bajkę o krzyżach czerwonych na- 
malowanych przez starych górników na ścia- 
nach u końca chodnika „Kloski“, które mia- 
ły być rzekomo przestrogą, by dalej w tym 
kierunku nikt się iść nie ważył, a których 
z karygodną lekkomyślnością nieuszanowano, 
ściągając na kopalnię i kraj cały tak wielkie 
nieszczęście. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Kazet. 


*) „Zalew kopalni wielickiej w r. 1868“, 
skreśhł naoczny świadek. Lwów. Nakładem F, 
H. Richtera, 1869. 


(o do miast to najgorsze pod wzgledem 
gruźlicy stosunki panują w mieście Krakowie 
(10:54 pro mille śmierci z gruźlicy), w Sam- 
borze (10:26), Drohobyczu (9:75), Lwowie 
(9:78), Tarnopolu (8:59), Stryju (8:43), Tar- 
nowie (7:68), Przemyślu (7:23), Jarosławiu 
(611); — najpomyślniejsze zaś w Stanisła- 
wowie (4*28), w Kołomyi (6:21) i w Brodach 
(6:41). 

Z powodu dyfteryi zmarło w 1906 r. 
4931 osób (o 1480 mniej niż w r. 1905, o 
2247 mniej niż w r. 1904). W r.1907 umarło 
z dyfteryi 3084 osób, znów o 1847 mniej niż 
w r. 1906. W stosunku do ludności calego 
kraju umarło z dyfteryi w 1908 r. 0:87 pro 
mille, w 1904 r. 097, w 1905 r. 0:88, w 
1906 r. 0:68 i w 190% r. 0:39 pro mille. 
W ciągu czterech ostatnich lat zmniejszyła 
się więc znacznie śmiertelność z tej przy- 
czyny. 

W roku 1906 można odróżnić kilka ob- 
szarów zajętych w sposób groźniejszy przez 
błonieę. Powiat stryjski, w którym w roku 
1905 dyfterya z całego kraju najbardziej roz- 
szerzyła się, także w tym roku był silnie 
zajęty istał się też ogniskiem zarazy dla po- 
wiatów: Drohobycz, Turka, Lisko i Sanok. 
Na Podolu z powiatu podhajeckiego rozsze- 
rzyła się choroba na brzeżański, złoczowski, 
tarnopolski, trembowelski, czortkowski. Na za- 
chodzie powiat tarnowski stał się ogniskiem 
zarazy dla powiatów: Dąbrowa i Mielec. 
W powiecie sokalskim epidemie z r. 1905 
przeniosły się także na r. 1906, chociaż już 
z mniejszem nasileniem, tożsamo w powiecie 
gorlickim. 

W r.1907 przybrała břonica największe 
rozmiary w powiatach lwowskim i brzeżalń- 
skim, znacznie zmniejszyła się w powiecie 
stryjskim, liskim, czortkowskim, dąbrowskim, 
podhajeckim, sokalskim, tarnopolskim, tur- 
czańskim i złoczowskim. 

Z powodu kokluszu zmarło w całym 
kraju 9980 osób w r. 1906, a 5047 wr. 
1907. 

W r. 1905 zmarło 6657 czyli 086 pro 
mille ludności, w r. 1906 ten stosunek po- 
gorszył się znacznie, bo wzrósł do 1:28 pre., 
w r .1907 nieco się poprawił = 1:03 pre. 

Największa śmiertelność według wyka- 
zów parafialnych była w r. 1905 w powie- 
cie podhajeckim, natomiast w r. 1906i 1907 
w powiecie sąsiednim brzeżańskim, Równie 
silnie szerzył się koklusz wr. 1906 w powie- 
cie dolińskim. 

W r. 1907 niema tak wysokich cyfr śmier- 
telności. Urzędownie sprawdzono koklusz w r. 
1906 w 948 miejscowościach we wszystkich 
powiatach politycznych (z jedynym wyjątkiem 
czortkowskiego) u 42.083 chorych, z których 
umarło 2971 czyli 7 pre, w r. zaś 1907 
sprawdzono urzędownie koklusz w 777 miej- 
scowościach. 

Z ospy zmarło w 1906 roku 30 osób. 
Wrzędownie stwierdzono tę chorobę w 41 
gminach, należących do 10 powiatów admi- 
nigtracyjnych i w mieście Krakowie ogółem 
u 227 chorych (z tych było 167 szezepio- 


nych), umarło zaś 29 osób (szezepionych 7). 
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Najwięcej rozszerzoną była ospa w po- 
wiecie chrzanowskim, w którym. chorowało 
105 osób, umarło 17 (6 szczepionych), w po- 
wiecie tarnowskim ehorowało 56 osób, umarło 
7 nieszczepionych, w powiecie brodzkim cho- 
rowało 44 osób, umarły 3 osoby (1 nieszcze- 
piona). We wszystkich tych powiatach za- 
wleczono ospę z pod berla rossyjskiego. 

Co do płonicy to r. 1905 był pod wzglę- 
dem rozszerzenia się jej bardzo korzystny, 
bo zmarło tylko 6148 osób czyli (0:80 pro 
mille ludności; mniej korzystne były dwa 
następne lata, bo w r. 1906 umarło 5271 
(4:07 pre.), w 190% r. 7008 (0:90 pre.). 

Najwięcej była: rozszerzona płonica w 
r. 1906 w okolicy Stanisławowa. W roku 
tym bylo w całym kraju 13 takich powia- 
tów administracyjnych, w których zmarło z 
płonicy więcej niż 200 osób; w r. 1907 było 
takich powiatów tylko 5. 

W poszczególnych gminach powiatów 
zapowietrzonych zdarzały się nieraz bardzo 
silne epidemie i tak n. p. w powiecie boho- 
rodczańskiim umarło z płonicy 6:8 pro mille 
ludności calego powiatu, (w gminie Bogrów- 
ce 437 pre., w Łyścu Starym 295 pre, w 
Iwanikówce 27:8 pre., w Mołotkowie 214 
pre. w Kryczce 183 pre, w Lachowcach 
16-4 pre.). Zdaniem lekarza rządowego tak 
znaczna śmiertelność była nietylko skutkiem 
braku wszelkich warunków hygienicznych w 
ubogich chatach tego górskiego powiatu, lecz 
także skutkiem szczególnie złośliwego chara- 
kteru ówczesnej epidernii i częstych powi- 
kłań z blonieą i zapaleniem nerek. 

W r. 1907 największą śmiertelność w 
stosunku do liczby chorych sprawdzili le- 
karze w powiecie horodeńskim (239 na 618 
chorych t. j. 38:9 pre.), w tłumackim (581 
pre.), buczackim (28:0 pre.), rudeckim (283 
pre.), w rohatyńskim (265 pre.) W powia- 
tach zachodnich śmiertelność była mniejsza, 
i tak: w krakowskim 284 pre., w bocheń- 
skim 187 pre., wielickim 23:5 pre., wado- 
wickim 19:4 pre. 

W mieście Lwowie pod konice r. 1907 
płonica przybrała większe rozmiary. tak, iż 
Namiestnictwo uznało istnienie epidemii w 
mieście i wezwało magistrat do otwarcia 
gminnego szpitala epidemicznego. Wezwaniu 
temu gmina uczyniła zadość, szpital gminny 
na przedmieściu Janowskiem został otwarty 
w kilka dni później. Epidemia ta szerzyła 
się z różnem nasileniem i trwała do r. 1909. 

Także w mieście Krakowie rozszerzyła 
się płonica w r. 1907, chorych było 389, 
z tych umarło 78, czyli 19 pre. Szpital epi- 
demiczny gminny był otwarty od paździer- 
nika 1907 do końca września 1908. 

Smiertelność z odry w r. 1905 wyno- 
siła 3.155 osób, w r. 1906 było 5.662 czyli 
282 pre. ogólnej liczby zmarłych; rok 1907 
był znowu pomyślniejszy, umarło bowiem 
3.129 osób czyli 1:59 pre. zmarłych. 

Największa śmiertelność z odry pano- 
wała w r. 1906 w powiecie zaleszczyckim, 
gdzie umarło 271 osób, czyli 10:5 pre. wszyst- 
kich zmarłych, a 8:4 pro mille ludności po- 
wiatu. Odra trwała w tym powiecie przez 
trzy ostatnie miesiące w roku. Prawie równie 


złośliwą była odra w powiecie dolińskim, 
w którym umarło 888 osób, czyh 102 pre. 
ogólnej liczby zmarłych, a 8:6 pro mille lu- 
dności powiatu. 

W roku 1907 nie spostrzegamy tak wy- 
sokich cyfr śmiertelności z odry, najwyższą 
w powiecie kałuskim 195 osób, czyli 6:2 pre. 
ogólnej liczby zmarłych. 


Sprawy węgierskie. 
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Budapeszteński Dziennik urzędowy ogła- 
sza następujące pismo odręczne Najj. Pana: 
Kochany doktorze Tomasiczn! 

Przedłożonej Mi dymisyi pańskiej ze 
stanowiska bana Chorwacyi, Slawonii i Dal- 
macyi nie przyjmuję i oczekuję dalszych pań- 
skich raportów. 

Franciszek Józef w. r. 
Khuen-Hedervary w. r 


Tym sposobem przesilenie chorwackie 
zostało zażegnane i ustępuje z widowni. 

Dr. Tomasicz wystosował do prezesa 
serbsko - chorwackiej koalicyi posła Tutskana 
pismo, w którem wskazując na nieprzyjęcie 
swej prośby o dymisyę przez Monarchę, wy- 
raża nadzieję, źe koalicya odstąpi od swego 
Żądania co do usunięcia szefa sprawiedliwo- 
ści Arnickyego, a tem samem zapobiegnie 
rozmaitym zawikłaniom politycznym. Dalej 
ban prosi p. Tutskana, aby bezwłocznie zwo- 
łał kluby, należące do koalieyi, tak, by mo- 
gły wypowiedzieć swą opinię i umożliwić mu 
przystąpienie do wspólnej pracy z koalicyą. 

P. Tutskan zwołał wszystkich posłów, 
należących do konlieyj na konferencye na 
godz. 5 po poludniu w środę. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego obradowano w dalszym ciągu nad 
prowizorynm budżetowe. 

P, Frey. z partyi ludowej, oświadczył, 
że jego stronnictwo pragnie wprawdzie jak 
najszybszego położenia kresu stanowi ex lez, 
ale ponieważ nie ma zaufania do rządu, więc 
z politycznych względów odrzuci przedło- 
żenie. 

Pp. Bikady i Kun, obaj z partyi 
Justha, zapowiedzieli, iż głosować będą prze- 
ciw prowizoryum, bo nie mają zaufania do 
rządu. 

P. Novak, z partyi włościańskiej, ża- 
lił się, że dotychczasowe rządy nie dbały o 
małą własność rolną, a obietnie czynionych 
nigdy nie dotrzymywały. 

Na tem obrady przerwano. 


Prezes gabinetu hr. Khuen-lledervary 
przyjął wczoraj deputacyę socyalno-demokra- 
tycznych stowarzyszeń zawodowych, złożoną 
z 40 osób. Deputacya prosiła o liberalne sto- 
sowanie ustawy o stowarzyszeniach i zgro- 
madzeniach i o jak najszybsze zadowalające 
załatwienie statutów nowych stowarzyszeń 
robotniczych. Mowey deputacyi przypomnieli 


przyrzeczenie rządu o wniesieniu nowej usta- 
wy 0 stowarzyszeniach. a na razie prosili, 
aby rząd wydał odpowiednie zarządzenia. 

Hr. Khuen-Hedervary odpowiedział, że 
rząd zawsze liberalnie odnosi się do stowa- 
rzyszeń robotniczych i stosowanie ustawy 
wobec nich odpowiada tej zasadzie. Dalej o- 
świadczył. że uznaje uprawnione żądania ro- 
botuików i popiera interesy klasy robotni- 
czej, ale nie jest przyjacielem tych stowa- 
rzyszeń robotniczych, które mają na celu wal- 
kę socyalną I szkodzenie innym klasom spo- 
łecznym. Jest zwolennikiem ugody pokojowej 
także i na tem polu. Wkońcu przyrzekł u- 
względnić przedłożone mu życzenia robo- 
tników. 

Deputacya podziękowała prezydentowi 
ministrów za okazaną przychylność. 


Polacy pod beriem pruskiem, 


(Prof. Mitscherlich o kwestyi polskiej, 

Profesor ekonomii politycznej w Aka- 
demii poznańskiej Waldemar Mitscherlich 
opublikował wykłady swe, wygłaszane w in- 
stytucie tym p. t. „Wpływ rozwoju ekono- 
micznego na walkę narodowościową na kre- 
sach wschodnich“. 

Uwidocznia się w tych wykładach roz- 
terka, którą w każdym umyśle wyższym ta- 
kie stanowisko, jakie zajmuje prof. Mitscher- 
lich, wywołać musi. Z jednej strony głogi 
niezaprzeczone prawdy, z drugiej prawdy te 
wykrzywia i paczy, aby je nagiąć do celów 
z góry wskazanych. 

Wszystko to, eo mówi we wstępie do 
swoich prelekcyj o rozwoju narodowościo- 
wym i o uprawnieniu każdego narodu do pie- 
lęgnowania poczucia, zwyczaju i obyczaju na- 
rodowego, jako najcenniejszego dobra, dowo- 
dzi, że on to i rozumie i odczuwa, Że umije 
również zaznaczyć granicę, dokąd tylko na- 
rodowa duma iść powinna, ahy szkodliwych 
nie wywołać skutków. 

Szkoda tylko, że przechodzące do sto- 
sunków polsko-niemieckich na kresach wscho- 
dnich, odrazu prof. Mitseherlich rzuca Pola- 
kom w oczy wielką niższość kulturalną, fa- 
natyzm i nienawiść, przecenianie własne i 
fałszowanie historyi i dziejów kultury, wszyst- 
ko z obawy przed wyższą kulturą niemie- 
cką — jednem słowem podnosi wobec Pola- 
ków zarzuty, które w poprzednich zdaniach 
surowo potępił. U Niemców tych wad nie 
widzi. 

Prof. Mitscherlich oświadcza wyraźnie, 
że Polacy są niższym, niekulturalnym naro- 
dem, a mimo to odpychają ze wzgardą kul- 
turę niemiecką, wszystko wogóle, co nie- 
mieckie. 

| „Co rozumie profesor Akademii poznań- 
skiej przez kulturę niemiecką? pyta De. Pozn. 
Czyby nazywał kulturą zakaz używania ję- 
zyka ojczystego w sądzie, administracyi i 
wszelkich innych urzędach? zakaz nauki ję- 
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HISTORYK ULOTNE. 


PROW NO RZ 


(Réné Grougć: „Contes au vent“), 


(Ciąg dalszy). 


WI: 
(Legenda chińska). 


Lai, syn starej Lou i ojciec małego 
Saó, uchodził całkiem słusznie za najmędr- 
szego z mieszkańców chińskiej wioski Yang- 
Doun. Mówiono, że oddawał się badaniom 
nad starożytnymi pisarzami, aby zostać przy- 
jętym jako sinł sa, coby go upoważniło do 
noszenia sukni z błękitnego jedwabiu, bra- 
mowanej czarnym, zapewniło wejście do do- 
mu prefekta, a może nawet osiągnięcie sto- 
pnia Zchinschi, dzięki czemu mógłby odtąd 
żyć w dostatkach ze swoją matką, żoną i sy- 
nem, w połowie na koszcie cesarza, a w po- 
łowie na koszcie tych, nad którymi rządy 
miałby sobie powierzone. 

Na nieszczęście, obce intrygi zagrodziły mu 
drogę. Pozostał mu po tem przejściu cichy smu- 
tek wraz zniesłychaną słodyczą. Bardzo ubogi, 
nie prosił nigdy nikogo o wsparcie, a sam 
chętnie rzucał ptaszkom ostatnią resztę swo- 
jej poreyi ryżu. Mówiono o nim, że jest tro- 
chę czarownikiem. Nie było jednak na to 
żadnego dowodu. Zdaniem lndzi wykształeo- 
nych, Lai pozostał raczej w duchowym związ- 
ku z bogami, którzy go w ten sposób wy- 
nagradzali za jego niezrównaną rezygnację. 

Miłość Lai dla matki zasługuje bezwaąt- 
pienia, aby ją przytoczyć w pierwszym rzę- 
dzie jego cnót. Dowodem tego był następu- 
jący wypadek : 

Lon zachodziła w lata, a martwiła się, 


że Lai także się starzeje. Przykuenięta dniem 
i nocą na brudnej macie, potrząsała głową, 
powtarzając: 

— Księżyce ustępują miejsca następnym 
księżycom, Lai. Twój syn, Saó, coraz to bar- 
dziej rośnie. Ty pochylasz już głowę jak 
kwiat lotosu, który czuje, że wieczór nadcho- 
dzi. Cóż się stanie ze mną, matką was wszy- 
stkich ? 

Lai udał, że się śmieje. Rozkazał Sw, 
który zaczął już siedm lat, aby się przebrał 
w dziecinną swoja sukienkę, sam wziął na 
siebie krótką tunikę młodzieńców, nanczył 
swoją żonę gry w warcaby i grali tak ciągle 
przy starej Lou, aby w nią wmówić, że prze- 
sadza, mówiąc o swej starości. 

Innym razem — było to w zimie — 
okrutna nędza nawiedziła wioskę Yang-Doun. 
Głód wyczerpał ay ryżu, a wymagania 
mandarynów wyczerpały ludność do reszty, 
doprowadzając do ostatecznej nędzy, 

Dzięki przezorności Lai, stara Lou mo- 
gła przez jakiś czas żywić się khoum - doou 
(czerwoną fasolą); ale wkrótce znudziła się 
jej ciągle ta sama potrawa. Zażądała ryby. 

Niestety! ryby! Gdyby Lou wiedziała!.. 
Każdy inny byłby stracił nadzieję zadowole- 
nia tej fantazyi. Lecz taki filozof jak Lai, 
nie uznawał żadnej przeszkody, gdy chodziło 
o zadowolenie matki. 

Poszedł więc, nie zwłekając, do sąsie- 
dniego jeziora, rozbił otwór w lodzie i po- 
czął nawoływać ryby. A glos jego stał się 
tak slodki, błagalny, że ryby przypłynęły. 
Lai potrzebował tylko pochylić się nad wo- 
dą, aby przynieść do domu pelny kosz ryb. 

ka ik 
* 

Na nieszczęście jezioro było małe. Ry- 
by się wyczerpały, a głód nie ustawał. 

Stara Lou nikła w oczach. Co do Lai, jego 
żony i syna, żywili się juź tylko najlichszą 
zbieraniną. 

Specyalny posłaniec przyszłego yamouna 


przejeżdźał przez wioskę. 
męką mieszkańców i przysłał kilka 
fasoli, rozkazując, aby rozdawano oszczędnie 
każdego dnia po pół miary na każdy dom. 

Lai popatrzył na swoją cząstkę: 

— Właśnie tyle, aby nasza matka nie 
umarła z głodu — rzekł do żony. — W ża- 
den sposób nie wyżywimy się wszysey tą 
porcyjką. Najlepiej będzie, gdy ci z nas, któ- 
rzy najbardziej głód cierpią, poświęcą swoje 
życie dla ocalenia drugich. 

— Ty, Lai, nigdy nie jesteś głodny — 
zauważyła żona. 

Ani ty, żono — odrzekł Lai. 

— Ale twoja matka, Lai?... 

— I syn nasz, Sa6?... 

— Niestety! jedna nadto stara, drugi 
za mlody... Czyżby oni mogli zrozumieć !... 
Lai, módl się do bogów! 

Lai ukląkł i długo tak pozostał; a gdy 
się podniósł, płakał. 

— Oto — rzekł — co mi bogowie od- 
powiedzieli: Mężczyzna i kobieta mieszkający 
pod jednym dachem, mogą jeszeze mieć 
dzieci, jeżeli utracą te, które niebo im ze- 
słało; ale skoroby matkę stracili, kto im ją 
wróci? 

Zachowali dlugie milezenie, przygnębie- 
ni brzemieniem swego bolu. 

Nareszcie Lai podniósł głos: 

— aô musi umrzeć! 

Zona nie odpowiedziała. 

Lai kazał mu się rozebrać a potem owi- 
nął go w białą jedwabną suknię, która jest 
całuneni dla żywcem pogrzebanych. 

Saó zrozumiał wybornie, jakiego po- 
święcenia wymagają od niego: pochylił się 
przed matką, prosił o błogosławieństwo sta- 
rej Lou i poszedł za Lai, który niosąc na- 
rzędzia do kopania ziemi, zaprowadził go na 
miejsce, gdzie wznosiła się świątynia Luc-To, 
boga piorunu. 

Przybywszy na miejsce, dziecko uklękło 


Ulitował się nad | na wyschłej trawie i modliło się, gdy tym- 
miar | czasem Lai zaczął kopać motyką. 


A przecież, pomimo zimna, pot spły- 
wał wielkiemi kroplami z czoła Lai. Ach, 
niewątpliwiej lżejby mu przyszło zamordo- 
wać dziecko zaniin je miał zakopać w taje- 
mniczą głębię ziemi! Lecz bogowie nie po- 
zwalali na taką zbrodnię; Saó musiał zginąć 
wedlug przypisanego rytuału, zakopany w po- 
stawie stojącej. Dół przeto powinien był być 
głęboki. Każde uderzenie motyką w ziemię 
serce ojca rozrywało w kawały. 

Nagle, narzędzie wydało dźwięczny od- 
glos. 

Lai powstrzymał się nagle. 

To może złudzenie... Motyka zagłębiła 
się znowu... 

Tym razem nie można już było wąt- 
pić... Lai pochylił się: Urna ukazała się w 
głębi dołu. 

Wydobył ją z ziemi, z wielką ostroźno- 
ścią, wyjął, otworzył: Cud! urna była pełna 
złota ! 

I gdy lai wraz z synem liczyli sztuki 
złota, oszołomieni niespodziewanem  szezę- 
Ściem, wysunął się 4 pomiedzy nich kawa- 
łek pargaminu, na którym były te słowa: 

„Niebo daje tę nagrodę synowi, który 
dobrze spełnił swój obowiązek, Niechaj wła- 
dze i sąsiedzi nie ważą się go pociągać do 
odpowiedzialności*. 

W ten „sposób, Lai uratował nietylko 
swego syna i rodzinę, ale nawet calą wieś. 
w której miał siedzibę. 

Stara Lou żyła jeszcze lat wiele w de- 
statku 1 zamożności. Sa6 wyrósł i został gu- 
bernatorem prowineyi. Co do Lai i jego żo- 
ny, poświęcili się całkowicie na służbę 
bogów. = 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


zyka polskiego w szkolach a nawet i pry- 
watnie ? przymus uczenia początków Wiary św. 
w niezrozumiałym dla dzieci języku? Lub 
może cały szereg ustaw wyjątkowych, odbie- 
rającyrh nam wszelkie prawa i degradują- 
cych nas do ohywateli drugiej klasy i eo- 
dzienne prześladowania na każdym kroku? 
Jeżeli to wszystko za „germańską kulturę“ 
uważa, to słusznie twierdzi, że jej nie doro- 
ślisny, że przed nią się bronimy, a obrona 
przeciw temu jest nietylko uprawniona, ale 
nakazana przez godność czlowieka. A 

Potępia prof. Mitscherlich szowinizm 
narodowy. ale potępia go tylko u Polaków. 

Puof. Mitscherlich zaznacza w dalszym 
ciągu swych wywodów, że walka narodowo- 
ściowa, tocząca się na „kresach wsehodnich*, 
rozegrać się musi na polu ekonomicznem. 

To, co mówi następnie o przyczynach 
wzmagania się niemczyzny w dzielnicy na- 
szej aż pod koniec XIX. wieku, polega na 
jednostronnych informacyach, nie odpowiada 
więc prawdziwemu stanowi rzeczy. 


Zupełnie mylne n. p. są informacye 
prof. Mitscherlicha o emigracyi ludu robo- 
czego wielko-polskiego do Królestwa 1 0 roz- 
dawaniu mu tam ziemi przez rząd rossyjski 
po r. 1863. Zamileza natomiast najzupełniej 
o wydaleniu 40.000 robotników polskich z 
granie Prus dlatego jedynie, że pochodzili, 
czasem już w trzeciem pokoleniu, z dzielnie 
polskich należących do Rossyt. 

A cóż powiedzieć, o wniosku, do jakie- 
go dochodzi prof. Mitscherlich w słowach: 
„Rozwój polskości przypisać należy nieko- 
rzystnej dla Niemiec konstelacyi ekonomi- 
eznych stosunków, nie zaś wyższości ekono- 
micznej rasy polskiej nad germańską“. 


Stosunki, w których Polacy ekonomi- 
cznie podnosili się, były dla Niemców nie- 
korzystne? Dlaczego? Chyba z tej przyczyny. 
że Niemcy w własne siły nie ufali i ciągle 
oglądali się na pomoc rządową, gdy społe- 
czeństwo polskie całe, jak na tej ziemi wy- 
rosło, wzięło się do pracy energicznej, zre- 
sztą z niemieckiej strony przychodził do dziel- 
nie polskich nie kwiat narodu, nie śmietan- 
ka społeczeństwa niemieckiego, ale ludzie, 
którzy w rodzinnych swych stronach nie zna- 
leżli powodzenia — żywioł mniej lub więcej 
moralnie niezdrowy, ale nader podatny na 
pionierów takiej kultury. jaką nas zaczęto 
uszczęśliwiać. 

Ustawę kolonizacyjną i wszelkie później- 
sze dodatki do niej, razem z ustawą 0 wy- 
właszczaniu nazywa prof. Mitscherlich upra- 
wnioną obroną przeciw „inwazyi* polskiej. 

Tej „inwazyi* wielka własność ziemska 
niemiecka niejest w stanie oprzeć się i prof. 
Mitscherlich widzi jedyny ratunek w rozpar- 
eelowaniu jej pomiędzy chłopów niemieckich. 

Jako jedyny ratunek niemczyzny przed- 
stawia ekonomista poznański osiedlanie, we- 
dle zgóry obmyślanego planu, chłopów i ro- 
botników niemieckich, bo w ten tylko spo- 
sób można żywioł polski wyprzeć, a przytem 
zaleca w masach niemieckich rozbudzić ta- 
kiego samego ducha, jaki ożywia lud polski. 

Gazie ten lud polski ma się podziać, 
tem nie kłopoce się prof. Mitscherlich. 

Jedno tylko pociesza prof. Mitscherlicha. 
„Najniebezpieczniejszy nieprzyjaciel, grożący 
ekonomicznej potędze Polaków, znajduje się 
w ich własnym obozie. Póki Polacy w twar- 
dej walee zdobywać sobie muszą ekonomiczne 
stanowisko, stwarzać przedsiębiorstwa, orga- 
nizować się — stać będą zawsze najdzielniejsi 
z nich na czele tych przedsiębiorstw, czy 
organizacyj. 

Ale skoro przedsiębiorstwa i organiza- 
cye te raz się rozwiną, możliwa jest, że kie- 
rownietwo w drugorzędne przejdzie ręce. Na 
obsadzanie odpowiedzialnych stanowisk wpły- 
wać latwo mogą protekcye, pokrewieństwa, 
intrygi i różne inne możliwości. Znawcy sto- 
sunków już dzisiaj zauważają takie objawy. 
W następstwie tego siła ekonomiczna polska 
osłabnie i nie będzie zdolna do prowadzenia 
walki“. 

Zapisać powinno sobie te słowa społe- 
czeństwo wielkopolskie jako głos przestrogi, 
tem donioślejszy, że z wrogiego wyszedł obozu. 


Przegląd ogólny. 


(Traktat handlowy Austro-Węgier z Serbią. — 


Z obozu czeskiego. — Międzynarodowy kon- 
gres socyalistów. — Sprawa Rochette. — 
Swiet przeciw kolonistom niemieckim. — Eks- 


pansya japońska.). 


N. W. Tagblatt i N. fr. Presse zamie- 
szczają wywiady z serbskim ministrem spraw 
zagranicznych Milovanovićem w sprawie au- 
stro-serbskiego traktatu handlo 
wego. 

Milovanović oświadczył, że wszystkie 
wchodzące w grę kwestye zasadnicze omó- 
wiono i wyjaśniono podczas rokowań i niema 
już żadnej więcej różnicy zapatrywań co do 
któregokolwiek punktu traktatu handlowego. 
Podpisanie protokołu tymczasowego, stwier- 
dzającego ten fakt, nastąpi dziś lub jutro w 
Belgradzie. 
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Podstawa nowego traktatu — rzekł Mi- 
lovanović — jest nieco skromniejsza, niż pod- 
stawa poprzedniego traktatu z r. 1908. My 
Serbowie otrzymaliśmy mniej i dlatego też 
mniej dajemy. Bardzo starannie rozdzielono 
w nowym traktacie wage i przeciwwagę. 
W poprzednim traktacie z r. 1908 dozwolony 
przywóz bydła wynosił 35,000 wołów i 70.000 
świń, w nowym traktacie kontyngent ten jest 
nieco mniejszy. 

Mamy jednakże przekonanie — kończył 
serbski minister — że ilość ta pomimo zwniej- 
szonej podstawy w tym traktacie, znów się 
podwyższy i osiągnie swą pierwotną wysokość. 

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu 
wykonawczepo czeskiej partyi agrar- 
nej w Pradze p. Udrżal referował o po- 
litycznej sytuacyi pod koniec sesyi parlamen- 
tarnej, 

Stanowisko posłów w Radzie państwa 
aprobowano, ustalono też program parlamen- 
tarny, który uwzględnia także sesyę Sejmu 
czeskiego. A tym programem Czesi wystąpią 
w jesieni. 

Narodni Listy donoszą z Berna moraw- 
skiego, że dr. Stransky złoży godność prze- 
wodniczącego czeskiej partyi ludowej 
na Morawach. Powodem jest stanowisko, jakie 
w sprawach czeskich zajął jego organ Ledove 
Noviny. 

Franhfurter Ztg. donosi, że na mię- 
dzynarodowym kongresie socyalistów, który 
odbędzie się tego roku w Kopenhadze, będą 
rozpatrywane następujące kwestye: |. sto- 
sunki między syndykatami robotniczymi a 
partyami politycznemi; 2. strejk; 5. między- 
narodowy trybunał rozjemezy i rozbrojenie; 
4. rezultaty międzynarodowej ustawy robo- 
tniczej; 5. organizacya manifestacyj między- 
narodowych przeciwko karze śmierci; 6, środ- 
ki, mające na celu prędkie urzeczywistnienie 
uchwał kongresu; 7. organizacya międzyna- 
rodowej solidarności. 

Dziennik Matin wystosował do byłego 
prezesa gabinetu francuskiego p. Clémenceau, 
bawiacego w Buenos Airez, telegram z prośba, 
aby podał do wiadomości publicznej te oko- 
liezności, wśród których dnia 28 marca 1908 
r. nastąpiło aresztowanie Ro chette'a. Wcezo- 
raj przed południem nadeszła odpowiedź te- 
legraficzna Clómenceau'a, że powiedział już 
wszystko, co wie. 

Również przedstawiciel N. Jorl: Heralda 
udał się do p. Clémenceau o informacye co 
do ostatnich wydarzeń w sprawie Rochette'a. 
Clémenceau oświadczył, że nigdy nikt do 
niego nie zgłosił się z prośbą, aby interwe- 
niował za Rochettem lub przeciw niemu. 
Clémenceau powtórzył to, eo już przedtem 
powiedział, że jedynie z Lepinem mówił o 
sprawie Rochette'a i to nie dłużej niż pięć 
minnt. Rezultatem tej rozmowy nie było po- 
lecenie aresztowania Rochette'a, gdyż o tem 
nie było mowy. Rezultatem rozmowy było to, 
że cala sprawa miała być oddana sądowi, 
który miał działać według swego uznania 
bez wszelkich wpływów z zewnątrz. Olómen- 
ceau słyszał często zarzuty, iż na sądy wy- 
wiera się wpływ w interesie pewnych osób 
lub grup politycznych i dlatego też tę spra- 
wę polecił skierować do sądn, nie wywiera- 
jac żadnych wpływów. 

Swiet żąda nowych ograniczeń ko- 
lonizaeyi niemieckiej w Rossyi, oskar- 
żając Niemeów-kolonistów o zgubny wpływ 
na życie ekonomiczne kraju. 

„Skupują oni majątki, następnie roz- 
sprzedają je pomiędzy włościan, małemi par- 
celami drożej o 25—830 rubli za dziesięcinę 
i zarabiają wtem sposób duże pieniądze. Jest 
to specyalny rodzaj „dobroczyńców* wło- 
ścian. Lecz Niemey-spekulanci nie poprze- 
stają na tej działalności faktorskiej, urządza- 
ją oni w pasie ezarnoziennym, pośród wło- 
ściaństwa rossyjskiego, swoje kolonie i osie- 
dlaja się tam, gdzie włościanie najbardziej 
małorolni. 

„Cóż z tego wynika? Ziemia sprzedana. 
Włościanie pozbawieni są możności dzierża- 
wienia gruntów, a oni właśnie żyli i utrzy- 
mywali się z tej dzierżawionej ziemi, W ro- 
dzinnych stronach staje się zbyt ciasno. 
Włościanie więc sprzedają swe grunty i emi- 
grują na Syberyę. Natomiast powstaje kolo- 
nia niemiecka. 

„Sytuacya całkiem niemożliwa. Niepo- 
dobna ograniczyć zakazu nabywania ziem 
przez cudzoziemców do gub. zachodnich, spra- 
wa ta bowiem dotyczy całej Rossyi. Ale nie- 
podobna również pozostawić włościanina w 
takich niemożliwych do zniesienia warun- 
kach, by z powodu spekulantów-obcokrajo- 
wców, zmuszony był opuścić pola i strony 
rodzinne. Wszystko ma swoje granice“, 

W ostatnim zeszycie paryskiej Revue Po- 
litique et Parlamentaire podany został nie- 
wielki, lecz bardzo zajmujący referat Henry 
Labry ego o ekspansyi japońskiej w Syamie i 
na Jawie. 

Japonia w ostatnich latach podjęła się 
roli mentora Syamu. Rząd syamski zaprosił 
do siebie japońskiego doradeę, a w r. 1906 
do Bangkoku zawezwane zostały nauczyciel- 
ki Japonki, którym powierzono wychowanie 
księżniczek syamskich, oraz panien z arysto- 
cyi. W tym samym czasie Japończycy zało- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 27 lipca 1910. 


żyli w Syamie różne szkoły. Studenci syam- 
scy znajdują gościnne przyjęcie w Tokio. 
Oficerowie marynarki japońskiej obejmują 
katedry profesorskie w syamskiej szkole ma- 
rynarzy; armię syamską óćwiezą instruktorzy 
japońsey. 

Przed kilku laty godność ministra woj- 
ny w Syamie piastował Japończyk. Przed- 
niejsza część syamskiej floty wojennej za- 
wdzięcza swą organizacyę Japonii. 

Jednocześnie wzrastały i stosunki han- 
dłowe obu państw. W r. 1900 Japonia wy- 
wiozła z Syamu towarów na sume pół mi- 
liona franków. wywóz jej do Syamu ocenio- 
no na 7% milionów franków, lecz już w r. 1908 
obrót handlowy obu tych krajów przekroczył 
1% e iię 

Jak na okres ośmioletnich zabiegów, 
rezultat olbrzymi. W tym krótkim czasie 
Syam stał się prawdziwym punktem oparcia 
dla Japonii w jej ekspansyi na południe. Być 
inoże, iż Japonia nie zdoła należycie wyko- 
rzystać swej sytuacyi. W każdym razie zdo- 
była nowy punkt oparcia, z czem liczyć się 
należy. 

Jak dotąd stosunki Japonii i Jawy nie 
posiadają charakteru politycznego; handel 
jednak w ciągu lat 8 — 9 wzrósł jak je- 
den do piętnastu. W r. 1899 wywóz Japonii 
na Jawę oceniano na 125.000 franków, w 
1908 r. — przeszło na 5,000.000 franków. 

W wywozie z Jawy do Japonii spo- 
strzegamy skok jeszcze większy: z czterech 
na 60 milionów franków! Z tego jedna trze- 
cia przypada na eukier importowany do Ja- 
ponii. 

„Dlaczegoż Japończycy mieliby płacić 
Holendrom 40 milionów rocznie, gdy mogą 
ekspropryować ich kolonie wraz z cukrem i 
innymi produktami?* — zapytuje jeden z 
japońskich działaczy politycznych. Ten sam 
dyplomata uważa za rzecz nienaturalną, że 
Holandya, małe państewko europejskie, włada 
w Azyi wyspami posiadającemi 38 milionów 
ludności. 

W ciągu trzechwiekowego władania wy- 
spami wschodnio-indyjskiemi, osiedliło się na 
nich zaledwie 70.000 Holendrów, Japonia w 
ciągu lat dziesięciu potrafiła na bez porówna- 
nia mniejszej Formozie zainstalować 110.000 
Japończyków. 

Oczywiście przewaga liczebna i wyższość 
kulturalna znajduje się po stronie Japonii. 
Nikt się też nie zdziwi, mniema autor, jeżeli 
wkrótee o to swe „prawo* upomni się u 
Holandyi. 
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Lwów, 26 lipca. 


— Kalendarz. 

Środa (27 lipca): 

Natalii panny. — Wszebora. — Akyły 
apost. 

Wschód słońca o godzinie 3:48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:18 po poludniu. 


— Manewry Cesarskie. Iremdenbdlait 
pisze: Z Budapesztu nadeszła wiadomość o od- 
wołanin manewrów Cesarskich. Wiadomość ta 
jest nieprawdziwa. Mancwrów nie odwołano, a 
tylko, jeśli się okaże konicezność, przeniesione 
zostaną na inny teren, przyczem poczynione 
będą pewne zmiany w ordre de bataille. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. Nowowyświęceni przeznaczeni: ks. 
Birnbaum Leon do Porąbki usz., ks. Bogacz 
Andrzej do Wierzchosławie, ks. Gawlik Wł. 
do Zaborowia, ks. Głąb Jan do Tuchowa, ks. 
Grzyb Stan. do Olesna, ks. Habas Franc. do 
Szezurowej, ks. Kaznowski Adam do Ciężko- 
wie, ks. Lewandowski Piotr do Szczepanowa, 
ks. Osiecki Aleks. do Okulie, ks. Padykuła 
Karol do Lipnicy murowanej, ks. Pilch Lu- 
dwik do Królówki, ks. Rojek Marcin do Otń- 
nowa, ks. Stawarz Teofil do Kolbusźowej, ks. 
Zapała Antoni do Stopnie król., ks. Zięba Jan 
do Wielopola. 

Przeniesieni: ks. Kurasiewicz Antoni, ex- 
pozyt z Woli Rzendzińskiej na ekspozyta do 
Kamionki malej, ks. Stabrawa Józef z Wojni- 
cza na ekspozyta do Woli Rzendz., ks. Mazur 
Roman z Bochni na ekspozyta do Trzetrzewi- 
ny, ks. Marczak Michał z Radłowa do Dobrej, 
ks. Kaliciński Kazimierz ze Szczurowej do No- 


wego Wiśnicza, ks. Fasuga Józef z Zaborowia, 


do Zassowa, ks. Marjański Józef z Szczepano- 
wa do Straszęcina, ks. Piotrowski Aleks. z 
Przecławia do Lubziny, ks. Kaczmarczyk Jó- 
zef z Lubziny do Łącka, ks. Szumowski Ka- 
rol z Nowego Wiśnicza do Przecławia, ks. 
Pragłowski Jan z Wilczysk do Wojnicza, ks. 
Korzeń Jan z Dobrej do Szczawnicy, ks. So- 
wa Jakób z Porąbki uszewskiej do Uścia sol- 
nego, ks. Suwada Karol (młod.) z Straszęcina 
do Radłowa, ks. Kania Ant. z Otfinowa do 
Bobowej, ks. Bobak Ant. z Wielopola do Bo- 
chni, ks. Nagorzański Jan z Ciężkowie do Bo- 
chni. 

Mianowany ks. Bajorski Jan administr. w 
Twkowej. 


Prezentę na opróżnione probostwo w 
Wilezyskach otrzymał ks. Bach Jan, katech. 
gimn. w Bochni, a na probostwo w Czarnym 
Potoku ks. Piszezkiewiez Szymon, katech. szko- 
ły lud. w Bochni. 

Przeniesiony w stały stan spoczynku ks. 
Miętus Zygmunt, prob. w Czarnym Potoku. 

— Na Uniwersytecie lwowskim od- 
było się dziś rano zamknięcie półrocza letniego 
po Mszy św. w kościele św. Mikołaja, w któ- 
rej uczestniczyli JM. Rektor prof. dr. Głabiń- 
ski, prorektor prof. dr. Mars i grono profeso- 
rów. Na gmachu uniwersyteckim z powodu tej 
uroczystości powiewa chorągiew o barwach pań- 
stwa. 

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Pp. Ludwik Bąkowski, rodem z Tarnowa, Ry- 
szard Mienicki ze Sielihora w Białej Rusi i 
pna Franciszka Schifmanówna z Galicji, otrzy- 
mali stopnie doktorów filozofii; Stanisław Cho- 
lewka, auskultant sądowy z Inwałdu, Jarosław 
Jan Sebesta z Przysiek i Konrad Józef Zieliń- 
ski z Bożej Woli, w Królestwie Połskiem sto- 
pnie doktorów praw, a Hieronim Adolf Osu- 
chowski z Warszawy, Wiktor Giełczyński z 
Nowego Sącza i Wacław Rychliński z Kalisza, 
stopnie doktorów wszech nauk lekarskich. 


— Konkurs. Zarząd Domu akademickie- 
go im. Adama Mickiewicza we Lwowie ogłosił 
konkurs na jedno miejsce bezpłatne w Domu 
akademickim z fundacyi im. Śp. dra Tadeusza 
Skałkowsklego. O miejsce to ubiegać się moga 
zwyczajni słuchacze Wszechnicy lwowskiej, na- 
rodowości polskiej, Podania, zaopatrzone w świa- 
dectwa ubóstwa i świadectwa z odbytych stu- 
dyów, należy wnosić na ręce zarządu Domu 
akademickiego im. Adama Mickiewicza we Lwo- 
wie ul. Senatorska 1. 1 najpóźniej do 15 wrze- 
śnia b. r. 

— Dar Michała hr. Tyszkiewicza. 
Z Kijowa donoszą, że Michał hr. Tyszkiewicz 
ofiarował ku uczezeniu rocznicy Granwaldzkiej 
20.000 rubli na cele kulturalne i ekonomiczne, 
w połowie dla szlachty zagrodowej polskiej na 
Rusi, w połowie zaś dla ludn ruskiego. Fun- 
dacya ta ma być kamieniem węgielnym wiel- 
kiej fundacyi „imienia Tyszkiewiczów", do 
współndziału w której założyciel zawezwał i 
innych członków tego rodu, którego chorągwie 
stawały 500 lat temu u boku Władysława Ja- 
giełły. 

— Biblioteka Muzeum przemysłowe- 
go miejskiego. Z powodu rekonstrukcyi pie- 
ców, czytelnia Muzenm przemysłowego miejskie- 
go będzie zamknięta dla publiczności od 1 do 
15 sierpnia b. r. włącznie. 


+ Leon Solecki, radca Rządu, zastępca 
dyrektora kolei państwowych w Krakowie — 
o którego zgonie donieśliśmy już pokrótce w 
numerze poprzednim — urodził się w r. 1852 
w Tyczynie, a po ukończeniu studyów uniwer- 
syteckich w Wiednin, wstąpił jako młody pra- 
wnik do generalnej dyrekcyi kolei Karola Lu- 
dwika w Wiedniu w r. 1874, poczem praco- 
wał w sekretaryacie dyrekcyi ruchu kolei Ka- 
roła Ludwika we Lwowie od r. 1881 do 1892. 
Przeniesiony następnie po upaństwowieniu kolei 
Karola Ludwika w r. 1898 do sekretaryatu 
krakowskiej dyrekcyi ruchu, zamianowany zo- 
stał w r. 1897 zastępcą naczelnika oddziału 
prawniczego w tamtejszej dyrekcyi kolejowej, w 
r. 1898 naczelnikiem tegoż oddziału w stani- 
sławowskiej dyrekcyi kolejowej. W styczniu 
1905 r. mianowany został ś. p. Leon Solecki 
zastępcą dyrektora dla spraw administracyjnych 
w krakowskiej dyrekcyi kolejowej, 

A Krwawa awantura wynikła wcezo- 
raj po południu w jednym z szynków za ro- 
gatką Łyczakowska, między pijącymi tam ro- 
botnikami. W czasie powszechnej bójki jeden 
z jej uczestników ugodził tak silnie kamienia- 
rza Franciszka Tede dragiem żelaznym w gło- 
wę, iż ten padł nieprzytomny na ziemię. 

Rannego odwiozła stacya ratunkowa do 
szpitala powszechnego. 


A Zgubiono: w drodze do głównego 
dworca kolejowego złotą broszkę z imitacyą 
brylantu i złoty kolczyk; 80 kor, w bankno- 
tach i złotą dziesięciokoronówkę, zawinięte w 
fioletowy papier; złotą emaliowaną szpilkę do 
kapelusza w kształcie jeźdzea na koniu, war- 
tości 50 kor. 


ZA Zmaleziono: na placu św. Ducha 
czerwoną torebkę damską, zawierającą klu- 
czyki. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Kościuszki 1. 18 przytrzymano wczo- 
raj wieczorem 30 letniego murarza bez zajęcia, 
Stanisława Tybuea na kradzieży chodnika ze 
schodów tej realności. 

Z pokoju gościnnego w hotelu „Grand“ 
skradziono wczoraj p. Ignacemu Sanderowi le- 
tnia zarzutkę i parasol. 

Do kancelaryi szkoły im. św. Maryi Ma- 
gdaleny włamali się wczoraj złodzieje i poroz- 
bijali stojące tam biurka. Na razie stwierdzo- 
no tylko brak skrzypiec i srebrnego zegarka. 

+ Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Aniela Tymowska, wdowa po oficyaliście pry- 
watnym w 72 r. życia; Józef Ornatowski, u- 
rzędnik magistratu, w 65 r. życia; Aleksan- 
dra Malkowska, wdowa po em. starszym za- 
rządcy poczt i telegr, w 57 r. życia; 

w Przemyślu, Hubert Freyberger, emer. 
radca sadu krajowego wyższego; 


w Uszwi, Artur hr. Sumiński, w 45 r. 
życia; 

w Grodnie, dr. Kazimierz Dąbrowski, 
przyjaciel i lekarz domowy Orzeszkowej, w 40 
życia. 

— Pogotowie ratunkowe dla tater- 
ników. Bawiący w Zakopanem Cezary Jellenta, 
podaje w Nowej Reformie następujący opis 
nowo-powstałej instytucyi, która z pewnością 
zainteresuje szerszy ogół: 

Dziełem zarówno pięknem, jak ważnem, 
wyrazem zarówno rozumu, jak cnergii, jest 
czynne od jesieni roku zeszłego Towarzystwo 
ochotnicze pogotowia ratunkowego w Zako- 
panem. 

Trzeba koniecznie, żeby szerszy świat wie- 
dział o tej znakomitej instytueyi, a przedewszy- 
wszystkiem ci wszyscy, którzy w zdobywaniu 
szczytów tatrzańskich i w mocnem życiu gó- 
ralskiem krzepią zdrowie i ducha. 

Pogotowie ratunkowe, to jeden z wiel- 
kich etapów na drodze tatrzańskiego uświado- 
mienia, jeśli się wolno tak wyrazić. Fala tu- 
rystyczna kieruje się ku swojskim górom-ol- 
brzymom, tak wytrwale i z taką rosnąca z 
dnia na dzień ochotą i brawurą, że stało się 
zjawiskiem powszedniemm, przedsiębranie naj- 
trudniejszych wycieczek bez przewodnika, bez 
znajomości terenu, z lekceważeniem niebezpie- 
czeństwa. 

W ostatnich czasach ogromnie wzrosła 
liczba wypadków, kiedy „cepry* bezradne za- 
trzymywały się na skraju przepaści, nie mogąc 
się ruszyć się w żadną stronę i niejeden zgi- 
nął, albo też łamał ręce i nogi. Stało się więc 
koniecznością obmyśleć rodzaj stacyi ratunko- 
wej, któraby w danym razie, mogła zajać się 
odszukaniem zbłąkańca lub uwięzionego na 
gzymsie skalnym taternika, albo pokaleczonego 
opatrzyła. 

Żyezliwości wśród najbliższych nie bre- 
kło, ażeby urządzenie takie powołać do życia. 
Była też znakomita odwaga i zręczność górali- 
przewodników, którzy potrafią niewątpliwie wy- 
dobyć nieszezęśnika z najcięższej opresyi, roz- 
wiąząć najtrudniejsze zadania ratunkowe, do- 
trzeć tam, dokąd kozica nie dotrze. Ale bra- 
kowało inicyatywy i racyonalnej organizacji, 
jednej dzielnej głowy i ręki. 

Znalazły się one w osobie p. Maryusza 
Zaruskiego, znanego malarza śnieźnych szczy- 
tów i lodowych przełęczy niedostępnych 
chyba żadnemu innemu artyście. Jest to ten 
sam głośny taternik i zawołany mistrz jazdy 
na nartach, który nie tak dawno temu sam je- 
den w bezmiarach lawin śnieżnych odnalazł 
ś. p. Mieczysława Karłowicza. 

P. Maryusz Zaruski, obdarzony wybitnym 
talentem samopomocy i poniekąd wynalazczym, 
były żołnierz, marynarz, nieustraszony, głęboki 
znawca i miłośnik Tatr, jest tedy twórcą Po- 
gotowia. On dobrał i zebrał drużynę, złożoną 
z kilkunastu conajdzielniejszych przewodników, 
wynalazł — cudem chyba — środki na za- 
kupno najniezbędniejszych przyrządów, jako to: 
noszów, lin, apteczek, latarek, lornetek i t. p. 
On obmyślił telegraf wzrokowy dla dawania 
sygnałów i porozumiewania się z oddziałami i 
schroniskami. On też zbudował niejeden nowy 
przyrząd ratunkowy, a co najważniejsza, nie- 
wielki zastęp towarzyszów, gotowych do nie- 
sienia pomocy, zespolić potrafił takiem poczu- 
ciem solidarności i karności, że pogotowie — 
jak to widać z prób — działa, jak sprawna, 
wybornie umontowana maszyna, maszyna bystra 
i piękna. 

Wysoka jej wartość została już spra- 
wdzona — dość przejrzeć kroniki wypadków 
ostatniego roku, ciekawych poprostu, jak naj- 
wyszukańsze przygody podróżnika-powieściopi- 
sarza. 

Najświeższym nabytkiem pogotowia jest 
ujęcie całego urządzenia i regulaminu w for- 
mę drukowanych przepisów i objaśnień, sehe- 
matów, pomyślanych nader dowcipnie, ułożo- 
nych jasno, prosto i dobitnie; Świadczą one o 
wielkiem doświadczeniu założyciela i nadzwyczaj- 
nej przezorności. 

Oto sam fakt. A teraz chodzi o to, żeby 
ogół ocenił jego doniosłość, zaciekawił się sa- 
mą organizacyą i okazał swoje zainteresowanie 
w owocny sposób. Pogotowie tatrzańskie jest 
niezasobne, a powinnoby być bogate: stanowi 
ono podwalinę wielkiego niewątpliwie rozwoju 
turystyki tatrzańskiej. Jest punktem wyjścia 
dla całego szeregu pomysłów i urządzeń, które 
będą właściwem objęciem Tatr w posiadanie. 

— Zaniechanie lokautu w fabrykach 
tkackich. Z Berna morawskiego donoszą: Ro- 
kowania między pracodawcami a robotnikami, 
prowadzone przez inspektora przemysłowego 
Hertzkę wczoraj zakończono. Na odbytem na- 
stępnie zgromadzeniu pracodawców, na którem 
było reprezentowanych 43 firm, postanowiono 
zaniechać lokautu. Dziś praca rozpocznie się 
we wszystkich fabrykach. 

— Kolej na Triglav. Z Lublany do- 
noszą, że inżynierowie Planiński i dr. Steiner 
postanowili wybudować kolej na najwyższy 
szczyt uroczych Alp Julijskieh, na Triglav 
(2865 m.). Linia tej kolei zaczynałaby się w 
Feistitz, skąd kolej szłaby zboczami do Velo- 
Polje, przekształcająe się następnie w rodzaj 
elektrycznej windy na sam szczyt imponujące- 
go Triglavu. Potrzebne do tego przedsiębior- 
stwa kapitały, gromadzi już podobno specyalne 
Towarzystwo akcyjne. 
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— OQberwanie się chmury. Jak dono- 
szą z Felsóviso do pism budapeszteńskich, w 
powiatach Viso i Iza oberwanie się chmury 
wyrządziło ogromne szkody. Miejscowość Mai- 
szin stol pod wodą. Rzeka Viso przerwała na- 
syp kolejowy i płynie środkiem miejscowości. 
116 domów runęło, jedna trzecia część ludno- 
ści jest bez dachu. Deszcz pada dalej. Cała 
miejscowość, zdaje się, ulegnie zniszezenin. Je- 
den człowiek utonął. 

Gospodarz Samuel Pollak, który jechał 
drogą, został porwany wraz z wozem przez fale 
i utonał. 

— Ofiary burzy. Kolo Bohusack — jak 
donoszą z Gdańska — utonęli wczoraj podczas 
burzy czterej rybacy; dwaj inni, którzy również 
wpadli do morza, zdołali się uratować. 

/ powodu wczorajszej burzy  utonęły 

również w pobliżu Kilonii 4 osoby, znajdujące 
się w łodzi. 
-H Źródło gazowe w Siedmiogrodzie. 
Źródła wydające gazy palne znano już w sta- 
rożytności. W nowszych czasach odkryto je 
w wielu miejscach Stanów Zjednoczonych, mia- 
nowicie w Pensylwanii, gdzie ich użyto z wiel- 
ką korzyścią ekonomiczną do opalania i świe- 
cenia tembardziej, iż wobec powszechnego uży- 
wania lamp żarowych nie potrzeba wcale, by 
gaz sam świecił, wystarczy bowiem, by paląc 
się wydawał dostateczny do rozżarzenia sia- 
tek Auerowskich stopień ciepła. 

Jeszcze w r. 1907 dostrzegł rządowy 
geolog węgierski dr. Karol Tapp, iż w pobliżu 
miejsca Kis-Sarmas w Siedmiogrodzie wydo- 
bywają się z bagna palne gazy, a poniewaź 
z tego wnosił, iż w tem miejscu pod ziemią 
może znaleźć się nafta, przeto namówił rząd 
węgierski do próbnych wiereeń w tej okolicy. 
W dniu 26 listopada 1908 z głębokości zale- 
dwie 20 metrów zaczął się z otworu wywier- 
conego wydobywać obficie gaz palny, jak po- 
kazało badanie chemiczne, prawie ezysty me- 
tan z domieszką zaledwie pół procent obcych 
części. Za dalszem wywierceniem otworu do 
głębokości 200 metrów zaczęły się gazy wy- 
dobywać na wierzch tak gwałtownie, że z otworu 
wiertniczego wyrzucały nawet kamienie. Po 
dojściu ze świdrami do głębokości 302 metrów 
wydobywały się gazy z taką siłą, iż zagrażały 
znajdującemu się obok plantowi kolejowemu. 
Zaprzestano dalszego wiercenia i zajęto się zba- 
daniem niezwykłego zjawiska. Pokazało się, że 
gaz wydobywa się w ilości 2 metrów sześcien- 
nych na sekundę, a zwołana ze znawców ko- 
misya przekonała się, że ciśnienie pod którem 
wychodzi gaz z otworu wywierconego w ziemi, 
wynosi około 200 atmosfer i oświadczyła, że 
gazu palnego w takiej ilości ze ziemi się wy- 
dobywającego należy użyć do wytwarzania prądu 
elektrycznego. Rząd węgierski poszedł za tą 
radą i postanowił wybudować w tem miejseu 
wielką elektrownią. 

Warto nadmienić. iż podobne źródło gazu 
palnego znajduje się koło zdrojowiska Baassen 
(w pobliżu Medyasin w Siedmiogrodzie), gdzie 
go nżywają do oświecania ulic. 

— Niezwykły zbieg okoliczności. 
Dzienniki budapeszteńskie donoszą: Lekarz, dr. 
Wilhelm Balla, w Wielkim Warażdynie, otrzy- 
mał od swego kolegi, dr. Beli Schlagera, z 
Ameryki wiadomość, że ma on tam spadek w 
wysokości 250 milionów koron po zamordowa- 
nym przed kilkunastu laty bankierze, Salomo- 
nie Balli, który wyemigrował dawno do Ame- 
ryki. Wiadomość o tym spadku otrzymał dr. 
Schlager na przedstawieniu kinematograficznem. 
Wystawiano obraz p. t. „Zamordowany ban- 
kier, czyli miliony bez użytku*. Obraz ten 
przedstawiał właśnie zamordowanie bankiera, 
Balli, przez Indyan. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum w Dębicy odbył się w dniach 13 do 16 
czerwca b. r. pod przewodnietwem p. Romana 
Moskwy, dyrektora gimnazyum w Mieleu. 

Egzamin dojrzałości złożyli: Baran Kazi- 
mierz, Bielawa Józef (z odzn.), Brodacki Fran- 
ciszek, Glinka Andrzej, Gliwa Ignacy, Gotwald 
Konstanty, Hamala Franciszek (z odzn.), Ha- 
mala Władysław, Hausner Henryk, Hukieki 
Aleksander, Kapusta Józef, Konopka Józef, Kor- 
necki Maryan, Lis Ignacy, Mazurkiewicz Mi- 
chał, Nagawiecki Bronisław, Rosenbaum Bo- 
ruch, Sado Józef (z odzn.), Sękowski Edward, 
Styczeń Jan, Ujda Jan (z odzn.), Wałek Hen- 
ryk, Wiktor Jan, Ziaja Zygmunt, Rabnerówna 
Estera (pryw.). 

Reprobowano na pół roku 8 abituryentów. 

$ Znikł bez śladu. Prowizor apteki 
w Białej, Stanisław Kozłowski, wydaliwszy się 
przed trzema dniami ze swego mieszkania na 
wycieczkę do lasu, znikł odtąd bez śladu. Po- 
licya tamtejsza przypuszcza, że padł on ofiarą 
zbrodni. 

$ Nieszczęśliwy wypadek. Na fol- 
warku Mechla Weissmanna w Chociinierzu, po- 
wiatu tłumackiego, usiłował onegdaj tamtejszy 
robotnik Mikołaj Kuchta sporządzić eygarniczkę 
ze znalezionej hilzy, części pocisku armatniego. 
W chwili, gdy ugodził hilzą o kamień, chcąc 
usunąć w ten sposób jej zawartość, nastąpiła 


silna eksplozya, przyczem Kuchta odniósł cięż- 
kie obrażenia na prawej ręce. Rannego odsta- 
wiono do szpitala powszechnego w Stanisła- 
wowie. 


$ Zabójstwo. Z Paczółtowie pod Krze- 
szowieami donoszą do Nowej Reformy: nocy 
dzisiejszej przyszło w Paczółtowieach przed je- 
dnym z szynków do krwawej bójki między gro- 
nem młodych parobków, w czasie której 20- 
letni Józef Kuternoga poniósł śmierć od ude- 
rzenia nożem w serce. Jako uczestników bójki 
aresztowała dotychczas żandarmerya trzech bra- 
ci Olszaników. Na miejsce zbrodni przybyła z 
Krzeszowie komisya sądowo-lekarska. 

$ Zabity przez piorun. We wsi 
Fiłkowie, powiatu nadwórniańskiego, zabił w 
tych dniach piorun na pastwisku kilkuletniego 
Nykołę Bałackę, syna tamtejszego włościanina. 


Kronika zagraniczna. 


annann anna 


* Uratowani turyści. Wśród sza- 
lonej burzy śnieżnej, zaginęło w tych dniach 
6 turystów Niemców, którzy wybrali się na 
szczyt „Jungfrau“. Ostatnie depesze donoszą, 
że 5 z nich zdołano już uratować, szósty zaś 
znajduje się w dość niedostępnem miejscu tak, 
że specyalna ekspedycya uda się w tę stronę, 
by go z niebezpiecznego posterunku uwolnić. 
Ocaleni turyści opowiadają, że omroczeni nie- 
bywałą zamiecią śnieżną, stracili wszelką zdol- 
ność oryentowania się i musieli spędzić noe w 
szezelinie skalnej. 

* O defraudacyi 102.500 marek przez 
kontrolora Kasy oszczędności w Tucholi w Pru- 
sach zachodnich, o czem doniosła już depesza, 
podają obecnie gazety berlińskie jeszcze nastę- 
pujące szczegóły : 

Przed kilku dniami przybył do hotelu w 
Pile jakiś mężczyzna, przedstawił się właści- 
cielowi jako inspektor gospodarczy Brand i 
oświadczył, że jeden z Banków berlińskich przy- 
śle mu 102.500 marek na wykupienie hipoteki 
w okolicy. Cheąc rzekomo uniknąć trudności na 
poczcie, prosił właściciela hotelu, żeby sumę tę 
pozwolił przysłać pod adresem swej żony. Ho- 
telista chętnie do prośby tej się przychylił. 
Istotnie pieniądze nadeszły i zostały wypłacone, 
a rzekomy inspektor gospodarczy otrzymał je 
za kwitem od hotelisty. Dopiero po tygodniu 
wykazało się, że ów Brand popełnił oszustwo. 
Nazywa on się Supplitt, był kontrolorem Kasy 
oszczędności w Tucholi w Prusach zachodnich, 
a podezas wakacyi skarbnika sfałszował kwit, 
na który jeden z berlińskich banków wypłacił 
102.500 marek. Supplitt znikł z pieniądzmi, a 
mimo, iż od tego czasu dobiega tydzień, nie 
zdołano wyśledzić jego miejsca pobytu. Popeł- 
ni? on tę defraudaeyę z nadzwyczajną zręczno- 
ścią. Poprzednio już postarał się podstępem na 
blankiecie czeku o podpisy dyrektora i skarbni- 
ka tucholskiej Kasy oszezędności; wobec czego 
centralna kasa dla Spółek w Berlinie, do któ- 
rej czek ów wysłał, najmniejszego nie powzięła 
podejrzenia, zwłaszcza, że i wszelkie inne for- 
malności były przytem zupełnie prawidłowe. 
Stratę wobec tego ponosi Kasa oszezędńości 
Tucholi, instytucya czysto niemiecka. 

* Wyprawa balonem Zeppeli- 
na do bieguna północnego. Z Chry- 
styanii donoszą: Okręty, należące do wyprawy 
Zeppelina do Spitzbergu, natrafiły na pogodę 
bardzo niepomyślną. W dniu 14 lipca podczas 
wielkiej burzy złamał się maszt, na którym 
była urządzona stacya telegrafu bez drutu dla 
porozumiewania się z okrętami „Phoenix“ i 
„Mainz“. Te dwa okręty przez trzy dni mogły 
za pomocą telegrafu bez drutu porozumiewać 
się jedynie z okrętem angielskim, krążącym o- 
koło wyspy Isłandyi. Po naprawieniu masztu i 
po odzyskaniu w ten sposób możności telegra- 
fowania bez drutu, otrzymał „Phoenix“ w nie- 
dzielę wiadomość, że okręt „Mainz* jest zam- 
knięty wśród lodu w zatoce Greenhorbour. — 
„Phoenix* pospieszył natychmiast na pomoe, 
ale nie mógł okrętu „Mainz* uwolnić zlodów, 
zabrał więe jedynie ks. Henryka i jego orszak 
na swój pokład. Zabrał także 130 metrów sze- 
ściennych gazu do uzupełnienia balonu, który 
puszczono na próbę. Następnie „Phoenix* do- 
tarł do zatoki Ardent. Okręt „Mainz* jest je- 
szcze wciąż zamknięty przez lody. Wszystkie 
wiadomości z północy pozwalają mniemać, że 
w r. b. będzie na Spitzbergu pogoda niepo- 
myślna, że więc nie uda się przedsięwziąć wy- 
prawy balonem Zeppelina do bieguna pólno- 
cnego. 

* Cholera w Petersburgu. W so- 
botę zachorowało w Petersburgu 49 osób na 
cholerę. 


* Zmiana kalendarza. Kwestya 
wprowadzenia nowego kalendarza w Rossyi ma 
być rozważana w Radzie państwa w jesieni 
r. b. Przyjęcie odneśnej ustawy przez Radę 
państwa jest zapewnione. Duma zajmie się tą 
sprawą na wiosnę. Wprowadzenie wszakże no- 
wego kalendarza w Rossyi napotyka poważne 
trudności ze strony Synodu. 

* Echa katastrofy na morzu. Z To- 
kio donoszą: Rozbicie się okrętu „Petsureima- 
ru“ nastąpiło podczas mgły. Pasażerowie schro- 
nili się na 6 łodzi ratunkowych. Kapitan i 
większa część załogi nie mogła się uratować. 


Uratowano 6 podróżnych z I. klasy i 18 z II. 
klasy. Przypuszczają, że 105 podróżnych z III. 
klasy i 150 ludzi z załogi uratowały okręty 
wojenne. 

* Ekscesy strejkujaących robo- 
tników kolejowych. Z South Bend (stan 
Indiana) telegrafują: Strejkujący nsiłowali wy- 
wrócić wozy na kolei Grand-Trunk, aby je 
podpalić. Ruch pociągów osobowych nie do- 
znał jednak przerwy. Zarząd kolei Grand-Trunk 
zwrócił się do gubernatora z prośbą o asysien- 
eyę wojskową. Gubernator odmówił jej, polecił 
jednakże władzom lokalnym, aby ochraniały 
kolej. 

I Prodnkcya złota na kuli ziem- 
skiej powiększa się szybko i nieustannie i do- 
szła do wartości 1300 milionów franków w r. 
1900, do 2368 milionów w r. 1909, na które 
złożyły się południowa Afryka wartością 770, 
Stany Zjednoczone 485 a Australia 1865 mi- 
lionów franków. W ogólności od r 1900 do 
1909 włącznie wydobyto z łona ziemi złota 
wartości 18.188 milionów czyli 18 miliardów 
i 188 milionów franków. 

* Statystyka katastrof kolejo- 
wych w Ameryce. Według ogłoszonej nie- 
dawno statystyki urzędowej, w czasie od 1 
lipca 1908 do 30 czerwca 1909 r. zabitych 
zostało na kolejach Stanów Zjednoczonych 8.722 
osób, ranionych 95.626. W tej liczbie było 
258 zabitych i 10.811 ranionych z pośród po- 
dróżnych, reszta, to służba kolejowa, lub nie- 
ostrożnie przechodzący przez plant kolejowy i 
samobójcy. 


Notatki litoracko-artystyozne. 


(mre) Wawel — przeszłości skarbni- 
ca. Według oryginałów Stanisława Tondosa i 
Wojciecha Kossaka, ze wstępem i objaśnienia- 
mi Kazimierza Bartoszewicza. Kraków. Nakła- 
dem wydawnictwa Salonu malarzy polskich. 

Nazwiska dwu znakomitych artystów 
polskich starczą chyba za najsilniejszą reklamę 
i atrakcyę. Istotnie w ozdobnej tece znalazło 
się dwadzieścia przepysznych barwnych tablic, 
odtwarzających na tle drogich każdemu sercu 
polskiemu wawelskich kaplie, pomników i za- 
bytków, historyczne momenty, wiążące się w 
całość niezwykle harmonijną i piękną. Dwa 
pierwszorzędne, a tak różnorodne talenty zło- 
żyły się na rzecz, jakiej nam i zagraniczne 
wydawnictwa tego rodzaju śmiało pozazdrościć 
mogą. Nie jest to czcza przechwałka, wywo- 
łana tendencyą chwalenia rodzimego dorobku, 
lecz szczera, realna prawda, której rzetelność 
stwierdzi każde bezstronne pióro. I jeszcze je- 
den ważny w naszych warunkach wydawni- 
czych postęp: przystępna cena, w stosunku do 
istotnej wartości „Wawelu“ na prawdę mini- 
malna. Umożliwi ona spopularyzowanie śliczne- 
go wydawnictwa w najszerszych kołach, a tego 
chyba pragnęli pp. Tondos i Kossak, jak ró- 
wnież autor zwięzłych i dobrych bardzo obja- 
śnień — p. Kazimierz Bartoszewicz. 


S. Spritzer. „Kazimierz Wielki“. Kra- 
ków. 1910. Nakładem autora. Skład główny 
w księgarni G. Gebethnera i Spółki. 

(2. s.) Przystępna dla ogółu czytelników 
pracą, przyozdobioną lieznemi ilustracyami, u- 
czci? p. S. Spritzer, dyrektor szkoły wydziało- 
wej męsxiej, oraz uzupełniającej przemysłowej 
i handlowej w Krakowie, sześćsetną rocznicę 
urodzin Kazimierza Wielkiego. Książka jego o 
królu, który zastał Polskę drewnianą a pozo- 
stawił murowaną, zasługuje na jak najszersze 
rozpowszechnienie, zwłaszeza w kołach ludo- 
wych. 


(j. pietre.) J. Remer. „Walgierz Wda- 
ły“. Dramat w 3 aktach. Kraków 1940. 

Dramat Remera przedstawia opowieść ty- 
niecką o Walgierzu Wdałym odmiennie, niż to 
czyni przepiękna opowieść Żeromskiego. Hel- 
gunda miłuje Walgierza nawet w chwili, gdy 
z rąk jego ginie, a zdrada jej z Wisławem wy- 
nikła jedynie z -przebiegłej namowy kapłanów 
pogańskich, którzy uczynili to przez zemstę, że 
Walgierz i Helgunda przyjęli chrześciaństwo. 

W utworze p .Remera znać drobiazgowe 
studya i chęć wyzyskania mitologii starosło- 
wiańskiej. Scena nocy Kupałowej przedstawio- 
na efektownie, dużo w niej pierwiastku dra- 
matycznego, jakkolwiek w całości poematu jest 
przewaga liryzmu, Co rozwleka wątek i wprowa- 
dza wiele epizodów niepotrzebnych, jak np. epi- 
zod z Dziwną. 

Walka świata pogańskiego z chrześciań- 
skim przedstawione zbyt pobieżnie i dorywczo, 
psychołogia postaci streszczona zaledwie kilku 
silniejszymi rysami, Wpływ Wyspiańskiego 
znaczny! 


Repertuar opery i operetki lwowskiej 
w Krakowie. 


Środa, 27 lipea, „Faust“, opera w 5akt. 
Gounoda. Pierwszy występ Aleksandry Szafrań- 
skiej, Henryka Drzewieckiego, Adama Okoń- 
skiego i Stanisława Tarnawskiego. 

We czwartek, 28 lipea, po raz 5-ty „Wale 
miłości", operetka w 3 aktach 0. M. Ziehrera, 


Ze wspomnień rodzinnych 


$. p. Kazimierza Kaszewskiego, 


(Dokończenie), 


Oto i wszystko, co wiem o tej sprawie. 
Widziałem nadto w domn, oczywiście już do- 
brze po rewolucyi, walające się różne papie- 
ry muzyczne, ręką ojca mego pisane: mar- 
sze. polonezy, insze całkowite, wszystko to 
w partycyach na różne instrumenty dęte, wi- 
docznie dla wojskowej orkiestry przeznaczo- 
ne. Pomiędzy niemi była i partycya: „Boże, 
coś Polskę*, na trzy głosy (dwa tenory i 
bas), z towarzyszeniem instrumentów dętych. 
Wszystko to w zupełnym nieładzie, jako szczą- 
tek tego, co niegdyś zapewne było w po- 
rządku. Ale ojeiee mój nigdy w jednem mie- 
szkaniu nie dosiedział. Podczas służby woj- 
skowej, zimą w koszarach sapieżyńskich, la- 
tem w obozie powązkowskim; nareszcie w 
ciągu rewolucyi kazano mu z batalionem 
przejść na Wolę, gdzie umieścił się z czę- 
ścią dobytku w jakiejś chacie, która się za- 
waliła podczas szturmu Warszawy. Nareszcie 
wyszedł z wojskiem za granicę, zaledwie na 
chwilę, w przemarszu z pod Woii na Pragę, 
widziawszy się z matką i ze mną. Oh! chło- 
piec wówczas sześcioletni, pamiętam go zmę- 
czonego. zasmolonego, w rozdartym mundu- 
rze, z raną od bagneta na czole, jeszcze są- 
czącą krwią. Na chwilę zdał komendę, aby 
wpaść do nas. oś tam mówili z matką smu- 
tno i rozpaczliwie, ucałował mnie i pobiegł 
do konia. którego trzymał na uździe w po- 
dwórzu ordynans, — i tyleśmy go widzieli 
na kilka lat. 

W jakiś może tydzień później pozwo- 
lono matce mojej udać się na Wolę, gdzie 
ona z pomocą owego ordynansa, który pozo- 
stał w Warszawie, odszukała zrujnowaną chatę 
i mogła z niej wybrać niektóre ocalałe przed- 
mioty, kilka mundurów, ryngraf, drobiazgi, 
a między innemi i nieco papierów muzy- 
cznych: wpośród tych ostatnich widziałem 
wydanie litografowane u Brzeziny, p. t. „Pie- 
śni polskie, z muzyką Kurpińskiego, Kaszew- 
skiego i Kratzera*, 

Wszystko to, jak powiedziałam, walało 
się u nas. Ojciec zawsze smutny i zniechę- 
cony, nie myślał przyprowadzić tego do ja- 
kiegoś porządku, matka wkrótce umarła, a 
ja, dziecko, o wartości i znaczeniu tego nie 
miałem pojęcia. Po śmierci ojca wszelako, 
kiedy i sam, już młodzieńcem będąc, w r. 
1845 wyprawiłem się za granicę, zebralem 
starannie wszystkie te papiery i rodzinne i 
muzyczne, i złożyłem u krewnych: za powro- 
tem jednak do Warszawy w r. 1850, już ani 
jednego świstka nie zastałem. Jakim się to 
sposobem stało, nie wiem i nigdy dowiedzieć 
się nie mogłem. Tym sposobem cała praca 
muzyczna mojego ojca znikła bezpowrotnie 
ze świata. Często mi tylko o niej wspomi- 
nali dwaj lndzie: niejaki Bułakowski, który 
był długi czas ezłonkiem orkiestry warszaw- 
skiego teatru, i Józef Damse, aktor i muzyk, 
ojciec słynnej niegdyś aktorki naiwnej, oraz 
niedawno zmarlego komika. Znali oni dobrze 
mojego ojca. ponieważ on to, mając sobie po 
ułożeniu hymnu polecone skompletowanie or- 
kiestry pułkowej, sprowadził tych dwu arty- 
stów, wraz z kilku innymi, z Poznańskiego, 
jako byłych swoich kolegów z katedry gnie- 
żnieńskiej. Oni mi to właśnie powiadali, że 
ojciec pisał dużo na orkiestrę wojskową czwar- 
tego pułku, i że w. ks. Konstanty często o- 
klaskiwał marsze i polonezy tej orkiestry na 
paradach Saskiego placu“. 
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Hymn Felińskiego z muzyką Kaszew- 
skiego. jako „Pieśń narodowa za pomyślność 
króla“, wyszedł w Krakowie, w litografii P. 
Wyszkowskiego 1818 r. i należy dziś do 
niezwykłych rzadkości. Jeden egzemplarz po- 
siada p. Aleksander Poliński, znany historyk 
muzyki polskiej, w bogatym swoim zbiorze. 
Okładka tytułowa podaje nam błędną, począt- 
kową literę imienia kompozytora: „K“ zamiast 
„J*, lecz poucza zarazem, że chór na cztery 
głosy z towarzyszeniem organu ułożył W. 
Gorączkiewiez. Był to zapewne Wincenty Go- 
rączkiewicz (ur. 1789 f 1858 r.), późniejszy 
dyrektor muzyki przy kościele katedralnym i 
senior bursy muzycznej w Krakowie, autor 
„Spiewów choralnych kościoła rzymsko-kato- 
lickiego, w bazylice katedralnej krakowskiej 
używanych, a w harmonii na organy dla ko- 
ściołów parafialnych ułożonych*. (Kraków, 
D, E. Friedlein. 1847). 

Muzyki zaś do pieśni, śpiewanej w r. 
1861, należy szukać w zabytkach muzyki re- 
ligijnej polskiej, w starych hejnałach krakow- 
skich. Ciekawe szezegóły o tych hejnałach, 
grywanych na wieży Maryackiego kościoła w 
Krakowie, podaje Józef Łepkowski w nr. 84. 
Tygodnika Ilustrowanego za r. 1861. Hejnał 
z pieśnią „Badź pozdrowiona* i „Kto się w 
opiekę* trąbią na wieży krakowskiej przez 
cały maj zrana od godziny 5 do 6, dwakroć 
dziennie podczas oktawy Bożego Ciała, także 
z wieży ratuszowej podczas procesyi Bożego 


Ciała z kościoła N. Panny Maryi, wreszcie 
odpusty zwykle przed kościołami w wigilię 
świąt otrąbywane bywają. 

Niektóre z tych pieśni Łepkowski sły- 
szał trąbione w Częstochowie, także z wieży 
kościoła kolegiackiego w Kielcach, a stojący 
w tem mieście w lipcu i sierpniu 1859 r. 
kozacy, pobudkę i wieczorną modlitwę hejna- 
łem na trąbach wygrywali. Zdaniem Jepkow- 
skiego przechował się u kozaków ten stary 
zwyczaj obozowy, a dotrwał na Ukrainie. 

Wychodził wówczas zrana i wieczorem 
ku Karczówee. aby słuchać, jak rozkosznie 
płynęła w świętokrzyskie bory ta miła duszy 
melodya. 

Przypomniał mu się wtedy piękny ustęp 
z Mohorta : 


„Hejnał krakowski zagrali trębacze, 
Który od wieków, o zorzy porannej, 

Z Maryackiej wieży po nad Polską płacze 
Czystemi łzami Przenajświętszej Panny; 
A potem męskie podniosły się głosy 

I pieśń pobożną wysłano w niebiosy. 
Jak nie zapomnę nigdy pierwszej bitwy, 
Tak nie zapomnę tej pierwszej modlitwy, 
Bo cudny urok miał ten śpiew poranny 
Polskich rycerzy do Najświętszej Panny, 
Który, po wiekach i po bojowiskach, 

Od pokolenia starej Polski płynął, 

I tu dopiero w dnieprowych urwiskach, 
Na krańcach Polski w Ukrainie ginął*. 


Leopold Móyet. 


Głosy publiczne. 


Podziękowanie. 


Złamani ciężkiem nieszczęściem, otrzyma- 
liśmy zewsząd tyle dowodów współczucia i ży- 
czliwości, że nie będąc w możności każdemu z 
osobna, pozwałamy sobie tą drogą złożyć wszy- 
stkim wyrazy naszego najserdeczniejszego po- 
dziękowania. 

W szczególności dziękujemy ża serdeczne 
zajęcie się ciężkim losem wdowy i sieroty JW. 
Panu radcy Rządu Guitmanowi, Dyrektorowi 
zakładów elektrycznych miejskich Panu Tomi- 
ckiemu, Szan. Towarzystwu Dziennikarzy pol- 
skich, Szan. Redakcyi Kuryera Lwowskiego, 
dalej WP. Krzysztofowiczowi i Zagórskiemu za 
wypowiedzenie nad otwartą mogiłą słowa po- 
ciechy, wreszcie wszystkim Stowarzyszeniom, 
Korporacyom, Przyjaciołom, Kolegom i Znajo- 
mym Zmarłego, którzy towarzyszyli zwłokom 
ś. p. Stanisława na miejsce wiecznego spoczyn- 
ku i nas słowami pociechy obdarzyli. 

Franciszka Melińska z córką, dr. Fry- 
deryk Meliński w imienin reszty rodziny. 


-GOKODARSTWO I TND 


Kolej Warszawsko- Wiedeńska wstrzy- 
mała przyjmowanie towarów z Włocławka 


od 19 do 24 b. m. 


Stau Banku austro - węgierskiego przed- 
stawiał się z dniem 28 lipca następująco: 
Banknoty w obiegu 1.994.912.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 82,180.000), rezerwa kruszcowa: 
1.704,595.000 (mniej o 156.000), portfel 
wekslowy: 514,892.000 (mniej o 5,419.000), 
lombard papierów: 70,109.000 (więcej o 
5,554.000 kor.), banknoty wolne od podatków: 
109,683.000 (więcej o 31,975.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


* Rada naczelna Polskiego 
Stronnictwa Ludowego zwołana zo- 
stała na 8 września b. r. do Bochni. Porzą- 
dek dzienny obrad: 1. Ukonstytuowanie się 
Rady. 2. Sprawa reformy wyborczej sejmo- 
wej. 8. Sprawa dróg wodnych. 4. Inne 
sprawy. 


= N. W. Tagblatt interviewował serb- 
skiego ministra spraw zagranicznych Milova- 
nowicza © stosunku dworu serbskie- 
go do czarnogórskiego Milovanowicz 
zaprzeczył wieściom o napięciu między tymi 
dworami. Król Piotr nie przybędzie wpra- 
wdzie na jubileusz ks. Nikity, ale przyczyną 
tego jest zły stan zdrowia króla Piotra i je- 
go wiek podeszły (liczy lat 66), który nie 
pozwala mu na odbycie tak uciążliwej po- 
dróży. Natomiast jesienią, po odbyciu kura- 
cyi, wybiera się król Piotr w podróż po kilku 
dworach europejskich. 

= Cesarz Wilhelm przybędzie pod 
koniec października z rewizytą do Brukseli. 

= Daily News, omawiając zbrojenia 
niemieckie. podnosi. że w celu przyjścia do 
skutku porozumienia pomiędzy An- 
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gliąi Niemcami, konieczne jest przyja- 
zne zbliżenie się obu państw. Specyalnie 
kwestya hegemonii Anglii na morzu musi 
być uznana przez Niemcy, ponieważ Anglia 
znajduje się w zupełnie odrębnej sytuacyi i 
dla niej panowanie na morzu jest kwestyą 
bytu. 

= Prasa bułgarska zajmuje się 
żywo wypadkami macedońskimi i występuje 
przeciw rządowi, że działa za mało energi- 
cznie. 

Minister spraw wewnętrznych wyjechał 
na granicę, aby wydać zarządzenia eo do 
pomieszczenia imigrantów z Macedonii i co 
do energiczniejszego strzeżenia granicy. 

= Poseł bułgarski w Konstantynopolu 
w przyjazny sposób zwrócił uwagę Porty na 
wielką emigracyę ludności macedoń- 
skiej do Bułgaryi i wskazał, że przy- 
czyną tego ruchu jest bezwzględne rozbraja- 
nie ludności macedońskiej. Poseł wyraził na- 
dzieję, że Porcie uda się przez wydanie od- 
powiednich zarządzeń powstrzymać ten exo- 
dus ludności z Macedonii. 

= N. Fr. Presse zamieszcza rozmowę, 
którą miał jej korespondent konstantynopo- 
litański z tureckim ministrem spraw zagra- 
nicznych Rifaat baszą. Na zapytanie z po- 
wodu pogłosek o ewentualnem przystąpieniu 
lub zbliżeniu się Turcyi do trójprzymierza, 
dawał Rifaat basza odpowiedzi wymijające. 

== Z (etynii donoszą, że tamtejszy 
dziennik urzędowy ogłosi nominacyę następcy 
tronu ks. Daniły na inspektora armii. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Ischl, 26 lipca. Pięcioro najmłodszych 
Dzieci Najd. Arcyksięcia Franciszka Salvatora 
i Najd. Arcyksiężny Maryi Waleryi przybyło 
tutaj wczoraj o godz. £ po południu z Brioni. 
Na dworzec przybył Najj. Pan i powitał 
Wnuków. 

Wiedeń, 26 lipca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: P. Minister oświaty nadał na półrocze 
letnie 191011 wraz z feryami głównemi sty- 
pendya na podróże naukowe do Grecyi i 
Włoch prof. dr. Stefanowi Brablecowi z 
V. gimnazyum w Krakowie i dr. Janowi 
Okowi z VI. gimnazyum we Lwowie. 

Wiedeń, 26 lipca. Reichspost zamie- 
sZcza rozmowę swego redaktora z P. Mini- 
strem handlu: dr. Weiskirchnerem, który o- 
świadczył, że wnioski, jakie część prasy wie- 
deńskiej wysnuwa z odbytego niedawno zgro- 
madzenia Towarzystwa „Zukunft“, są cał- 
kiem błędne. Nadzieje co do rozłamu w 
stronnictwie chrześciańsko-społecznem są bez- 
podstawne. Gdyby takie niebezpieczeństwo 
istniało, P. Minister uezyniłby wszystko, aby 
je usunąć. P. Minister zawsze będzie wyste- 
pował za jednolitością stronnictw. W końcu 
uroczyście i otwarcie oświadczył dr. Weis- 
kirchner, że gotów jest, gdy tylko to będzie 
możliwe, wypełnić testament polityczny 4. p. 
dr. Luegora. 

Opawa, 26 lipca. W niedzielę dokona- 
no na plebanii w Nieder-Wildgrub na Szlą- 
sku podczas nabożeństwa kradzieży z włama- 
niem i zrabowano skrzynię z całym mia- 
jatkiem kościelnym, wartości około 20.000 
kor. Dnia poprzedniego. jak się zdaje, ten 
sam złoczyńea usiłował dokonać kradzieży w 
innej wsi także na plebanii, ale go spło- 
SZOno. 

Koszyce, 26 lipca, W gminie Also 
Mera wybuchł pożar, którego ofiarą padło 6 
domów i wiele zapasów zboża i paszy. Szko- 
da 150.000 kor., tylko w części była ubez- 
pieczona. 

Berlin, 26 lipca. B. Wolffa oświadcza, 
że doniesienie pism o dymisyi sekretarza 
stanu w urzędzie marynarki Tirpitza jest 
zmyślone. 

Magdeburg, 26 lipca. (Tel. pryw.). 
Z powodu podróży informacyjnej w Poznań- 
skie nowego ministra rolnictwa Schorlemara 
pisze Magdeburger Ztg., że podróż ta nie 
miała bynajmniej na eelu rozstrzygnięcia 
kwestyi zastosowania prawa wywłaszczenia, 
jak to chciałyby widzieć pisma szowini- 
styczne. Wywłaszezenie wogóle nie będzie 
stosowane, w każdym razie nie za kancler- 
stwa Bethmanna - Hollwega, bo godziłoby to 
wprost w istnienie przymierza austro- nie- 
mieckiego, z czego kanclerz zdaje sobie do- 
skonale sprawę. Artykuł wymieniony zasłu- 
guje na uwagę ze względu na dotychczasowe 
wcale nie przyjazne stanowisko gazety co do 
sprawy polskiej. 

Paryż, 26 lipea. Król bułgarski Fer- 
dynand wyjechał z Paryża i udał się doCo- 
burga. 

Paryż, 26 lipca. dgencya Havasa do- 
nosi z Malty: Torpedowiec turecki „Muabe- 
netti“ przepłynął koło Malty, dążąe do Kon- 
stantynopola. Wkrótee mają przybyć jeszcze 
trzy inne torpedowce zamówione przez Tur- 
cyeę w Niemczech. 

Konstantynopol, 26 lipca. Tanin do- 
nosi, że na granicy turecko-perskiej w stre- 
fie Bajazid przyszło do zajścia. Persowie 
przekroczyli granicę. Jeden Turek został 


zraniony. Konsul rossyjski chciał wziąć udział 
w śledztwie, ale temu odmówiono. 

Konstantynopol, 26 lipca. Prasa tu- 
recka wyraża oburzenie z powodu kampanii 
prasy bułgarskiej zokazyi rozbrojenia ludno- 
ści macedońskiej i zwraca się przeciw mie- 
szaniu się obcego państwa do spraw we- 
wnętrznych Turcyi. 

Lima, (Peru) 26 lipca. Gabinet podał 
się do dymisyi. 


Wybory do rad generalnych 
we Franeyi. 


Paryż, 26 lipca. Z 1446 wyborów do 
rad generalnych było znanych do północy 
1442 rezultatów. 4 tych przypada na pra- 
wicę 194 (strata 6 mandatów). na progresi- 
stów 164 (strata 25), republikanów lewicy, 
radykałów, socyalistycznych radykałów i so- 
cyalistycznych republikanów 896 (zysk 18 
mandatów), zjednoczonych socyalistów 142 
mandatów (zysk 18). 

Paryż, 26 lipca. Omawiając wynik 
wyborów do rad generalnych, pisma radyka|- 
ne podnoszą wielką liczbę mandatów, które 
uzyskali radykalni republikanie. 

Lanterne pisze, że wyborcy sparowali 
odezwę reakcyi ciosem przeciwnym. Ke publi- 
que française powiada : Naród znowu oświad- 
czył, że ma zaufanie do polityki porządku i 
uspokojenia. Rząd w tem zaczerpnie siły, 
aby módz przeciwdziałać powodzi socyalnej, 
która kraj kompromituje. 

Soleil wykazuje mały udział wyborców 
w głosowaniu w niedzielę, zwłaszcza po mia- 
stach, W Bordeaux tylko 13 część wybor- 
ców głosowała. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 26 lipca. (Zel. pryw.). 
Kuryer Zagłębia donosi, że chociaż odnowio- 
no dom Maryawitów na Pogoni i zbudowano 
na nim wieżyczkę, liczba parafian maryaw1- 
ckich z każdym dniem maleje. Wszyscy, któ- 
rzy porzucili sektę Maryawitów, wrócili na 
łono Kościoła katolickiego. 

Warszawa, 26 lipca. (Tel. pr.) War- 
szawskoje Słowo donosi, że po „oczyszczeniu 
od inoplemieńców* kolei południowo-zacho- 
dniej ministerstwo komunikacyi przedsięwe- 
zmie takie samo „oczyszczenie* także na ko- 
lei nadwiślańskiej, gdzie je już rozpoczęto 
szeregiem ostatnich mianowań. Główna tru- 
dność tej „operacyi* polega na tem, że do- 
świadczeni inoplemieńcy muszą być zastępo- 
wani przez ludzi niedoświadczonych, za co 
niektóre koleje już ciężko odpokutowały. 

Mińsk, 26 lipca. (Tel. pr.). Organowi 
czarnoseciiców Mauńskoje Słowo od dawna 
były solą w oku polskie napisy na słupach 
w przystankach tramwayu. Obecnie, gdy słupy 
odnowiono, zabroniono umieścić ponownie 
napisy w dwu językach. Zarządcy tramwayów 
oświadezono kategorycznie, że Mińsk jest 
miastem rossyjskiem i że język polski niema 
w niem miejsca. 

Petersburg, 26 lipca. (Tel. pr.) We- 
dług Birż. Wiedomostt w jesieni b. r. nie- 
zależnie od rewizyi senatorskiej projektowa- 
ny jest szereg t. zw. rewizyj wewnętrznych, 
tj. dokonywanych przez wyższych urzędników 
danego ministerstwa w podległych mu insty- 
tucyach. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 lipca 1910. Zamknięcie 
gieldy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye anstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66675, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 845:25, Akcye Anglobanku 
314-—, Akcye Unionbanku 616—, Akcye 
Landerbanku 500:—, Akcye Bankvereinu 
54550, Akcye Bodeneredit 1249—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 666—, 
Akcye kolei państwowych 785/75, Akcye 
kolei Południowej 10%:75, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5354 —, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 785:50, Akcye Rima Muranyi 68475, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2766—. 
Akcye Fabryki broni 695:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 879:—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego ,855'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 9210, 
Renta majowa 93:70, Austryacka Renta ko- 
ronowa 98:70, Węgierska Renta koronowa 
92-05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:10, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110*—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
2 propinacyjne 97:90. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:60. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeceki. 
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unż zeoestałřa CGUWRAEÓWZR ww ernaar KHZ 
SGRTETDENIUK 


rIadysława Podhalicza przy ul. 


Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


(salziernia 1 


e 


sma ATA mik TNA 


N ADESŁ ANE. 


wsi pra sig W w życiu iu dwoje, 


2% którzy są „przeziębieni, to jest między nimi 
z pewnością jeden, który nosi przy sobie swój 
mały skarb: pudełko Faya prowoziwych So- 
deńskich pastylek mineralnych. Od 25 pra- 
wie lat wiadomo, że Faya Sy. Sodeń- 
skie niecierpią żadnego kaszlu, żadnej chrypki, 
Że usuwają każde zafiegmienie a przytem do- 

skonale działają na cały organizm. Faya So- 

deńskie kupuje się we wszystkich aptekach 

i drogucryach kor: 125 za pudełko. 
Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
Guntzert c. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 
Neugasse 17. 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 


czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje 


wvreranda otwrarte od godmzixay” 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych KE dla kobiet i mężczyzn od 
—12 i od 8—5 


ul. Bironi 5 (naprzeciw „Sokoła“). 


3 Do najęcia 
i ui. Asnyka l. 7, 


od 1 września b. r. 


PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(loggia). — Elektryczne urządzenie. 


Od 1 października lub 1 listopada b. r. 

„PIERO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
koik dla służby, kuchnia, łazienka, bal- 
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie. 


w Franzensbadzie Palast-Hotel. | Bliższa wiadcmeść na miejseu. — Dozorea 
Wejście od Kirchenstrasse. wskaże. 
SEF = Koronowa waluta. płacą żądają | 


CENNIK 


Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
přacą | żądają 


Lwów, dnia 26 lipca. Ę 


walutą kor. 
I. Akcye za sztukę, FEONIK. ST) 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 663 —I668 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po zł. 260 (400 kor.) . . (GW =| = = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 —|563 — 
Fabryki wagonów w Sanoku EE zed- 
tem Lipińskiego po 500 572 —|582 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
Wo AK U la pr. w. a. los w501. e | 99 10| 99 80 
” n „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. BD 93 50; 94 20 
a kraj. 41) pr. w. a.losw5ll s | 99 80/100 59 
5 „ 4 pr. w. a. los w571. o | 94 20 94 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4 MA = 
pierwsza emisya) š «a | 96 50| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr 6 
los w 41*/, lat . . : = | 95 50 = — 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 20 93 90 
III. Obligi za 100 kor. = 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. = 97 70| 98 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. W. a. © |100 50/101 20 
Komnn. Banku kr. 5 pr. (2 em.) œ j| — — — 
n n n 4'|spr. (3 em.) m 99 60 100 30 
„ A BB (6 3) 4 | 98 —| 93 70 
Kol. lokalne dtto 4 Mao a c 93 —! 98 70 
Pożyczka m. Krakowa . . 93 —| 93 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. y 
z roku 1893 . 98 20; 98 90 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. 6 90 —| 90 70 
a n 4 konwen. . 92 —| 92 70 
szkolna krajow. 4 pr. 
m IEMS p o.6 0 6 © 93 20| 98 90 
IV. Losy. 
M. Krakowa] po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36) 11 48 
20 frankówka . 19 10| 19 20 
100 rnbli rossyjskich. srebrnych 250 —|255 — 
= papierowych 252 70/254 20 
100 marek niemieckich . . . . [127 30/117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 lipca 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- listopad =". „aw. 42380 104: — 
styczeń-lipiec . 93:80  94— 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . m o NELŻB Bits 
_wiecień-październik_._. „ „9770 9190 | m p 50. 2ł (100 kor.) 22E 230 | Pożyczka miasta Lublany 20 zt. _„__825( nik 97:70 97:90 


Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— 
1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 16875 
1860 po 100 zł. 4 pr. 
1564 po 100 zł. 

» „ 1864 po 50 zł... 
Listy zast. denen państ. po 120 zł. 5pr. 


17%:75 
239-50 
330 — 
330— 
289:— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


„Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 3 


n n 
n n 


n n 


11625 11645 


Anstr. renta w wal. kor. wolna od 

podatkn 4 pr. 93775 9895 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9475 9575 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11380 11480 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

53/, pr. (ostemp. akeye) . 44950 451:— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5! pr OES WSZ 
Kol. Karola ai po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . - 9445 9545 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 9415 9515 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10350 10445 

w złocie za 200 zł. 5 pr. —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 94770 95:70 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . 9465 95:65 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre 95:80 96:80 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) s 96— 9:— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . 9575 9675 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. 95:85 9085 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. 8 96— 97:— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. Ę 95:85 96:65 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. 9575 9675 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. - Gałd  SKSUB 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 9425 9525 
Kol. |wowsko-ezern. PE) z roku 

1894 4 pr. . 9410 95:10 
Kol. AA Rudolfa " (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . 11570 11670 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr.. "EGO i3 30 
i „n w wal. kor. 4 pr. 91:95 92-15 
A obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 76— 76-90 
„ poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 226—  280.— 
RÓ „  n 50 zł. (100 kor.) 224—  230— 


Licytacye. 


L. cz. E. 419,10 (4) (8422 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Hechla Hamanika 
i tow w Ustrzykach zastąpionych przez peł- 
nomocnika adw. dr. Reisnera w Ustrzykach 
odbędzie się dnia 10 sierpnia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 lieytacya całej real- 
ności obj. lwh 81, 1/4 części lwh. 144, 2/4 
części lwh. 145 i 2 12 części realności Rh. 
146 ks. gr. gm. kat. Równia wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 8781 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 5854 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


W NERZEGSYZA do 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 


rażny od 1 maja 1910. 


Do nakycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 
godmiej składać kosztowności i papiery 


wartościowe 


w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 
Bolkai i Liliem 


M osobnych szksiułach pod właszem zam- 
Abon ment kwartalny, półroczny 
i roczny. 


knięe'eiu. 


Prospekty na żądanie. 
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YJ 


ILCOS a 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26 lipes 1910. 


Hotel George'a. 
PP. S Lew ndowski z Bruekenthaln, 
K Ostaszewski » Sędziszowa 
Hotel Warszawski. 
P. P. Pietruch z Kresnebrodów. 
Hotel Victoria. 
P. J. Schlichteisen z Żółkwi. 
Rote! Europejski. 

PP. B. Osuchowski z Wiśniowczyka, J. 
Czyżowicz z Podhajece, W. Swiklik z Rossyt. 
Hotel Imperial. 

PP. dr. A. Armbaus z Krakowa, dr. S. 
Beluleszko z Budapesztu, hr. J. Męc: ński z 
Partynia, hr. K. Lanekoroński z Tartakowa, 
J. Wilga z Rossyi 


R Soana ROONEY EIA ma AC A A = 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye Indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii a 96—  95:— 
Wegier za 100 zł. 4 pr. 92:35 98:35 
F. [nne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 108:65 10465 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pre ... — 95— 
Bukowinskie obl. propinacyjne "los 

za 100 zł. 5 pr. : 109:15 101-15 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. ; 92:70 9370 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9775 98:75 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre 90—  g1-— 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. . == = 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10975 11575 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 256.50 25950 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 160 zł. Nom.). 


Koronowa waluta. płacą  żadaja 

Palfy 40 zł. m. k. . DB Ola 

Czerw. krzyża wał tow. 10 zł. 6425 6825 

tow. 5 zł. . . 8840 4240 

Losy fund. Noa Rudolfa 10 zł. 75—  79— 

Salma 40 zł. m. k. . ; 285— 30U:— 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 1155— —— 
J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 815— 316— 

Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3950 — 3965: — 

Zakł. kred. dla handlu i przem. 669:—  670:— 

Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 845:— 846: — 

Dolno austr. tow. esk. 400 kor. T49:— 75150 

Gal. banku hip. 200 zł. . . 666—  670:— 

n, dla han. i przem. 200 zł, 430—  —-— 

Banku dla krajów koronnych 200 zł. 502:25 503-25 

„  Austro-węg. 1400 kor. 1836:— 1845: — 

„. Związku (Unionbank) 200 zł. 61925 620 25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 26375 26475 

Zivnosteńska banka 100 zł. 26150 26225 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


AngloAuste. banku los 4*/4 pr.. . 10050 E 
ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9480 95:80 | Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. c= E 
a „ 0bl. prem. zr. 18803 pr. 29775 3808-75 K A zakład 200 zł. 420-— — = 
»  „ 18893 pr. 27875 28475 | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5345— 5355-— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100— 10l'— | Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200zł. 395-— 403:— 
n % pr. 9875 94-75 | „ Lwów-Czetn.-Jassy 200 zł. 556-—  558:— 
Gal: ake. b. m 10 pr. prem. łos5pr. 10975 11050] „ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
„UĘEA los A ti rA pr. 99-10 0 400 kor. . . . . 8800— 340'—-. 
owy 93:50 9450 | Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł. mk. 1143— 1146 — 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. pe 56 lat 92: ih amn gael as unaju O zł. mk. 11 "AB 
A m 4 „ %pr.los nGW 435) 6:40 L. Akcye przedsiebior . j h. 
a. Fe Sida ye przedsiębiorstw przemysłowye 
Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 1346— 740— 
41 pr. 51'Ją lat zwrotna ; 99:75 100-50 | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 868:— 873— 
Banku krajowego sma komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 139%— "140:— 
emisya 42 lat 4t 99-75 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2776-— 2786-— 
Banku kr. obl. kolej. Mil "BTAJ, 1. 4pr. 93:10 9410 | Sehodnicy 500 kor. 540— 545 — 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:40 99:40 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 386.50 35750 
on „ 50 lat w. k.4 pr. 98:60 9960 | Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 259— 261: — 
H, Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Weksle. 
za 100 zł, nom. 
'lin za 100 marek 5 pr. . . —*— = 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Ber P i 
10.000 m. 4 pr aaas o. . 1g Londyn aint wiza 2 
Tow.żegl par. po Dun. Em.r.1886 pr. 11150 11250 EaI e ga 100 a GH, pr 28826  2BQ% 
Kolej Lwów-Czern. RA z r. 1884 Ni or ię i ki E j ` IIT 2 
E 8760 8860 A ie Jan U osa la li RA 
Kolej Lwów-Czern. z Ie: 1884 za 300 Fr CE SŁ, Ę ki żę. 34: 80 
ge d pme e 9840 9440 | gzwajcarskie banki 95074 9525 
Gal. kol. IGE wechod, za Moa apa aa aa $ 5 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10410 10410 
ANIU E e oa 1.3 N. Waluty. 
Dukat cesarski a Abela 11:58 
I. Losy (za sztukę). Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 26:60 3260 |20-frankówka . >.  JELDY 19:09 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 526:— 586:— |20-markówka . . . 23:48 23 53 
Clary 40 zł. m. k] . . 200— 2%0:— | Rossyjski pó ` = 
Pożyczka miasta Insbr uku 20 'zł. 11:—  —'— | Niem. banknoty za 100 marek . 117:37"/ą 11 Bra, 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 140:— 125:— | Włoskie Fano ZA a lir 94:70 94:90 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 82:50 88:50 | Ruble. : 2:58 2587/4 
S A A ZROZZEWZROWZRAZRAOA 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 10 lipca 1910. 


L. cz. E. 590/10 (4) 
Kdykt licytacy;ny. 
Na żądanie Josla Klingshofera kupca 
w Olszaniey odbędzie się dnia 10 sierpnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 4 Jicytacya 1/3 części realności lwh. 130 
ks. gr. gm. kat. Stefkowa. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2268 kor. 38 hal. 
Najniższa cena wynosi 1512 kor. 22 


(8424 3—3) 


hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 3 czerwca 1910. 

L. cz. E. 859/10, (8307 3—3) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka zastąpionej przez dyrektora p. dr. 
Slączkę adw. w Sanoku odbędzie się dnia 10 
sierpnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 licytacya realności lwh. 59 i lwh. 115 


Sokołowa wola wraz z 


ks. gr. gm. kat. 
przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona, a to: lwh. 59 wraz z przyna- 
leżnościami na 1440 kor., zaś lwh. 115 z 
przynależnościani na 1732 kor. 08 bal. 
Najniższa cena wynosi: realności lwh. 
59 kwotę 960 kor., zaś realności obj lwh. 
115 kwotę 1154 kor. 72 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może y mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej No niony, w biurze Nr. 4. 
„k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 5 lipca 1910. 


L. cz. E. 522/10 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w MKańczucze zastąpionego przez adwokata 
dr. Kopeckiego odbędzie się dnia 9 sierpnia 
1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. MI. 
licytacya : 

a) 2/4 części realności lwh. 38 ks. gr. 
gm. Kańczuga objętej; 

~ b) 560 części realności lwh. 41 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej; 

e) 1/8 części realności lwh. 42 ks. gr. 
gm. Kańczuga objętej; 

d) 2,4 części realności lwh. 68 ks. gr. 
gm. Kańczuga objętej; 

e) 8/4 części realności lwh. 128 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej; 

f) 5/8 części realności lwh. 200 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej ; 

g) 6/12 części realności lwh. 201 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej; 

h) połowy realności lwh. 257 ks. gr. 
gm. Kańczuga objętej; . 

j) połowy realności lwh. 261 ks. gr. 
gm. Kańczuga objętej; 

k) całej realności lwh. 262 ks. gr. gm. 
Kańczuga objętej; . 

I) całej realności lwh. 263 ks. gr. gm. 
Kańczuga objętej ; 

m) połowy realności lwh. 264 ks. gr. 
gm. Kańczuga objętej ; 

n) całej realności lwh. 273 ks. gr. gm. 
Kańczuga objętej; l 

o) 1/4 części realności lwh. 297 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej; 

p) 1/4 części realności lwh. 368 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej; 

r) 3/6 części realności lwh. 481 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej; 

s) całej realności lwh. 499 ks. gr. gm. 
Kańczuga objętej; 

t) 5/8 części realności lwh. 600 ks. 
gr. gm. Kańczuga objętej. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na: a) 1500 kor., b) 
285 kor., e) 600 kor., d) 1519 kor. 50 hal., 
e) 6046 kor., f) 5502 kor., g) 725 kor., 
h) 804 kor., j) 813 kor., k) 7473, 1) 1200 
kor., m) 750 kor., n) 801 kor., o) 150 kor., 
p) 501 kor., r) 1091 kor., s) 1401 kor., t) 
6317 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi: a) 4000 kor., 
b) 198 kor., e) 400 kor., d) 763 kor., e) 
2023 kor., f) 3668 kor., g) 434 kor., h) 
486 kor., j) 542 kor., k) 3702 kor., 1) 800 
kor., m) 500 kor., n) 634 kor., o) 100 kor., 
) 384 kor., r) 644 kor., s) 934 kor., t) 
3201 kor. 25 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Waranki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do po- 
wyższych nieruchomości dokumenty (wyciąg 
hipoteczny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) można przeglądnąć w go- 
dzinach urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytscyjnego powstaną, zawiadamiaBe 
lgdą © dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowanie jedynie przez przybicie na tsbliey 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okregu "adu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadn raruleszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Przeworsk, dnia 1 lipea 1910. 


(8418 3—3) 


L. ez. E. 474/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Ustrzykach odbę- 
dzie się dnia 10 sierpnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/4 części 
realności lwh. 151 i całej realności lwh. 248 
ks. gr. gm. kat. Ustyanowa objętej wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2502 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 1668 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może kaźdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Ustrzyki, dnia 10 lipca 1910. 


(8423 3—3) 


L. ez. E. 930/4 
Edykt lieytacyiny. 
Na żądanie Herscha Willnera w Prze- 
myślu, zastąpionego przez dr. Ameisena, 


(8474 2—3) 


adwokata w Przemyślu, odbędzie się dnia 18 
1910 v godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya przymusowa realności lwh. 208 
ks. gr. Wojtkowa, składającej się z domu 
drewnianego, ogrodu, 3 parcel ornych, pa 
stwiska, łąk, położonej od stacyi kolejowej 
w Krościenku o 15 klm. przy drodze powia- 
towej wraz z przynsleżnościami, składającemi 
się ze studni, 12 okien wewnętrznych, 3 o- 
kiennie, 9 kluczy, 400 m. ogrodzenia, 46 
drzew owocowych, 40 krzaków pożyczkowych, 
8 drzew liściastych i szpilkowych i żywo- 
płotu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 14.817 kor., przy- 
należności zaś na 1586 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.902 kor. 40 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
po uzupełnieniu zatwierdza (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bircza, dnia 14 lipca 1910. 


L. cz. E. 1071/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 sierpnia 1910 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
Oddział V., licytacya: a) realności obj. lwh. 
578 i b) realności lwh. 580 ks. gr. gminy 
Sarnki górne. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione, a to: ad a) lwh. 573 na 
13 863 kor., ad b) lwh. 580 na 20.528 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 9.242 
kor. 06 hal., ad b) 13.685 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi Oddziału V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 2 lipca 1910. 


(8481 2—3) 


L. cz. E. 519 10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jana Curyły w Dulezówee 
odbędzie się dnia 6 sierpnia 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10 w Pilznie lieytacya 
realności lwh. 500 ks. gr. gm. kat. Dul- 
czówka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 10.260 kor., a mianowicie 
budynki na 1460 kor., a grunta na 8.800 kor. 

Najniższa cena wynosi 6596 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 29 czerwca 1910. 


L. cz. E. 1475/10 (10), E. 1828/10 (0), 
E. 1832/10 (5), E. 1835/5 (5), E. 1841/10 (5) 
(8550) 


(8374) 


Edykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędzie się każdocześnie o godzinie 10 
przed południem licytacya: 

A) dnia 16 września 1910: 

1. a) realności lwh. 739 ks. gr. gm. 
kat. Lubień wielki, składającaj się z roli 
obszarn 2504 m. kw. ocenionej na 320 kor.; 

b) realności Iwh. 1057 ks. gr. gm. kat. 
Lubień wielki, składającej się z gruntu pod- 
budowlanego obszaru 338 m. kw. oraz chaty, 
chlewa i stodoły z wozownią, ocenionej na 
620 kor. 

2. a) realności lwh. 158 ks. gr. Jem. 
kat. Dobrostany, składającej się z chaty, 
budynków gospodarczych oraz gruntów ob- 
szaru 52899 m. kw.. ocenionej na 5445 kor., 
wraz z przynależnościami, składającymi się 
z drzew owocowych, ocenionemi na 15 kor.; 

b) 8/6 części realności lwh. 99 ks. gr. 
tej samej gminy, składającej się z drogi — 
Iwana Milana własnych, ocenionych na 25 
koron. 

3. realności lwh. 19 ks. gr. gm. kat. 
(uniów, składającej się z chaty, stodoły 
i gruntów obszaru 18906 m. kw., oeenionej 
na 2051 kor. wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych i zwykłych 
ocenionemi na 25 kor. 

4. realności lwh. 67 ks. gr. gm. kat. 
Czerlany objętej, składającej się z piwnicy 
murowanej, studni, komory oraz gruntów 
obszaru 64586 m. kw., ocenienej na 8700 
koron. 

B) dnia 20 września 1910: 

5. realności lwh. 117 ks. gr. gm. kat. 
Powitno objętej, składającej się z roli, łąk 
i pastwisk obszaru 17270 m. kw., ocenionej 
na 1460 kor. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 168 z dnia 27 lipca 1910. 


i 


Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 213 kor. 32 
hal., ad b) 4158 kor. 32 hal.; ad 2. a) 3640 
kor., b) 16 kor. 66 hal.; ad 3. 1384 kor., 
ad 4. 5800 kor.; ad 5. 973 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło: 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnya, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już że skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Gródek Jagielloński, dnia 20 lipca 1910. 


L. ez. E. 375/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Nowickiego i Jana 
Uruskiego odbędzie się dnia 30 sierpnia 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya a) 
9/40 części realnosci lwh. 1248 gm. Mogil- 
nica, składającej się z p. bud. 340 (na tejże 
chata o 2 izbach), p. gr. 66% i 665; b).9/40 

„części posiadłości lwh. 2489 tejże gminy, 
obejmującej p. gr. 943/1, 1125 i 1420/2. 

Te cząstki nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad a) na 279 
kor., ad b) na 585 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 186 kor., 
ad b) 390 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
ez Śnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należę 
zgłosić do sądu iuajpóźniej przy wyśnaczonyr: 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

= Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k: Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 21 lipca 1910. 


(8549) 


L. cz. E. 229 10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 22 sierpnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurza Nr. 16 w Lubaczowie odbę- 
dzie się licytacya 1) realności lwh. 140 ks. gr. 
gm. kat. Basznia, składającej się z pb. 460, 
na której stoi dom drewniany i stodoła, 
tudzież z parcel gruntowych i 2) realności 
lwh. 727 ks. gr. gm. Basznia, składającej 
z pgr. l. 7392/3. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona ad 1) na 1420 kor., a realność 
ad 2) na 800 koron. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1) 946 kor. 66 hal., a co do realności 
ad 2) 588 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 6 lipca 1910. 


(8536) 


L. ez. E. 446/10 
Edykt licytacyjny. E 
Na żądanie Leiby Kugelmassa kupca 
w Jabłonowie odbędzie się dnia 1 września 
1910 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7 licytacya połowy 
r-alności lwh. 105% ks. gr. gm. Stopezatów, 
składającej się z pgr- 357 i 358 obszaru łą- 
eznego 1 m. 983 m. kw. wraz z budynkiem 
mieszkalnym, poddaszem, karmnikiem, 50 
drzew owocowych i płotem 120 m. długim. 
Nieruchomość wystawiona na licptacyę 
jest oeeniona na 3180 kor., 


(8552) 


Najniższa cena wynosi 2120 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokwneńta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza lieytacys byłaby miedopuszcza!łną, należy 
zgiosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze» 
nia tego rodzaju go do samej nieruchomości 
pie mogłyby być juź ze skutkiem podno- 
Skone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ule mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi psłnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 14 lipca 1910. 


L. cz. E. 1582/10 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Leiby Kugelmasa kupca w 
Jabłonowie odbędzie się dnia 1 września 
1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności obj. lwh. 71 ks. gr. gm. 
Stopczatów składającej się z pgr. 476, 481/8 
i 448 łącznego obszaru 1 m. 213 kw. wraz 
z domem mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraliny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 11 lipca 1910. 


(8528) 


L. cz. E. 8969 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 7 września 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 19 relieyta- 
cya realności obj. lwh. 1) 610, 2) 616 i 8) 
1/4 części lwh. 638 kgr. Trośelaniee dr. 
Mieczysława Grochowskiego własnych skła- 
dających się z pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eję, są ocenione ad 1) na 1613 kor. 22 hl., 
ad 2) 441 kor. 98 hal., ad 3) 77 kor. 64 hl. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 806 kor. 
61 hal, ad 2) 220 kor. 99 hal, ad 3) 38 
kor. 82 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

Takie prawa webee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju to do samej nieruchomości wie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
cbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisna 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Zabłotów, dnia 25 czerwca 1910. 


(8542) 


8 


L. ez. E. IV. 1660/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 


(8471) | cemi się z 2 szop, domu mieszkalnego i 59 
Dnia 23 sierpnia 1910 o godzinie 10 


drzew owocowych. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
licjtacyę, jest oceniona na 90 kor., zaś nie- 
ruchomość ad b) na 2390 kor. 

Najniższa cena wynosi realności ad a) 
60 kor., a 1/2 realności ad b) 1598 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


przed południem w sądie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 20, odbędzie się licytacya lwh. 146 
ks. gr. Hurnie, składającej się z gospodar- 
stwa wiejskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 2998 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1998 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadammiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Stryj, dnia 10 czerwca 1910. 


nienia i t. d) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 


8za licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 


8zone. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez ee na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
L. cz. E. 4860/9 (8533) Jabłonów, dnia 28 czerwca 1910. 
Na żądanie Mosesa Kamila odbędzie się 
dnia 25 sierpnnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w|L cz 1668/10 (5) (8482) 
Dnia 29 sierpnia 1910 o godzinie 9-tej 
rano w sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya realności lwh. 45 ks. gr. gm. Tarnawa 
stanowiącej gospodarstwo rolne z budynkiem. 
Nieruchomość ta ccenioną jest na 5850 
koron. 
Najniższa cena 3887 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 7 lipea 1910. 


biurze Nr. 29, licytacya: a) realności lwh. 
33] gm. Sokołówka, obejmującej sianożęci 
z domem mieszkalnym; b) lwh. 382 gm. 
Sokołówka, składającej się z szopy i roli; 
e) lwh. 465 gm. Sokołówka, składającej się 
z.chaty i sianożęci; d) lwh. 484 gm. Jawo- 
rów, składającej się z chaty i sianożęci. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: I. realn. lwh. 331 Sokołówka 
na 25.820 kor., II. realn. lwh. 382 gm. So- 
kołówka na 6100 kor., IU. realn. lwh. 465 
na 10.060 kor., IV. realn. lwh. 484 gm. 
Jaworów na 5600 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad I 17.214 
kor., ad II. 4067 kor., ad III. 6707 kor., ad 
IV. 3734 kor., poniżej lej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 4 lipca 1910. 


L. cz. E. 808/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jana Kuliszewskiego w Górce 
odbędzie się dnia 11 września 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8, w Radłowie 
lieytacya realności lwh. 254 gm. Górka dłu- 
żnika Wincentego Budka własnej, bliżej ts. 
protokołem oszacowania z dnia 4 lipea 1910 
E. 863/10 opisanej. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona wraz z domem na 1743 
kor. 25 hal. 

Najniższa eena wynosi 1162 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, wokee których niniej- 
sza licyżacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licyżacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SEONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadarniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępG 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s4dii 
niżej wymienionego i nie wskażą termuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 8 lipea 1910. 


L. cz. E. 1145/10 (5) (8083) 

Dnia 22 sierpnia 1910 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya 2/6 części realności lwh. 29 ks. gr. gm. 
Komarowice, stanowiącej gospodarstwo rolne 
z budynkami. 

Nieruchomość ta ocenioną jest na 1752 
koron. 

Najniższa cena 1168 kor. 

Warunki lieytacyjne i dekumenta przej- 
rzeć można w tut sądzie, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobroral, dnia 7 lipea 1910. 


L. cz. 7987/8 (9) 
Edyki licyiacyjny. 
Dnia 28 sierpnia 1910 o godzinie 10 
przed poładniem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 20, odbedzie się licytacya realności 
Jabłonów, składającej się z pgr. 331/4, 382/2, | lwh. 159 ks. gr. Rozhureze, składsjącej się 
333 i 334 łącznego obszaru 1 morg 40 s.|z gospodarstwa włościańskiego. 


(8555) 


L. cz. E. 1608/10 (2) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Michała Biłousieka, gosp. 
w Kosmaczu, odbędzie się dnia 9 września 
1910 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya real 
ności obj. lwh. 284 ks. gr. gm. Kosmacz, 
składającej się z pgr. 3236/1, 32362, 3237, 
3238, 3289 i pb. 653 obszaru 15 morgów 
wraz z przynałeżnościami, składającemi się 
ze znajdującego się na pgr. 3236/2 budynku 
mieszkalnego, piwnicy, 70 drzew owocowych 
i 30—40 buków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
13.313 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 8872 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku. 
. Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 14 lipea 1910. 


(8529) 


L. ez. E. 1607/10 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Leiby Ratha, kupca 
w Jabłonowie odbędzie się dnia 15 września 
1910 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya: 

a) realności obj. lwh. 177 ks. gr. gm. 
Jabłonów, składającej się z pb. 292 obszaru 
21 s. kw.; 

b) 2/4 części realności lwh. 508 ks. gr. 


(8531) 


(8472) 


kwadr. wraz z przynależytościami, składają- 


Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


Takie prawa, wobec których niniej- 


nym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


„ Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1928 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do deręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 czerwca 1910. 


L. ez. E. 11311/10 
Edykt licytacyjny. 
Na Żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 


(8551) 


w Bołszoweach odbędzie się dnia 9 sierpnia 


1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
w domu Nagelberga licytacya całych realno- 
ści lwh. 221, 349 i 468 gm. Chorostków. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) na 1200 kor., b) na 150 kor., 
c) na 150 kor. 

Najniższa eena wynosi: ada) 800 kor., 
b) 100 kor., e) 100 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż n'e przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas podzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6, dom Nagelberga. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 28 czerwca 1910. 


L. IX. b. 1458/1810 (8496 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rekonstukcyi gościnea państwowego podol- 
skiego w km. 66 745— 67650 w Złoczowie 
(mieście) odbędzie się 24 sierpnia 1910 w 
e. k. Starostwie w Złoczowie licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne robót wykonać się ma- 
jących wynoszą 23.496 kor. 26 hal. 

Warunki ogólne i szezegółowe budo- 
wy, wykaz cen jednostkowych i kosztorys 
sumaryczny i plany przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
ezonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone według wzoru podanego we warun- 
kach ogólnych, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 kor. i w wadyum wynoszące 
5, kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych uie tylko cyframi ale i lite- 
rami. 

Oferent winien w ofercie na właściwem 
miejseu podać ofiarowany opust czy nad- 
wyżkę cen jednostkowych bez żadnych do- 
pisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, 14 lipca 1810. 


L. IX. b. 397 (8495 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
stryjskim okręgu budowniczym w latach 
1911—1913 odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1910 w e. k. Starostwie w Stryju licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą: za 6040 m.’ 
35568 kor. 75 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki, prze- 
gląd dostawić się mającego szutru i wzór 
oferty przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
öh kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z een jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 


Wartość szacnakowa wynosi 2890 kcr. | zwiskiem. 


Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwozu 
materyału dostarczonego koleją + poszezegól- 
nych stacyj kolejowych po gościńcu i pla- 
each skadowych szlichtowania i względnie 
tłuczenia, wnoszone być mają na każdy ka- 
mieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Toż samo dotyczy ofert co do samego 
rozwozu, z tą różnicą, że należy je wnosić 
dla każdej stacyi kolejowej osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 15 lipea 1910. 


L. cz. E. 348/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Abrahama Merkera w So- 
kolnikach odbędzie się dnia 22 sierpnia 
1910 o gcdzinie 930 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1], 
licytacya realności objętej wh. 1420 ks. gr. 
gm. kat. Sokołów zobowiązanego własnej 
wraz przynależnościami. 
Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 


(8489 1—3) 


|Lcyę, jest oceniona na 480 kor. 


Najniższa cena wynosi 820 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

"Wiśniowczyk, dnia 25 czerwca 1910. 


L. cz. E. 1154/10 (4) (8479 1—3) 

Na żądanie Katarzyny z  Boczarów 
Bembere odbędzie się dnia 81 sierpnia 1910 
o godzinie 10 rano w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17 lieytacya realności 
lwh. 9 ks. gr. Haczów, składającej się z do- 
mu i ogródka Michała Bembena własnej 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona 
cyę, jest oceniona na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi 325 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedsź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje ı odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania liegtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 13 lipca 1910. 


na lieyta- 


L. ez. E. 432/10 (8) 
Kdykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ruskiej Kasy w Uhnowie 
dnia 16 września 1910 o gedz. 9 przed połu- 
dniem odbędzie się w biurze Nr. III. sadu 
tutejszego licytacya: | 

1) połowy realności lwh, 69 gm. Terno- 
szyn; 2) 1/6 części realności lwh. 82 gm. 
Tarnoszyn; 3) całej realności Iwh. 164 gm. 
[ernoszyn, zobowiązanego wlasnych, przyna- 
leżneść jedna krowa 100 kor. 

Wartość szacunkowa ad 1) 1200 kor., 
ad 2) 60 kor., ad 8) 110 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi: ad 1) 600 kor, ad 2) 40 
kor., ad 3) 78 kor. 34 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie 
biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezsiną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym ierminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZERE. 
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Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 12 lipea 1910. 


Zl. 2416 (8505) 
Kundmachung 

betreffend die Lieferung von zirka 8110 q 
Heu, 5500 q Streustroh, 950 q Bettenstroh 
und 2400 m.3 Brenn- (hartes) Holz für die 
Landwehrtruppen in Lemberg bei direkter 
fassungsterminweiser Abgabe bei diesen 
Truppen und zwar: Heu und Streustroh vom 
1 November 1910 bis 30 September 1911, 
Bettenstroh und Holz vom 1 Oktober 1910 

bis 30 September 1911. 

Die schriftlichen Offerte sind bis spa 
testens 12 August 1. J. 10 Uhr vormittags 
bei der Intendanz des Kandwehrkommandos 
in Lemberg (Ochronek 4) zu überreichen. 

Lieferungsbedingnisse können gegen 
Kinsendung des Selbstkostenpreises und Post- 
portos (1 K 30 h) von der genannten Inten- 
danz eingeholt werden. 


Intendanz des Landwehrkommandos 
in Lemberg. 


Obwieszezenie 
dotyczące dostawy około 8100 q siana, 5500 q 
słomy na podściółkę, 950 q słomy do łóżek 
i 2400 m.’ drzewa (twardego) opałowego 
dla wojsk obrony krajowej we Lwowie z bez- 
pośrednią terminową dostawą do tychże 
wojsk, a to: siana i słomy od 1 listopada 
1910 do 80 września 1911, słomy do łóżek 
i drzewa od 1 pażdziernika 1810 do 30 
września 1911. 

Pisemne oferty należy wnieść najpó- 
Źniej do 12 sierpnia b. r. 10 godzina przed 
południem w intendancyi komendy obrony 
krajowej (Ochronek 4). 

Warunki dostawy można otrzymać w 
tejże intendaneyi za nadesłaniem kosztów 
nakładn i porta pocztowego. 


Intendancya komendy obrony krajowej 
we Lwowie. 


OroaomekRe 
B gixa qocraBa Kono 8100 q cima, 5500 y 
cozomn Ha nigeriasy, 590 q coaoma go 1l- 
wok i 2409 m? nepeBa (ueepiroro) OIa.roBoro 
MIA KOIKE OÓ0poOHM KpaeBOi y JlbBOBI 3 Óe3- 
Hocepe1H0ł TeEpMiHOBOW N0CTABOK AIS THX 
IOAKIB a To CiHa i GOJOMA BİA 1 uaxonAcra 
1910 xo 80 BepecHa 1911, cosromu go niskok 
i zepeBa Bią | moBraa 1910 xo 80 sepecna 
1910. 

Ogeprm Ha HACMİ HAJIEKATEK BHECIA 
Hańmiskińtme 40 12 ceprmaa e. p. o 10 ro- 
AmHi nepeą No.ryxqHeM B iHteHXTaArypi 060- 
pona xpaeBoi (Oxoponek 4). 

Banawi ycJiBA MOWHA OTpaMarn B riit 
inre gangy pi 3a Haxic.IaHEM KOMTİB HARJA- 
Ay i mopra NouroROro. 

lurengan gypa KOMEHNH OÓ0PORII KpaeBoi 
y JIBBOBi. 


L. cz. E. 26/10 (5) (8575) 

Dnia 10 sierpnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 1 licytacya real- 
ności lwh. 346 gm. Cucułowce. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1420 kor. 

Najniższa cena wynosi 946 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy przejrzeć w sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żydaczów, dnia 2 lipca 1910. 


L. cz. E. IHI. 532/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 6 października o godzinie 8 rano 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9 
odbędzie się licytacya a) 1/16 części realno- 
ści lnh. 341, b) 1/4 części realności lah. 
1108, e) połowy realności lwh. 282 i d) 
1/14 części realności lwh. 285 wszystkich w 
gminie Ostawy białe wraz z przynależnościa- 
mi, w protokole oszacowania z 10 maja 1910 
L cz. E. LI, 532/10 (7) opisanemi. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 200 kor., b) na 875 kor., 
e) na 570 kor., d) na 800 kor., przynależno- 
ści zaś ad a) 7 kor, 50 hal., ad b) 4 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 139 kor., 
ad b) 258 k., ad e) 380 kor., ad d) 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
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dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Delatyn, dnia 4 lipca 1910. 


Upadłości. 
L. cz. S. 4/10 (1) (8392 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Simona Freunda kramarza w Jagielnicy. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Józefa Radzie 
chowskiego w Czortkowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy pana dr. Maksymiliana 
Appenzellera adw. kraj. w Czortkowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na an 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 1 sierpnia 
1910, godzina 9 przed poł. w e. k. sądzie 
powiatowym w Czorlkowie przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Czortkowie naj- 
dalej do dnia 1 września 1910, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 12 września 1910 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskntecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Czortkowie lub w pobliżu Czortkowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 18 lipca 1910. 


L. ez. S. 1/10 (1) 
Edykt konknrsowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Eliasza Schnecka z Budziwoja i Meilecha 
Kaltera z Chmielnika. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiatowego i naczelnika są- 
du powiatowego w Tyczynie Andrzeja Siu- 
duta, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Bolesława Strowskiego w Ty- 
czynie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 4 sierpnia 1910 
o godz. 10 przed południem w c. k. sądzie 
powiat. w Tyczynie przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Tyczynie naj- 
dalej do dnia 31 sierpnia 1910, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 5 września 
1910 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
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Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają w 
Tyczynie lub w pobliżu Tyczyna mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 20 lipea 1910. 


L. cz. S. 49 (149) (8564) 

W sprawie konkursowej firmy M. Scharf 
i syn i jej jawnych spólników b. p Majera 
Scharfa, Saula Scharfa i Sali Scharf wzywa 
się na wniosek zarządcy masy i wydziału 
wierzycieli po myśli $ 148 o. kon. ogół 
wierzycieli na dzień 5 sierpnia 1910 o go- 
dzinie 9 rano, b. Nr. 16, celem powzięcia 
uchwały co do zatwierdzenia : 

a) sprzedaży browaru Jakóbowi 
chluwi za cenę 70 000 kor.. 

b) ugody zawartej z Kisikiem Backen- 
rothem 27 czerwca b. r. 

Przemyśl, dnia 19 lipca 1910. 

Komisarz konkursowy. 


He- 


Konkursa. 


L. 91 191/11. (5427 3—3) 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy e. k. 
urzędach pocztowych: 

1. w Rakszawej z poborami 3 klasy 3 
stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na służą- 
cego i ewentualnem wynagrodzeniem 850 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Łańcuta i z powrotem, 

2. w Siedliskach koło Brzozowa, z po- 
borami 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 630 
kor. rocznie na służącego, 

8. w Okulicach z poborami 8 klasy 6 
stopnia i 504 kor. ryczałtu rocznego na słu- 
żącego. 

Podania należy wnosić o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 29 lipca b. r, o drugą 
najpóźniej do 1 września, a o 8 najpóźniej 
do 5 sierpnia b. r. do e. k. Dyrekey: poczt 
i telegrafów we Lwowie. 


C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegratów. 
Lwów, dnia 16 lipca 1610. 


L. 92 554/11. (8428 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym: 

1. w Glinnej obok Brzeżan, z pobora- 
mi 3 klasy 6 stopnia i ryczałtem 504 kor. 
rocznie na służącego, 

2. w Rajbrocie z poborami 3 klasy 6 
stopnia i ryczałtem 504 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 
2 sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


4 e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 19 lipca 1910. 


L. 41.951 (8426 3—3) 
onkurs. 

Celem obsadzenia pcsad dyrektorów 
c. k. gimnazyum realnego w Łosńcucie i e. k. 
gimaszyum w Brzozowie ogłasza się niniej- 
szem konkurs 

Do posad tych przywiązaną jest płaca 
wraz z dodatkiem fuakcyjnym wliezalnym 
do emerytury w myśl ustawy z dnia 19 wrze- 
śnia 1898 Dz. p, p. Nr. 178 i z 2 lutego 
1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenty i dokładnie wypełnioną tabelę kwa- 
lifikacyjną wnosić należy za pośrednietwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do dnia 
10 sierpnia 1910 r. do Prezydyum c. k. Ra- 
dy szkolnej krajowej. 


0. k. Rada szkolna krajowa. 
Lwów, dnia 16 lipca 1910. 


L 6868,910 (5498 2—3) 
Konkurs. 

Celem cbsadzenia posady budowniczego 
architekty w Stryju, rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać : 

1. dobry stan zdrowia i wiek swego 
życia ; 

2. obywatelstwo austryackie; 

3. ukończenie studyów politechnicznych 
i złożenie dwóch egzaminów rządowych na 
wydziale budownietwa (architektury); 

4. dłuższą, a najmniej trzyletnią pra- 
ktyką w zakresie budownictwa ; 


5. egzamin lub koneesyę na budowni- 
czego. 

Posada nadana będzie na razie prowi- 
zorycznie na rok jeden, z płacą roczną 8600 
kor. i dodatkiem aktywalnym 828 kor., a 
po jednorocznej zadowalającej służbie nastą- 
pić może stabilizacya z płacą roczną 4800 
kor., dodatkiem aktywalnym 966 kor. i pra- 
wem do trzech dodatków pięcioletnich, a to 
dwóch dodatków pięcioletnich po 600 kor. i 
jednego dodatku pięcioletniego w kwocie 
400 kor..i z prawem do emerytury, stosują- 
cej się analogicznie do normy dla urzędni- 
ków państwowych przyjętej. 

Kandydaci z ukończonym 40 rokiem 
Życia nie będą mieli prawa do emerytury. 

Nadto obowiązywać będzie kandydata 
do powyższej posady bezwarunkowy zakaz 
trudnienia się przedsiębiorstwami wykony- 
wania robót prywatnych i wypracowanie 
planów na budowy prywatne w obrębie 
gminy miasta Stryja. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Magistratu miasta Stryja 
najdalej do dnia 31 sierpnia b. r. 

Stryj, dnia 19 lipca b. r. 

Magistrat król. wol. miasta Stryja. 

Burmistrz: Dr. Falk. 


L. 1734910 (8562) 
Ogłoszenie. 

Wydział powiatowy w Pilznie ogłasza 
niniejszem, że termin do wnoszenia podań 
o nadanie posady likwidatora kasy (lustra- 
tora) przy Wydziale powiatowym, odnośnie 
do pomieszczonego w dziennikach konkursu 
z dnia 15 styeznia 1910 r. Ł. W. P. 215/910, 
przedłuża się po dzień 1 października 1910. 

Pilzno, dnia 22 lipca 1910. 

Sekretarz : Wiceprezes: 
Tyralski, m. p. Ks. Konopacki, m. p. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 10.665/pr. (8503 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie rawskim i wy- 
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 26 września, dla grupy gmin 
miejskich na 28 września, dla grupy większych 
posiadłości na 30 września 1910 roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie raw- 
skim wybierają: 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 20 lipca 1910. 


L. cz. Cm. 4/10 (2) (8493 2—3) 
Edykt. 

Maryi Pawłowskiej w Miejscu w spra- 
wie toczącej się przed c. k. Sądem powia- 
towym w Zatorze przeciw Maryi Pawłow- 
skiej o 480 kor. zpn, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 13 czerwca 1910 l. ez. Cm. 
4/10 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Marya 
Pawłowska przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso- 
be pana Stanisława Mazura naczelnika gmi- 
ny w Miejscu w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 


Zator, dnia 6 lipca 1910. 


L. ez. ©. 106/10 A (8535) 

Przeciw Jędrzejowi Orlikowi i spólu. 
w Rusocicach, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c.k. Sądu po- 
wiatowego w Liszkach przez Piotra Orlika 
w Rusocicach pozew o własność parcel grt. 
238/1, 234/1 i 702. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 2 września 1910 o godzinie 
10 rano w tym sądzie, biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Orlika 
ustanawia się pana Wojciecha Zabagło w 
w Rusocieach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Liszki, dnia 20 lipca 1910. 


6664 


L. XVII. 0 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 16. do 28. lipca 1910. 


Epizcocya | Powiat 


Dabrowa | 


| Mielec 


Pryszczyca 


Tarnobrzeg | 


ua 


Bóbrka 
Cieszanów 
Drohobyez 
Jarosław 
Kołomyja 


Lwów 
Przemyśl 


Rohatyn 
Sambor 
Sokal 
Stryj 
Tarnopol 


Borszczów 
Turka 
Brzesko 
Brzozów 
Buczacz 
Cieszanów 


Nogacizna 
u koni 


Jaworów 


Kolbuszowa 
Lwów 


Czortków 
Drohobycz 
Gródek Jagiell. 
Świerzb u koni 
Podhajce 
Rodki 
Sambor 
Stanisławów 
Stryj 
Turka 
Żółkiew 
Żydaczów. 


m a 


Bochnia 
Bohorodezany 
Borszczów 
Brzesko 
Brzeżany 
Chrzanów 
Dąbrowa 
Gorlice 
Husiatyn l 
Jarosław 

Jasło 


Różyca świń 


Kałusz 
Kraków 
Łańcut 
Oświęcim 
Podhajce 
Rohatyn 
Skałat 
Sniatyn 
Stanisławów 
Stryj 
Tarnobrzeg 
Tarnów 
Tłumacz 
Złoczów 


AO AA 


Biała 
Bóbrka 


Bohorodczany 
Cieszanów 


Pomór świń 


Jarosław 
Jaworów 


Miejseowość 


Borki (I zagr.), Lubasz gm.iob. dw. (8 zagr.), Wola 
szczucińska ob. dw. (1 zagr.); | 

Otałęż gm. i ob. dw. (8 zagr), Pluty (5 zagr.) 
Wola otałęska (2 zagr); 

Grębów (37 zagr.), Machów (1 zagr.), Pniów (25 
zagr.), Radomyśl (47 zagr.), Skowierzyn gm. i 
ob. dw. (4 zagr.), Wrzawy gm. i ob. dw. (31 
zagr. i 2 pastw.), Zarzekowiee (2 zagr.); 


Sokołówka (1 zagr), Strzeliska nowe (1 zagr.); 

Miłków (1 zagr.), Oleszyce (2 zagr.); 

Drohobycz (5 zagr), Hruszów (3 zagr.), Jasienica 
solna (11 zagr.), Lisznia (11 zagr.), Łużek dolny 
(8 zagr.), Michałowice (4 zagr.), Nahujowice gm. 
i ob. dw. (12 zagr.), Podbuż (5 zagr.), Popiele gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Rabczyce (1 zagr.), Rolów (4 
zagr.), Rychcice (5 zagr.), Sniatynka gm. i ob. 
dw. (18 zagr.), Stebnik (2 zagr.), Truskawiec (2 
zagr.), Uniatycze gm. i ob. dw. (7 zagr.), Wola 
Jakóbowa (9 zagr.); 

Skołoszów (1 zagr.); 

Kołomyja (1 zagr.), Trościanka 1 zagr.); 

Horbacze (10 zagr.), Sokolniki ob. dw. (1 zagr.); 

Bolestraszyce (1 zagr.), Krzywcza (1 zagr.), Wola 
krzywiecka (1 zagr.); 

Wasiuczyn (1 zagr.); 

Bilina wielka (1 zagr.), Stupnica (4 zagr.) ; 

Bendiuha (1 zagr.); 

Dołhołuka ob. dw. (1 zagr.); 

Jankowce (1 zagr.); 


Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
(1 zagr.); 
Komarniki (2 zagr.); 


Gnojnik (1 zagr.); 

Malinówka (1 zagr ); 

Snowidów (1 zagr.); 

Lipowiec (1 zagr.), Łówcza ob. dw. (1 zagr.); 

Wygnanka (1 zagr); 

Popiele (1 zagr.); 

Jaśniska (1 zagr.), Powitno (l zagr.), Zaszkowiee (1 
zagr.) ; 

Nahaczów ob. dw. (1 zagr), Ożomla ob. dw. (I 
zagr.); 

Huta Przedborska (2 zagr.); 

Czerkasy gm. i ob. dw. (2 zagr.), Kleparów (I 
zagr.), Nagorzany (1 zagr.), Prusy (2 zagr.); 

Szwejków (1 zagr.); 

Podzwierzyniec (1 zagr.); 

Strzałkowiee (2 zagr.j; 

Perłowce (1 zagr.); 

Kruszelniea szlach. (1 zagr.); 

Resochacz (2 zagr.) ; 

Butyny ob. dw. (1 zagr.); 

Czernica (1 zagr.), Piaseczna (1 zagr.); 


Niepołomice (1 zagr.); 

Bohorodczany ( 1zagr.), Lachowca (1 zagr.); 

Głęboczek (6 zagr.) ; 

Łęki (1 zagr.); 

Krzywe (2 zagr.); 

Filipowice (1 zagr.); 

Bieniaszowice (1 zagr.); 

kika (! zagr., Gorlice (I zagr.), Wójtowa 
(1 zagr.); 

Horodnica gm. i ob. (2 zagr.), Krogalee (1 zagr.), 
Krzyweńkie (3 zagc.); 

Surochów (8 zagr.), Wols buchowska (3 zagr.); 

Glinik polski (1 zagr.), Harklowa (1 zagr.), Jasło 
(1 zagr.), Eipniea dolna (1 zagr.), Łubienko (1 
zagr.), Przysieki (1 zagr.), Sieklówka dolna (1 zagr. ), 
Sieklówka górna (1 zagr.), Żmigród nowy (3 zagr.); 

Hołyń (l zagr.); 

Wadów ob. dw. (1 zagr.); 

Sarzyna (1 zsgr.); 

Ryczów (1. zagr.); 

Zaturzyn (2 zagr.) ; 

Fraga (2 zagr.), Czernichów ob. dw. (1 zagr.); 

Kozina (1 zagi.), Supranówka (1 zagr.); 

Kniaże (1 zagr.); a= 

Pasieczna (1 zagr.); 

Nieżuków (1 zagr.), Stryj (2 zagr.); 

Skowierzyn (1 zagr.); 

Koszyce małe (1 zagr.); 

Nadorożna (1 zage.); 

Stronibaby ob. dw. (1 zagr.); 


Dankowice (1 zagr.), Kaniów (Ż zagr.); 
Bóbrka (12 zagr.), Dźwinogród (8 zagr.), Kocurów 
(l zsgr.), Szołozayja. (1 zagr.); 

Manasterczany (1 zagr.), Sołotwina (3 zagr.); 
Gorajec (3 zags.), Horyniec (1 zagr.), Miłków (1 
zagr.), Stare sioło (2 zagr.), Ułazów (1 zagr.); 

Cieplice (2 zagr.); 
Cetula (6 zagr.), Krakowiee (10 zagr.), Wierzbiany 
(2 :agr.), Źsłaże (6: zagr.), Zawadów 12 zagr.); 


| Epizoocya 


Em pme ea aaa RZA 


10 


Powiat | 


| Kamionka str. 
Kolbuszowa 
Lwów 
Oświęcim 
Przemyślany 


Rawa ruska 


Rohatyn 
Sambor 
Sokal 


Pomór świń 


Stanisławów 
Zbaraż 
Złoczów 


Żółkiew 


Lwów miasto 


Brzesko 
Dolina 
Kałusz 
Kolbuszowa 
Kosów 
Tłumacz 
Turka 


Szelestnica 


Otręt u koni | Jarosław 


Buczacz 


Otręt u bydła | Dolina 


| Wyrów (3 zagr.); 

Raniżów (1 zagr.); 

Basiówka (1 zagr.), Rudańce (6 zagr.); 

Babice (1 zagr.); b 

Borszów (5 zagr.), Hanaczów gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Kosteniów (15 zagr.), i 
czenia (B zagr.), Uszkowice (1 zagr.), Wołków (15 
zagr.), Zamoście (2 zagr.), Zeniów (2 zagr.); 

Kornie (1 zagr.), Werchrata (8 zagr.), Wulka mazo- 
wiecka (10 zagr.); 

Jahłusz (1 zagr.); 

Czaple (2 zagr.); s 

Góra (4 zagr.), Klusów (4 zagr.) Nowy dwór (2 
ZAĘT.), 

Pawełcze (1 zagr.); 

Kurniki (3 zagr.), Sieniawa (1 zagr.); 

Firlejówka (6 zagr.), Strutyn (l zagr.) Usznia (4 
zagr.) ; | 

Dobrosin (5 zagr.), Doroszów mały (5 zagr.), Ku- 
nin (18 zagr.;, Lubella (7 zagr.), Mosty (1 zagr.), 
Przystań (5 zagr.); a 

Dzielnica I. [ul. Zielona 1. 36, (1 zagr.)]; 


pN r a 


Trościaniec (1 zagr.); 


— | 


Miejscowość 


Ładańce (15 zagr.), Pe- 


Waniów (5 zagr ); 


Grabno (1 zagr.); 

Tiapcze (1 zagr.); 

Mysłów (1 zagr.) ; 

Kamionki wielkie (1 zagr); 

Żabie (3 zagr.); 

Ottynia (1 zagr.); 

Krywe (1 zagr), Wysoeko niżne (1 zagr.); 


Szówsko (l zagr.); 
zo m. NRYPYRANE "HW | Weg 


Berezówka (2 zagr.), Monasterzyska (1 zagr.); 
Suchodół (6 zagr.); 


| ED 


Dominikowiee (1 zagr.); 


Ostapkowee (1 zagr.); 


Stanisławów (1 zagr.); 


r Gorlice 

Cholera drobiu | Nowy Targ Ochotnica (3 zagr.); 
Brzeżany 
Czortków Wygnanka; 
Dolina Lipowica (1 zagr).; 
Kolbuszowa 

Wścieklizna Pańeut Handzlówka; 

Stanisławów 
Stary Sambor Terło; 
Stryj Stańków (1 zagr.); 
Tarnopol Tarnopol (2 zagr.); 

Gruźlica u bydła | Lisko Olszanica (1 zagr.). 


C. k. Namiestnietwo. 


Lwów, dnia 23. lipca 1910. 
T. 412 (8504 2—3) 
Edykt. 

C. k. Izba nolaryalna w Tarnowie, 
wzywa interesowanych, aby swoje pretensye, 
jakieby sobie według § 25 ust. not. do za- 
spokojenia z kaucyi służbowej ś. p. dr. Sta- 
nisława Strzelbickiego e. k. notarynsza naj- 
przód na posadzie w Leżajsku, a nastepnie 
w Ropczycach rościli, w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ licząc do 
tut. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
węzeł kaucyjny zniesiony zostanie. 

C. k. Izba notaryalna. 

Tarnów, dnia 28 lipca 1910. 


(8563 1—3) 
Ogłoszenie. 

Z duiem 17 lipca 1910 otworzył kan- 
celaryę adwokacką dr. Eisig Gasser w Mi- 
kołajowie n/D. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 17 lipca 1910. 


L. ez. ©. IM. 327/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu Wojciechowi 
Jasieskiemu 4 Nadola wniósł Tomasz Śpie- 
wak do sądu tutejszego pozew o 300 kor. 
zpn., na który wyznaczono audyencyę na 26 
lipca 1910 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono Stanisława Szubrychia z Nadola 
kuratorem, który zastępywać będzie pozwa- 
nego dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział III 

Dukla, dnia 14 lipea 1910. 


(8571) 


Amortyzacye. 
L. ez. '. 15/10 u. (8265 1—3) 


Na żądanie p. Manesa Liebera, kupca 
w Sanoku wdraża się postepowanie w celu 


amortyzacyi trzech blankietów wekslowych 
wymogów weksli po myśli art. 4 ust. weksl. 
nieposiadających po 40 hal. ostemplowanych, 
które mu rzekomo skradziono a mianowicie 
dwóch blankietów eo do sumy wekslowej 
niewypełnionych przez Herscha Dyma jako 
akceptanta i Dawida Dyma jako wystawcę i 
żyranta, zaś trzeciego na sumę 400 kor. o- 
piewającego i przez Leibę Pennera jako 
akceptanta podpisanych. 

Wzywa się tedy każdego, kloby odno- 
śne blankiety wekslowe posiadał, aby się z 
takowymi w przeciągu 45 dni od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ do sądu tutejszego zgłosił i pra- 
wa swoje do blaukietów tych wykazał, ileże 
w razie przeciwnym blankiety owe za umo- 
rzoną i wszelkich skutków prawnych pozba- 
wione użnane będą. A] 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Sanok, dnia 23 czerwca 1910. 


L. ez. T. 9'10 (2) (5263 1 —3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą, 

Wedle podania Euzebiusza v.| Jenseja 
Połyniaka z Łabowy matka jego Domicela 
Połyniakowa urodzona w Łabowy dnia 15 
września 1818 wyemigrowała w robu 1847 
na Węgry i ztamtąd nie wróciła. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 |. i i 2 ust. 


A 


cyw., przeto wdraża się na proso wymie- 
nionego postępowanie celem uznania za 
zmarłą. 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi pann 
dr. Stuberowi w Nowym Sączu wiadomości 
o powyż wymienionym. 

Domicele Połyniakową wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1911 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 2 lipca 1910. 


L. cz. T. 41/10 (2) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Salo Sperlinga, kupca we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu 
bionej książeczki wkładkowej gal. Kasy zali- 
czkowej we Lwowie Nr. 865 Rb/979 Rb na 
kwotę 13.850 kor., a na rzecz Salo Sperlinga 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 maja 1910. 


L. cz. T. 20/10 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Sissli Sales, prywatnej w 
Dobromilu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zalie-kowego w Do- 
bromilu Nr. 1649 na kwotę 498 kor. 88 hal. 
opiewającej i na imię Sissli Sales wysta- 
wionej. 

» Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby ją w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“ tut. sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że w razie przeci- 
wnym książeczka ta za umorzoną i nieważną 
zostanie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 12 lipca 1910. 


(8516 1—3) 


cz. M. SMOR) (8394 1—3) 
Edy 

Bronisława Wanio, prywatna w Kra 
kowie przez adwokata dr. Jana Steca w Kra- 
kowie podała, że jej w połowie maja 1910 
zaginął weksel z daty Kamionka strumiłowa 
2 listopada 1909 na kwotę 100 kor. opie- 
wający, płatny 2 maja 1910 przez p. Micha- 
ła Szyszkiewicza, właściciela realności w Ka- 
mionce strumiłowej akceptowany bez podpi- 
su wystawcy. 

Wzywa się przeto w myśl art. 78 u. 
w. obecnego posiadacza onego weksla, by 
go do dni 45 od dnia ogłoszenia edyktu tu- 
tejszemu sądowi przedłożył, gdyż w przeci- 
wnym razie weksel za amortyzowany czyli 
za nieistniejący uznany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Złoczów, dnia 28 czerwca 1910. 


L. cz. TA2ŻJLOx(L) (8390 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Ignacego i Anny Przyby- 
tniowskieh, Józefa Połońca i Hipolita Mu- 
chy w Nowym Sączu wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi blankietu wekslowego 
bez daty wystawionego przez wnicskodawców 
na kwotę 2000 koron i przez nich podpisa- 
nego, który oni mieli wystawić Antoniemu 
Brandowskiemu, a ten z wekslem zaginął. 
Posiadacza tego weksla wzywa się 
przeto, by do dni 45 zgłosił się ze swojemi 
prawami w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasu za nieis'nii jący 
uznany zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 9 lipca 1910. 


L. cz. Ne. VII. 123/10 (1) (8547 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Hers:ha Msjera Pennera 
kupca w Barańczycach wdraża się postępowa 
nie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego weksla ostemplowa- 
nego na 20 hal. z podpisem jako wystawey 
Herscha Majera Pennera i żyranta Józefa 
Brossa, bez daty. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, ażeby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego ©Za80- 
kresu za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VJI. 

Sambor, dnia 10 czerwca 1910. 


L. ez. T. 28/10 (2) (8459 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Ludwiki Tyszarskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodswczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej gal. Kasy oszczędności we Lwo- 
wie Nr. 41.630 na kwotę 114 kor. i na na- 
zwisko Ludwika Tyszarska opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swejemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu zariejstniejącą uzosną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 
Lwow, dnia 3 majs 1910. 


(8460 1—3) ] L. ez. T. 10/9 (1) 


11 


Wskutek wniosku c. k. Prokuratoryi 
skarbu imieniem Skarbu Państwa z daty 
Lwów 20 maja 1909 L. 27.764/9 XII. f. 9/now. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyj- 
ne względem zaginionej ksiażeczki wkładko- 
wej powiatowej Kasy oszczędności w Zale- 
szeczykach Nr. 2086 pod nazwą Kaucya pra- 
wa polowania w Uścieczku zawinkulowanej 
a na 305 kor. opiewającej. 

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki, by do sześciu miesięcy od ogło- 
szenia po raz trzeci edyktu w „Gazecie 
lwowskiej“ wykazał swe prawa, jakie mu do 
tej książeczki służą, gdyż w razie przeciwnym 
uzna się tę książeczkę za pozbawioną wszel- 
kiej mocy prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 23 maja 1909. 


L. eż. T.*18/10 (1) 
Amortyzacya. 

Na wniosek e. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie im gr. kat. cerkwi w Butelee 
wyżnej wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo zaginionej książeczki wkład- 
kowej przemyskiej Kasy oszczędności Nr. 
17.986 na 52 zł. 09 et. a. w. czyli 104 kor. 
18 hal. na rzecz gr. kat. cerkwi w Butelce 
wyżnej winkulowanej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby takową w przeciągu sześciu mieściu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ tut. sądo- 
wi tem pewniej przedłożył, ile że w razie 
przeciwnym książeczka ta za umorzoną i nie- 
ważną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, 1 lipca 1910. 


(8352 1—3) 


T. em. Ne. VU. 69,10 (2) 
ÅÀMOpPTH3ANA A. 
Ha sBgecene ap. Mannan Craxypa, 
agBOkaTa B Camőopi AKO HOBHOMOYEAKA 
Mnko.laa JapaRBtKOTO BBOXATK CA HOCTY- 
NOBaHe aMoprMsanuiRe mo 40 iMOBIPHO 
BRECKOKATEJEBHA  BATHRyBMOŃ  KHMIKOSKA 
BKJIAKOBO1 ToBapuerBa „Hapozaań „liu* 
B Camóopi 4. 37 Ha ima Muko.raa SapakB- 
CKOTO BHCTABJEROŃ Ha kBory 364 kop. (l 
cor. 14 wapna 1908 s.rowekoń. 
ŻlepkaTe.1A HOBHcMoi KHHIKOTKH B3H- 
Bae CA IpoTe, MOÓM BTOJIOCHB CA 31 CROIMH 
IipaBaun B HpOTArTy OHROro poky, Ó0 B mpo- 
THBRIM pasi Ho ynAuBi roro peanya 6y- 
AYT ySRARi 3a HEBAWHİ. 
I. k. Cyg mosBiroBnk Biazia VII. 
Cauóip, ana 19 maa 1910. 


(8183 1—3) 


6, Gm E ZO (GB (8230 1- 8) 

Ha wagane ToBapuerBa „Haporanń 
Jim“ s VpusaxoBi, croBapamenA aapeeeTpo- 
BaROrO 3 OÓME:REROIO IOPyKkOK BIpOBAĄKYyE 
CA INOCTYNOBaRE B Nilu aMopTUsanKi TOMYW 
ToBapueTBy MHHMO npolaBmux sxupom 220 
8a0eMOTPEHHX XECATH BEKCAIB BACTABACHAX 
nią garop Lpawaais 20 mapra 1910 maar- 
HAX B MicTb MicAniB BI JATA BHCTABJIEHA 
a 1IMeHRO: 

1. Bekcenb u. 62 Ha kBory 180 kopom 
BHCTaBJIeHii i skApoBaHuk uyepes Muko.ry 
OsBixep, akrqenrozaini gepes Antona Kym- 
Ripa i Mnkosa Fymnipa, 

2. Bekcemb u. 157 Ha kBory 300 kop. 
BHcTaBieHHfi i wwupoBaRnii depe3 D'puebka 
Coóora a akienToBanni depes Zfuarpa Me- 
pemarory i Hkuua BorRapgyka, 

3. BekceJb u. 380 ma ksory 250 kop. 
BicTaBJieRHi i xupoBanuń qepes Kapo.a 
CraxHnka a akuenTroBanuńi uepes Mlenana 
Baxyay i FOpka Lpeqgyxa, 

4, BekceJB u. 331 na kBory 100_kop. 
BieraBieHuń i *KupoBaHuń uepes Ilerpa 
Pixa a aknerToBannh zepes FOocnpa Map- 
uiniB i Cewka Tyraxa, 

5. AACJIO BekcJA 3354 Ha KBory 160 
KOpOR BHeraBieAnń i :KMApoBanni uepes 
IlaBxa 3ao6o0pRoro a aknemroBanujt uepes 
Ilapansky Saoóopny i Isama Baoóopnoro, 

6. Bekcegb u. 339 Ha kBory 200 kop. 
BHCTaB.IERHK | sxapoBaRnńi q1epes Muko.ry 
Jaropoónoro a aknemroBanujt uepes Ilerpa 
3aropoxHoro i {Ocupa IIleBayka, 

1. BERCEJIB u. 440 Ha kBory 460 kop. 
BACTaBIeHHŃ i wwapoBanań uepes Urefana 
Boska a aknenrozBanni uepes Anxpyxa Po- 
Ta.lbckoro 1 ABxpyxa J[enyrara, 

8. Bekcemrb u. 444 Ha kBory 600 Kop. 
BieTaBleRnii i xHApoBaRnń qepes Jimarpa 
Po.J0CIRBEKOTO a akHeNTOBAHNA nuepes IleTpa 
Craqamka i Mixaza Tyóka, 

9. BekCEJIB u. 440 Ha KBowy 600 kop. 
BAcTaBJieHni i skapoBanuń qepes Makoy 
Foposimnua a akxqetroBaHmń uepes IBaRa 
Fpasqa i Mixara Kpasna, 

10. Bekcemb u. 446 Ha rBory 200 kop. 
BHCTaB.JIERHŃ i skupoBakań qepes AHupęa 
Ńueraka a akneuroBainii qepes Posamito 
uernx i IBana JRyAIKOBCKOrO. 

Ilocirada TAX BekeJiB B3MBa€ CA, M0- 
m upeźąjoiAB ix niyqnacaROoMy CYJĄOBA B 
nporary 45 ABĪB NO ILIATROCTH, TO 3RAYHTB 
mo „aa 2 aneronaxa 1910 B uporaBniu pasi 
BekcJi rii HO ynIMBi STAXAROTO penna 


„Gazeta Lwowska* Nr. 168 z dnia 27 lipca 1910 


(8393 1—3) | 6yxyre ysHami sa uosóaBieni Rac.ixqKiB | 


IpaBRnxX. 
I. k. Cyą okpyxanit Bixxia V. 
TepRonias, yna 18 uepBaa 1910. 


Wyroki prasowe. 


HG. en. Pr. 125 10 (2) (5559) 
Oronmomene! 
B Iwenn Ero BeanuecrBa Iieapa ! 

II. k. Cyg kpaeBni „ia enpaB kap- 
HAX y JIBBOBI pimtuB Ra nireraBi $$ 489 i 
493 gax. Kap. 1 $ 37 Bak. Hpac., m0 sMiGT 
apraky.ry yMimeRoro B umcai 29 qaconnca 
„Ipowaąckmń Tomoe“ 3 xpa 20 „unna 1910 
nią Hanneelo: „3a piyay MKOJIY“ BIA „JAK- 
ske* „ro „óopniB* B aprakymi nięę war. „Bop 
6a 3a yKpaiHBekMĄi yHiBepcHTeT* B ycT. 
„BİA rogarky 4x0 „Boószmnebknit* i BIJ „3a- 
ABH CNIBYYTA* 40 „R Bockpecinax* MieTHTB 
B co6l sRameBa npoBana 3 $$ 300 i 305 
8ak. kap. i mpoTo yenpaBeXJIMB.IeHA ECTE 
aapajykeRa uepe3 x. K. IIpokyparopa gep- 
sKaBROTO KORÓlekaTa eei UacoOHAeH B qAM 
20 sanna 1910. 

B maemixok Toro pimeHa 360poReHe 
ECTS MAJIBNIE umupeRe TAX APTUKYJIB a 83a- 
6pammk Haka Mae ÓyTu sEumejmuń. 

JIbBiB, gua 23 „amnaa 1910. 


TQ. en. 124/10 (2) (8500) 

B Imena Gro BeamqeerBa Ilieapa ! 

I. xk. Cyg kpaeBuń „na cnpaB kap- 
BAX y JIBBOBI piman Ha HixcraBi $$ 489 i 
493 sak. kap.-i $ 37 sar. npac., mo smiet 
apTuky.liB yMIEHAX B ACAI 157 yaconnca 
„Złiroś 3 zaa 19 amnaa 1910 mg Hannecero: 
„OBoóoxa sóopiB* Bİ CAIB „I dk BAHO“ 
zo „rak ropi“ i II. „Ilmesma 3 kparo* Bią 
cie „Hema Konka“ xo esiB „Rusina zabili“ 
MiCTATŁ B e0Ól 3HaMeRa upoBunm 3 S$ 300 
302 aak. kap. i nporo yeupaBeX,TAB.IERA ECTE 
3apAjpkeHa qepes m K. Iipokyparopa xep- 
SKaBHOTO KoMÓickaTa ceï uaeomncu 3 gan 19 
ananasa 1940. 

B HacJixok Toro 'pimena s6opoHene 
ECTE [AJBIIE MApeRE TAX APTHKYAIB a 3a- 
ópannft makaay Mae YTH s3Humenni. 

JISBiB, zaa 21 anona 1910. 


GQ. en. Pr. 123/10 (2) 
Orosomeke. 
B [memu Ero BeamsecrBa Iieapa! 

II. k. Cyą kpaeBuń gaa enpaB kap- 
HHX y JIBBOBI pintuB Ha nixcraBi $$ 489 i 
493 sak. kap. i $ 37 sak. upac., mo smiet 
apTukyJriB yMIMĘEHKX B Ópomtypi nią TATY- 
Jom „Ak cyqmam Mapoe.aBa CiqnHbckoro* 
I. Bapr. n. r. „Raska Ramnx aHiB* (erp. 
1) sią „sus pas“ go „kara Ra cMEpTE*, 
JI. B apr m. r. „12 neBirna 1908* (erp. 
3) 1. sią „Jac Biy cofiwoBux* g0 „nomi- 
ruqRy Hcnxiky*, 2. BiĄ „Mig Raruckou* ;r0 
„yuaam* (erp. 9—10), 3. sig „Ta kosa“ zo 
„zoópa mapoxy“ (erp. 11, 12 i 13), 4. six 
„I 3 AKOro“ go „poóuT Be.lnra* (erp. 14', 
5. Bią „KImmoi ripkoi* ao „eBoe mio“ (erp. 
15, 16 1 17), 6. Bię „60 BumRaOKk* x0 „npn- 
HocaTB" (erp. 18 i 19), 7. Big „JdaBąqdku 
hńomy* KO „AHIB Beena“ (erp. 19, 20 i 21), 
III. B apr. nią rmryaou „CupasBa Mupoca- 
Ba CiuuHbekoro* BIg eni. „Ta AMA Bcix* 
Z0 „HOJITAYHAM HpOTHBHAKOM“ (erp. 25), 
IV. B apr. n. T. „Ilepma posanpaBa mpoTrm 
MnupocaaBa Ciunnbckoro* BiĄ CZiB „ÓeBIe- 
KH cCyAy* X0 „Re NoKIaXaIorE Ca“ (erp. 34) 
sierurb B coói sHameRa npoBunm 3 $$ 300 
i 305 zax. kap. i apr. IV. sak.3 17 rpynna 
1862 JI. m. x. s p. 18638 i mporo yenpase- 
ZyIABJIeEHa €cTb 3apanykeHa epes m. K. Ipo- 
Kyparopa xrepxaBRoro kok$ickara cei gaco- 
NAcH B yua 19 aunia 1910. 

B naeJixok Toro pimeHa s6oponene 
ECTE HAJDE MAPERE TAX apTAKyJiB a 3a- 
Ópanmii makaay Mae ÓyTu skmmennń. 

JIŁBiB, zaa 21 amamma 1910. 


(8499) 


U. cm. Pr. 6/10 (2) (8566) 

B Imena Ero Bennueerza Iieapa : 

I. k. Cyą okpyswaań B Crpuro opik 
Ra BHeceHe g. K. LIpokypaTropni xepikaBHoi, 
I0 3MIET apTHKRYJIB yMIINŁRAX B YAaCONACH 
„Iięripebka Paga“ a. 12113 s 15 xanga 1910 
Nią EaroIoBkoM a) „Beermi Re moan“ 1. Bir 
„KOJA HaBiT b B ABerpni" X0, Tpeóa xaBarm 
KATE, 2. BIĄ „Ta me B tii ABerpni go „B rIń 
ciipaBi nacane KpoBIo*, 2. BIĄ „Adie XOXHTB 
o Te“ 10 „Be WAPATE ciyeTomeRe, 4. BIA 
„Y JIbBOBI ak oóopona* q0 „eoóauoi mańkm 
He mae“, 6) yłtamióRa Manipeeranna B Crpnro 


5. BIA „Jk onpaBraRa, AK KoHeuHa* z0 


„BiłtekoBoi erparerii* i 6. sią „Ilepeno.rox 
irygRo* go „przytomności umysłu", BKkIRnu 
yMIĄeHe B NOBM3Me HaBeXqieHiM HCI „Mig 
Tiperka Paga“, B) V. imoctpanma Bpa3 3 
nijęiucoM „BrmexiHolAkH CTPINAITb 8 83a 
6apnkajja Ha eToponi 3, MieTATŁ B eoÓi 3Ha- 
MeHa s1oumiy 3 $ 65 lit. a. 3. k. i UpoBm 
au 3 § 300 i 302 3. £., mo aapaqykena qe- 
pes n. K. IIpokyparopa» xepxasHy Ra RB 


JiB 1 iMIOCTPakMA Bpa3 3 NIĄNACOM MAPTE 
óyrm 3HAMeRİ i mo wme.lm § 493 u. k. 3a- 
KAB AAJSIOrO pOBIOBCHAHEOBARA CETO NACB- 
Ma ApyKOBOTO BHJAE CA. BRIHA NO MACIA 
$ 20 yerasm npaeoBoi BAakasyecb pexraKTO- 
posam cero machNa NOBHcHe OopedeRe cy;[o- 
Be (6e8 INoBOxiB) yMIeruTru Ha uepmiń ero- 
pomi uahórmamoro unega qaeonicH „IliA- 
ripcpka Paga“. 

Ii. x. Cya oxpysnanii, Bisaia VI. 

Crpmii, yna 21 anna 1910. 


GL Gm (Pa 5/0 (2) (5506) 
B Iuenu Gro BeanuecrBa I[icapa ! 

I. x. Cya okpymanńi ako upacoBnń 
B Bo.loqeBi Ha BReceR€ m. K IIpokyparopni 
xep:kaBROi pimuB Ra niącraBi $ 489 i 493 
Bak. KApH. 1 $ 37 Bak. npac., m0 3MiGT ap- 
THRYJIB yYMİNEHHX B 4. 5 JACOUMCH „Pyc- 
ckad Bosa“ 3 qHA 25 uepsuA (8 AH. CT. 
xana) 1910 mia HanmeeB: „Beï rpu pasom 
kpusaT gaBañ“ Big cJIB „BB NCpRBH CHOB% 
6e3 umcja* gO CMB „Óliky, CBapky M Hpo- 
KIORH* ATSE BIA CAIB „ISĘATBI* 0 CB 
„$penb-zoąobąpi* I nią aanaceB „Dannu 
kaa TpaxoMa* BIA CJIB „yltlaruTa jrepaB- 
Anit NOJKATOKB* M0 CNB „3a rophi m Mope“ 
MicTHTB B COÓl 3HameHa Zdoumiy 8 § 1226 
ak. kap. i nepecrylterBa 3 $$ 808 i 303 
Bak. KApH. 1 TO MO MpuSMHi TOLO BAPAKE- 
HA qepes m k. „Ipokyparopib xepxaBny 
ama 8 amna 1910 konóiekara sraganoï ua- 
COOMCM ecT ONPABAARE. 

B macbJÏxok Toro 3a60poHAE CA MAIB- 
me mnapeRe NOBACMAX ApTAkyJiB 3aópaani 
Haka Mae ÓyTu sAuiieRuń, a zakas ToŃ 
Mae óyrm OroJsoneHnit. 

Ilpuunkn: 

CkonfiekOBaR1 YCTYNH STAJAHHX BAW- 
me aprmkymiB gaconmeu „Pyckad Boma“ 
MaIOTŁ RA NiIM Och MICTATH Hayky M ypa- 
JĘKEHA IpaBHO B XAepikaBi y3HaH0i KATOJAN- 
KOi qepkBA, NIXÓYPOBATH HO RENPpHABAH 
UpoTAB cyeNiIbHOeTAM peJirińRuM, HpaBRO 
y3HaHHM KOpunopamom H Ay XOBERBCTEBy a 
HaxTo Ly61M1He OKA3OBARE NIpeZPIHA KATO- 
aanqnkofi peairii. B Tim wierar ca Óesnepea- 
no 3naMeHa BJIodnay 3 § 1226. i nepe- 
eryncra a $$ 302 i 808 sak. kap. saya 
JOro IOBHsYKIie piene €CTK ONpABĄAKE. 

Bo.rouiB, 10 sanna 1910. 

J|zakoBekań B. p. 


Spadki. 
L. cz. A. V. 171/9 (18) (8208 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Śzcezercu o- 
głasza, że dnia 81 marca 1909 w Ostrowie 
zmarła Basia vel Alcia Alter, po której 
spadek przypada na podstawie ustawniczego 
porządku dziedziezenia dzieciom tejże. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Heni 
Adler zam. Porlmutter i Ryfki Adler zam. 
Schweizer nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosiły się w 
tutejszym sądzie i wniesły oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i kuratorem Janem 
Knyszem z Ostrowa ustanowionym dla nie- 
obecnych powyższych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Szczerzec, dnia 5 maja 1910. 


L. cz. A. IV. 82/10 (6) (8200 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
ogłasza, że dnia 9 marca 1910 w Howiłowie 
wielkim zmarł Mikołaj Kumka pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Semka 
Kumki nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tutejszym 
sądzie i wniósł oświadczenie eo do dziedzi- 
czenia, w przeciwmym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Ilkiem Kumka 
ustanowionym dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnja 1 czerwca 1910. 


L. cz. A, 416/10 (5) (8587 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, iż dnia 6 maja 1910 
zmarła Marya Switłyk w Biał*m z pozosta- 
wieniem rczporządzenia ostatniej woli, a de 
spadku po niej konkuruje między innemi 
Tekla Świtłyk. 

Sad nie znając miejsca pobytu Tekli 
Świtłyk, wzywa ją, by w przeciągu jednego 
roku licząc cd dnia poniżej wyrażonego zgło- 
siła się w tymże sądzie i wniosła deklara- 


16 xauna 1910 p. i BakoHana kondiekara | cyę do spadku, w przeciwnym bowiem razie 


e ysacaHeHOP, nim Haka THX apTHKy- ' spadek byłby przeprowadzony z spadkobier- 


cami zgłaszającymi się i z kuratorem p.|L. ez. P. 178/10 


Franciszkiem Szelewskim, e. k. notaryuszem, 
dła niej ustanowionym. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 2 lipca 1910. 


L. cz. A. V. 352/9 (12) 
Edyk 


(8209) 


y 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Szezercu ogła- 
sza, że doia 81 grudnia 1910 w Nikonkowi- 
cach zmarł Hryńko Rułyk pozostawiając roz- 
porządzenie ostatniej woli, w którem ustana- 
wia dziedziczką Kaśkę Rułyk swoją żone. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Kaś- 
ki Rułyk eórki nie jest znane, przeto wzywa 
się ją, aby w przeciągu jednego roku, liczące 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutej- 
szym Sądzie i wniosła oświadczenie do spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek zo- 
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z kuratorem Hryńkiem Szuwa- 
ryk ustanowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Szezerzec, dnia 10 maja 1910. 


Kuratele. 
L. ez. P. 110/7 (15) (8342 3—3) 


Kuratela nad Kaana Potopnik z To- 
-. porowa z powodu obłąkania zawieszona zo- 
stała uchyloną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 8 lipca 1910. 


L. cz. P. 148/10 (6) (8248 3—8) 
Tomasz Czternastek uznany marno- 
trawcą. 
Kuratorem jego jest Jan Lis z Ra- 
dymna. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 21 czerwca 1910. 


L. cz. P. 48/10 (8275 8—3) 
Olech Korszniak gospodarz z Dębna, 
uznany został marnotrawcą. 
Kuratorem dla tegoż ustaaowiono Jana 
Tysza gospodarza w Dębnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 16 lipca 1910. 


L. cz. P. 162/10 (5) (8487 2—3) 
Barbara Kaczmarko z Laszek uznana 
umysłowo chorą, a kuratorem jest Wasyl 
Kaczma!rz z Laszek. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno. dnia 6 lipca 1910. 


L. cz. P. 103/10 (6) (8553) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Sebastyana 
Lacha z Podobina, a obecnie w Ameryce 
przebywającego. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Dawczaka gospodarza w Podobinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 13 lipca 1910. 


L. cz. P. 140/10 (5) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Šta- 
nisława Trojaka w Brzeźnicy. 
Kuratorem jego ustenowiono Wincente- 
go Trojaka w Brzeźnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bochnia, dnia 28 czerwca 1910. 


(8548) 


L. cz. P, 46/10 (18) (8466) 
Wskutek uchwały c. k. sądu obwodo- 
wego w Kołomyi z dnia 8 czerwca 1910 
Ne. IV. 52810 (2) zawieszoną kuratele nad 
Nykołą Grabowieckim Fedora z Peczemżyna 
z powodu marnotrawstwa znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Peczeniżyn, dnia 10 czerwca 1910. 


L. cz. P. 73,7 (12) (8534) 
Edykt. 

Zawieszoną nad Maryanną Plewową 
żoną Jana z Mizernej kuratelę z powodu 
marnotrawstwa znosi się. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Krościenko, dnia 7 lipca 1910. 


L. cz. V. 259/6 (11) 
Edykt. 
Kuratelę zawieszoną uchwałą z dnia 19 
czerwca 1906 P. V. 259,6 (5) nad Stefanem 
Jaworskim w Kołomyi z powodu marnotraw- 
stwa uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 30 czerwca 1910. 


(8470) 


12 


(8) (6538) 
E 


dykt. 


Przedmiot przedsiębiorstwa : 
a) udzielenie członkom gotowych pie- 


C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach | niędzy na tani procent potrzebnych im do 


zawiesza kuratele nad Piotrem Tkaczykiem 
z Poni z powodu umysłowej choroby, a ku- 
ratorem ustanawia Semka Tkaczyka gospo- 
darza w Łoni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany. dnia 13 maja 1910. 


Firmy. 
L. ez. Firm. 162,10 Stow. IHI. 90 (8391 3—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Piwniczna. 

Brzmienie firmy: Spółka tkaczy w Pi- 
wnicznej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, po rusku: (Towarystwo 
tkacziw w Pywnycznej, stowaryszenie zare- 
jestrowane z obmeżenoju porukoju). 

Data statutu: 20 marca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : zakupywa- 
nie na wspólny rachunek surowców tkackich, 
odsprzedawanie członkom, przeróbka, naby- 
wanie i wynajmowanie maszyn i narzędzi, 
przyjmowanie i rozdział zamówień w wspól- 
nych warstatach lub w domu, zapupno i sprze- 
daż tychże. 

Dyrekcya składa się z 3 dyrektorów i 
i tyluż zastępców wybranych na przeciąg 
lat 3. Wybrani zostali: dyrektorami dr. Ka- 
rol Szostkiewicz, Wilhelm Dagman, Stanisław 
Tokarczyk, zastępcami: Antoni Deryng, Fe- 
liks Stanczykiewiez, Antoni Łysak. 

Podpis firmy (F. Z): Pod firmą sto- 


warzyszania  własnoręczny podpis dwóch 
ezłonków dyrekcyi. 

Ogłoszenia w jednym z dzienników 
krajowych. 


Udziały członków: Udział wynosi od 
20 kor. do 500 kor. 

Odpowiedzialność : kwota równająca się 
jednorazowej wysokości deklarowanego u- 
działu. 

Data wpisu: 20 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 2 lipea 1910. 


L. cz. Firm. 481 Stow. IV. 31 (8447) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowska spółka bla- 
charska, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniczoną poręką. 

Data statutu: 26 lutego 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podejmo- 
wanie się robót, wyrób lub nabywanie i dal- 
sza sprzedaż na wspólny rachunek i niebex- 
pieczeństwo wszystkich srtykułów wchodzą 
cych w zakres blacharstwa. 

Dyrekcya składa się z dyrektora, ka- 
sgera i kontrolora wybieranych przez walne 
zgromadzenie na 3 lata. Wybrani zostali: 
Maurycy Baraneńko, dyrektorem, Saul Schor, 
kasyerem, a Gerschon Goldberg, kontrolorem, 
wszyscy majstrowie blacharscy we Lwowie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy 2 członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia: zamieszczane będą w lwow 
skiem czasopiśmie „Głos“. 

Udział członka wynosi 200 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do dal- 
szej kwoty dwukrotnej wysokości udzialu. 

Data wpisu: 9 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 maja 1910. 


L. cz. Firm. 289/10 (8463) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza dnia dzisiejszego wpisa- 
nie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Borku sta- 
rym, stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną poręką, że na walnem zebraniu 
członków tegoż towarzystwa odbytem dnia 
26 lutego 1910 wybrano w miejsce ustępu- 
jącego członka zarządu Grzegorza Janika 
członkiem zarządu Pawła SŚmiałka, rolnika 
w Borku starym 

Rzeszów, dnia 25 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 1011 Stow. IV. 71 (8456) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski Bank ko- 
mercyjny, stowarzyszenie zarejestrowane Z 
ograniczoną poręką, Gslizische Komerzial- 
bank, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. 

Data statutu: 19 czerwca 1910. 


handlu, przemysłu, rzemiosła lub gospodar- 
stwa, 

b) eskont weksli i reeskont tychże, 

e) przyjmowanie od członków lokaceyi 
na rachunek bieżący, 

d) przyjmowanie wkładek do oprocen- 
towania (wkładek oszczędności), 

e) przyjmowanie od członków depozy- 
tów za prowizyą, 


f) załatwianie dla członków inkasa 
weksli i pretensyi, 
g) pośredniczenie dla członków we 


wszelkiego rodzaju ubezpieczeniach. 

Ozas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Zarząd składa się z trzech 
wybieranych przez Walne zgromadzenie z po- 
śród członków na 6 iat. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem firmy 
łączne podpisy 2 członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia zamieszczone będą w „Ga- 
zezie Lwowskiej* oraz opublikowane w loka- 
lu stowarzyszenia. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedziałność ograniczona do po- 
dwójnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 26 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 czerwca 1910. 


L. cz Firm. 855 Stow. IV. 75 (8450) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Horbków. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Horbkowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 11 czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest starać 
się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki a mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie. 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 

w; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się z przełotonego, jego 
zastępcy i 8 członków zarządu wybieranych 
przez walne zgromadzenie z pośród członków 
na 4 lata, 

Wybrani zostali: Zenon QCzernecki, kie- 
rownik szkoły w Horbkowie, przełożonym 
zarządu, Pańko Kochańczuk, jego zastępcą. 
Jau Wojtowicz, Matwij Pospiech i Hawryło 
N;jkin, członkami zarządu, 4 ostatni gospo- 
darze w Horbkowie. 

Podpis firmy : pod jaj brzmieniem pod 
pis przełożonego zarządu lub jego zastępcy 
i podpis jeszcze jednego członka zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki. 

Udział ezłonka wynosi 10 kor. 

Odpowiedzialność : nieograniczona. 

Data wpisu: 27 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1910. 


G. Z. Firm. 983 Rg. B. 13 (8448) 
Anderungen uad Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten und 
Gesellschaften. 
Eingetragen wurden im Register Abtei- 
lung B. 
Sitz der Firma :' Lemberg 


Doniesienia prywatne. 


Firmawortlaut: Filiale der Prager Cre- 
ditbank in Lemberg. 

Zweigniederlassung eröffnel: in Bel- 
grad (Serb en). 

Prokura erteiit: dem Dr. Erich Vese- 
ly, Direktorstellvertreter jn Belgrad. 

Datum der Eintragung: 26 Juni 1910. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Abtheilung IV. 
Lemberg, am 25 Juni 1910. 


L. cz. Firm 961 Stow. ITI. 156 (8451) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lubaczowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekeyi wystąpili: 
Schönborn. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Pabisz, właściciel realności w Lubaczowie. 
Dzień wpisu: 27 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1910. 


Jan 


L. cz. Firm. 820 Rg. A. I. 101 (8446) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągn'eto co 
następrje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Volta“, zakłady ele- 
ktrotechniczne Seferowicz, Kuttin i Spółka. 

Wystąpili: Efroim Hausmann i Stani- 
sław Seferowicz. 

Odtąd właścicielem sam: Jakób Kuttin. 

Data wpisu: 20 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 19 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 858 Rg. B. 88 (8457) 

Zmieny i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto eo 
następuje. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo akcyjne 
Polgári Budapeszt Steinbruch Generalna re- 
prezentacya dla Galicyi, 

Członkiem  dyrekcyi 
Emil Freund de Toszóg. 

Data wpisu: 27 czerwca 1910. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1910. 


wybramry został 


L. cz. Firm. 911 Stow. II. 261 (8449) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już! firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Oleszyce. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Oleszycach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu 5 kwietnia 1910 uchwalono zmianę 
$$ 1 i 8 statutu wedle brzmienia protokołu 
w zbiorze załączek złożonego. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Sewe- 
ryn Kasprzycki i Józef Woleński. 

Członkowie dyrekcpi wybrani: Jakób 
Maga, zastępca przełożonego, Józef Woleński 
i Stanisław Stettner, członkami zarządu. 

Data wpisu: 27 czerwca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 czerwca 1910. 


wman TA 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego“ 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko, Halncynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długe żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszeze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze S$. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


: "NAJWIĘKSZE | "NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERAC KO-SPOBRCZNE ILUSTROWANE PO- 


ŚĆ Śl MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępie, Prócz nowel piór najeelniejszych A DZIAŁ Sali Odrębną część pisma stanowi 
a | me: . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- ' 
artykuły treści społecznej, | bedze powieści: nia hygieny REŻ D y 4 K o y 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierzs A, A W ŻA 

md n i SNY GRA T | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
' í g 3 . 

sze sprawy dotycząca kobiet. ad atorów) M. Wierzbińskiego MIAŁ, LOSPODARSTWA  smach polskich, który zawiera rocznie przeszła 4000 

Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO. rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

Ta" WEGKO" O owe  - i kapeluszy damskich. -— Osobne dodatki z ubraniami dzie- 


| cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy T jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
i i > , Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 
| 26 wielkich tablie krojów, 


) i Į , (WE w arkuszach, zawierają Pewieści i No- i Numery okazsowe Sywy- 
ODA MĄŻK li wele znakomitych autorów obcych. lans ne żądakie (ranka „ dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
| p je w domu. 


Dodatki poświęcone Jączności kól kobiecych 
na ziemiach palskich. 


M 


T 


nas 3 


Dla zapewnienia TR powieści pierwszorzędnych 4 na powieść obycza- 
„BLUSZCZ: ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. sn Konkurs z rA nagrodą rb. 1990. 100 j jową, współczesną. 
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Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron G hal. 66. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


„BOJE 
istnienia. 


— EIRA Na wi nę" pismo polskie. uzzazanasu 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik |llustrow 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


istnienia. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


© WwW I D M O“ 


rzecz osnuta na tle nids eA rosyjsko-polskich z czasów Samozwaliców. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. rezzzzzzzaznaz mum 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premium Jubileuszowe Tygodnika [Instrowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-10 Ltomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
<> oraz wszystkið księgarnie | kantory pism. = 


we Lwowie: w Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., $ A 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 7 A 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal, Z » 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., * » 34 kor. 80 hal 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


"93 m SERCA CZAA 


DROBNE OGŁOSZENIA 


wl wyrazi petitem 3 halerzo, tłustym 
PF 4 halerze. 


ygs Bok wez ! "RE" Zb "me 
Żywe raki 60 sztuk wielkich 8 kor. 50 hal., 
80 sztuk średnich 6 kor. 50 hal. Sok malinowy lity 
BO l kor. B. KAPHAN, Buczacz. 


amm enra E 


Najtaniej, stosować już przy nowej budowie. | 


wijgoć i j F h początkowe usunie każdy sam | 
(i y z pomocą przesyłki próbnej 

G L ŚZURYNY* za 6 kor., zadawnione wyniszezam 
wyszkolonymi robotnikami. 16 lat praktyki. Pelna 
gwarancya skutku. Dostawa niepal. płyt słomia- 


nych patent „Mossoczy*. 
Fr. Mossoczy Lwów, Wulecka 120, 


biuro: Teatralna 11 
| w spółce budowniczych. 


- Polka, katoliczka, - 


znająca język niemiecki, pisząca ładnie, 
potrzebna zaraz do biura, obeznane z dzia- 
łem ogłoszeń mają pierwszeństwo. 


mm m MN wz 


14 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Fausmana 9, Lwów. 


om. mmaa ena eaea e a a „AOY 


orz mz NĄ A IA O MM 00 


i 
Lwów, uh Hetmañska %4. H 


i "ape iq magazyn jubilerski i zegarmistrzewski 


JULIANA DĄBRÓWSKELOG 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia zadlatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


ORAZYA! 


Mrzesta z oparciem i siedzeniem skórzanem po 

kor. 

Kompletne sypialnie! 2 szafy, 2 łóżka, 2 szafki 
nocne i umywalnia: Olehowe po kor. 180, 200, 
250 do 300, Gięte bukowe po kor. 390, 425, 450 
do 650, Brzostowo, orzechowe, debowe matowe 
po kor. 450, 500, 600 do 700, Mahoniowe, pali- 
sandrowe, czereśniowe, orzechowe, dębowe poli- 
turowane po kor. 750, 800, 900, 1000 do 2000 

z gwarancya za suchość drzewa i wykończenie na 

uajdogodniejsze spłaty 


poleca 


JÓZEF SCHUSTER 


maer 


Szułer z rzeki Stryj do dróg i robót] Do najęcia przy ul. Asnka I. 7, 
betonowych, jakoteż rury Dełonoewe |Na parterze i na I piętrzepo 6 pokoi 


z przynależytościami i elektrycnem urza- 
dzeniem od 1 września, wzgiędnie paździe:- 
nika lub 1 ligtopagia b. ii 


dostarcza firma 


Stal LINGER, Chi dlerów | 


am a EDA mok - 02 


karakony, stę- 


rylon wytruwa szwaby, 
prusaki 


nogi, świerszcze,  szczypawki, 
it. p. — Flakon 40 hal. 


Noon niezawodny środek do tępienia 


i 
pluskiew. — Flakon 1 kor. 


Fun do wyniszezenia moli z zarodka- 
mi w sukniach, futrach i meblach. — 
Flakon kor. 120. 


5 OK antymolowe do przechowania 
futer. — Pudełko 60 hal. 


apiery antytmolowe ochrania od 
moli futra, suknie, portyery, firanki 
i meble, — Sztuka 6 hal. Flakon 40 i 60 hal. 


JAN IENATOWICZ 


Fabryka we Lwowie Sykstuska 25 i Hetmańska 6. 
SKLEPY WLASNE: » 
w Krakowie, Sukiennice 20 — w Przemyślu, Mickiewicza 11. 


erski proszek do wyg gubienia pehe! 
i t. p. owadów. — Paczka 10 i 20 hal. — 
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Oferty pod „Kotwica“ do biura St. Soko- 
łowskiego Lwów, pasaż Hausmana. 


nr c | TA A a a 


Lwów, iR Maja 5. 


a waz” 


ŻWiezy maten 
świeży transport 
EKIEREBTY CHIŃSKIEJ 


4% 
Na RE mik) =al 
za = urg T „i i Zwakomita w smaku i sromatyczna 
bez wyj iątku PISMA CODZIENNE MISJSSOWW zamiejscowe; BAI | ta BST ~P ACGIU 4 on 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI PISMA HUMORY. 3 | „ . Souokhong . were x. sa 
* 4 vA Í A Souotong zbiór m: „jowy > s "e ao Ac 
S Baysow . . ; ES 7 
3 „maa Wysiowki z h bat . . PB 0, ZB 
przyjmuje pzenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na „Ej WEP GEE cii 07 ENIE 
Se. ZR 


prowincyę po cenach redakcyjnych - - = = - = =o e - za pół kilograma. 


Handel herbaty i kawy 


LOMUNDA RIEDLA we Lwow 


ui Testralna 3, usprzecie Katedry: 


š% Kencya dzienalków i ogłoszeń Sł. Sekołowskiega 
= wów, 


STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUKBNALK, 
Faaz? Hansmann ©, == 


zystsich piem najianiaj = 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim- wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem. = Z 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (l metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passepartout) kor, 40'—, 


emma RANA 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuró dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9, 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


mr ora nazzzzzą 


W onneen WAW e e o mmm | m a Z A ZA 


Wysyłka zą zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukeyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


UTT RC OE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


